
te

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

ROK XLII. PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 167 (12722)

Kraków, 26, 27, 28 sierpnia 1988 r.

Tego dawno nie było w Krakowie *
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• Strajkują 3 kopalnie • Rozmowy w Szczecinie

• „II Giornale": „Solidarność" skazana na patetyczne zrywy
WCZORAJ trwały jeszcze

strajki w paru kopalniach na

Śląsku oraz w portach Szczeci­
na i Gdańska, także w Stoczni
Gdańskiej. Rachunek strat gos­
podarczych wykazuje coraz więk­
sze 1 groźniejsze liczby. Świado­
mość tego zaczyna przeważać
również wśród strajkujących, to­
też w ciągu dnia napłynęły in­
formacje o zaniechaniu strajków
w kopalni „Krupiński”, „ZMP"
i „1 Maja”. Podjęto też rozmo­
wy między kierownictwem za­
rządu portu Szczęcin-Swino-
ujście a przedstawicielami straj­
kujących, które jednak wkrótce
zostały przerwane..

Dramatycznie rozwija się sy­
tuacja w kopalni „30-lecia PRL”

gdzie od rana w czwartek pra-
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NIE LADA atrakcje nrzygoto
wuja dla krakowskich symoaty-
ków sportu motorowego działacze
obchodzącego 80-lecie istnienia
Automobilklubu Krakowskiego
W niedziele zapraszała krako­
wian na wyścigi samochodowe,
cieszące sie zawsze ogromnym za

interesowaniem, a od wielu już lat
w naszym mieście nie oglądane
Kiedyś bvł.y dość często organi­
zowane. wokół Alei. wokół
Błoń, na pasach startowych
czyżyńskiego lotniska. PodziWia-
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- llśmy w Krakowie wielu znako­
mitych kierowców z legendar­
nym. orzedwoiennvm asem Ja­
nem Ripperem, który na swoim
białym „bugatti” startował na

deptaku orzy Błoniach Potem
jeździł Sobiesław Zasada, ootem
inni mistrzowie kierownicy. Dziś
także zanosi sie na start kilku
czołowych zawodników (szczegó­
ły na stronie 10).

Wyścig, będący III eliminacja
strefy katowicko - krakowskiej,
rozegrany zostanie na trasie pro­
wadzącej ulicami Młyńska i Meis-
snera łącznie z rondem orzv ul
Pilotów. Już o 9 30 zacznie sie
trening, a o godz. 11.15 zasadnicze
wyścigi. Główne trofeum to ou-

char naczelnika dzielnicy Śród­
mieście.
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POWROCIEPO

trzeba zrobić wielkie

kawę czy dwie pralki wystarczą?
Fot. Stanisław Makarewicz

wakacjiz

pranie. Cie-

POD EGIDĄ sekretarza gene­
ralnego ONZ Javiera Pereza de
Cuellara rozpoczęły sie w czwar­
tek w Genewie bezpośrednie
rozmowy miedzy Iranem i Ira­
kiem w sprawie pokojowego u-

regulowania sytuacji w Zatoce
Perskiej.

RZĄD radziecki przyjął pro­
gram gruntownej przebudowy
sfery usług dla ludności. Hrtwa-
ła Rady Ministrów ZSRR o

nrzysnieszonym rozwoju tej
dziedziny, związana jest z dwo­
ma ogłoszonymi wcześniei po­
stanowieniami rządowymi: o

zwiększeni:: produkcji towarów
powszechnego użytku i o roz

wofn sferv handlu.
ZACHODNIONTEMTECKI kon

cern Volkswagen poinformował
ostatnio o zawarciu umowy z

partnerem chińskim, w ramach
której w kraju tym produko­
wać sie bedzie na licencji sa­
mochody „audi 100”. przezna­
czone na wewnętrzny rynek
chiński oraz na eksport. W 1902
roku producia ma wynieść 30
tysięcy samochodów.

cuje pięć zastępów ratowników
Eksploatowana ściana W-2 w

poziomie 705 była oddzielona od
zrębów ściany wyeksponowanej w

tym pokładzie korkami gipsowy­
mi. Brak systemu uszczelniania

v spowodował przedostanie się
tlenków i innych gazów'do wy­
robisk czyńnych. Powstała pilna
potrzeba gipsowania ścian. Spro­
wadzono cztery gipsarki, których
strajkujący nie zezwolili prze­
wieźć przez bramę. W tej sytu­
acji sprowadzono dźwig, którym
przetransportowano je przez
płot Przywódcy strajków stwa­
rzali przy tym poważne utrud­
nienia. Cały rejon kopalni bę­
dzie musiał być wyłączony z eks­
ploatacji

25 bm. o godz. 12.00 stężenie
metanu w pokładzie sięgnęło 12
proc. W zrębach za ścianą wy­
tworzyła się najbardziej niebez­
pieczna mieszanka wybuchowa
tzw. trójkąt wybuchowośei któ­
ra grozi katastrofą w całym po­
lu wydobywczym. W tej sytuacji
dalszy nielegalny strajk części
załogi i postawa tzw. komitetu
strajkowego może doprowadzić
do nieobliczalnych tragedii: strat
w ludziach i zniszczenia wła­
snych stanowisk pracy.

O godz 16.00 za pośrednictwem
Polskiego Radia w Katowicach
nadano dramatyczny apel preze­
sa Wyższego Urzędu Górniczego
mgra inż. Jerzego Malary:

Górnicy kopalni „30-Iecia
PRL”, koledzy, przerywajcie
strajk! Włączajcie się solidarnie
do akcji ratowania kopalni W
każdej chwili grozi wybuch. Mo­
że on pociągnąć za sobą nieobli­
czalne skutki. Skupcie się wokół

dozoru i dyrektora kopalni. Pa­
miętajcie o sobie, o swoich ro­
dzinach. Pamiętajcie o kopalni—

W przedsiębiorstwach gospo­
darki morskiej w Gdańsku sy­
tuacja jest trudna i zmienia się.
Praktycznie nie funkcjonują są­
siadujące ze sobą Stocznia im.
Lenina i Stocznia Remontowa.

Ze względu na szczególną sy­
tuację, jaka wytworzyła się na

terenie Portu Gdańskiego jego
dyrektor zarządził rozwiązanie

(Dokończenie na sir. 2)

Sytuacja w HiL
W HUCIE IM LENINA trwa

pogotowie strajkowe na nie­
których wydziałach. W związku
ze sprzecznymi informacjami o

sytuacj) w Kombinacie dowiadu­
jemy się. że we środę na zmia­
nie popołudniowej a także we

czwartek na zmianie nocnej mia­
ły miejsce nielegalne strajki w

Walcowni Zimnei Blach, w Zakła­
dzie Transportu Kolejowego i w

Walcowni Zgniatacz.
'

Strajki
miały charakter solidarnościowy
ale w wyniku rozmów przepro­
wadzonych przez dyrekcję HiL
i załogami oraca została wzno­
wiona.

*

Kończy się Konferencja FAO

wyprawą naTRENING przed
Mount Euerest?

Fot. Jacek Bednarczyk
illllllllllllUllllHlIlllllllllIlillllłll

„Tatrzańska Jesień

i XX Międzynarodowy Festiwal

Folkloru Ziem Górskich"
PO RAZ dwudziesty zjadą pod

Giewont górale z wielu stron

świata, by tańcem, śpiewem, stro

jem, świadczyć o urodzie folklo­
ru swych stron ojczystych,
poznać się nawzajem przy
trze.

W XX Międzynarodowym
stiwalu Folkloru Ziem Górskich
swój udział zgłosiły zespoły.
„Telgart” z Czechosłowacji, Ze­
spół Folklorystyczny z Pleven w

Bułgarii. „ETHS ESCLOPS” z

(Ciąg dalszy na str. 2)
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DZIŚ, 26 sierpnia, piątek, godz.
19 30 — kościół św Marcina, ul
Grodzka 58 — Maggini Strlng
Quartet (Anglia) — kwartet
smyczkowy po raz pierwszy go­
szczący w Krakowie wykona u-

twory Mozarta, Dvpraka Janac-
ka.

JUTRO. 27 sierpnia, sobota,
godz. 19.30 — synagoga, ul Sze
roka 24 - recital gitarowy Ser-
gio i Odaira Assadów (Brazylia)
którzy grać będą utwory Grana-
dosa. de Falli, Lobosa, Ginasteri
Gismotiego, Piazzolli ! własne

NIEDZIELA, 28 sierpnia, godz
20 — kościół oo. Paulinów na

Skałce - recital organowy czo

łowego polskiego wirtuoza kom­
pozytora, pedagoga Jana Jargo-
nia, który wykona utwory J S
Bacha. Andrzeja Rohaczewskie-
go, Warszawską Tabulaturę Or
ganową (Salve Regina) oraz wła­
sny utwór Triptychon per orga­
na

WCZORAJ na obradach Kon­
ferencji FAO minister ochrony
środowiska i zasobów natural­
nych Waldemar Michna wysunął
w imieniu naszego kraju projekt
powołania europejskiej Rady
Ochrony Środowiska.

Organ ten mógłby mieć wpływ
nawet na zmianę struktury prze­
mysłu różnych krajów.

Polska gotowa. jest zorganizo­
wać pierwsze posiedzenie.

DZIŚ konferencja FAO kończy
Się i to Dniem Polskim, na któ­
ry organizatorzy przygotowali
wyjazdy studialne do wyróżnia­
jących się gospodarstw ■rolni­
czych w naszym regionie, stacji
i placówek badawczych.

Uczestnicy konferencji zainte­
resowani sprawami sadownictwa

ogrodnictwa mogli obejrzeć np-
wręcz wzorcowo funkcjonujące
gospodarstwo Mariana Dudka le­
żące zaledwie 17 km od Krako­
wa Aż nie chce się wierzyć, że

pracuje tu tylko właściciel z ro­
dziną. jedynie w okresie spię­
trzenia prac zatrudniając dodat­
kowo kilka osób. Rolnik do­
starcza rocznie 300 tys sztuk
krzewów jagodowych. 50 tys,
drzewek owocowych, ponadto 16
■ys krzewów róż

Pokazując Stację Hodowli Ro-
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W JEDNYM z kościołów we

francuskiej miejscowości Arles
sur Auch znajduje się osobliwy
sarkofag liczący 1500 lat. Jego o-

sobliwość polega na wydobywa­
niu się z niego krystalicznie czy­
stej wody w ilościach 500- 600
litrów rocznie Podczas gdy na

ukowcy zastanawiają się nad tą
zagadką okoliczna ludność_ czer­
pie

ślin Ogrodniczych w Krzeszowi­
cach też nie mamy się czego
wstydzić — 300 ha użytków rol­
nych, 14,5 ha szklarni, 640 pra­
cowników. Stacja jest najwięk­
szym w Polsce ośrodkiem hodo­
wli pomidorów szklarniowych,
wyhodowała 9 nowych odmian, a

dalsze 4 są na etapie doświad­
czeń Pracownicy stacji głowią
się nad nowymi odmianami
marchwi f kukurydzy cukrowej
Oczywiście nie może się to o-

być bez laboratorium chemiczne­
go laboratorium kultur tkanko­
wych, czy pracowni bakteriolo­
gicznej i wirusologicznej Roczna
produkcja to od 400 do 800 ton

warzyw szklarniowych i 2 min
sztuk kwiatów,

12 ton ryb i 100 tys. sztuk na-

(Dokończenie na str. 2)

OTO NOWA. Miss Wielkiej Bry­
tanii — Kristy Roger z Manche­
steru, która będzie reprezentować
swój kraj w wyborach Miss Świa­
ta. CAF—AP
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Najwyższa polisa na 5 min złotych...

NIE MINĘŁO wiele dni od
chwili, gdy Spółdzielczy Zakład

Ubezpieczeń ..Westa” ogłosił o

wprowadzeniu — do raz oierwszy
w świecie — ubezpieczenia od
następstw zakażenia AIDS.
„Już na drugi dzień po informa­
cji w prasie — powiedział nam

dyrektor krakowskiego przedsta-
iiiiiiitniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin„cudówną wodę’’... CAF-AFP

Gifil

wicielstwa „Westy” Tadeusz
Szumlański — pierwszy klient
skorzystał z nowej oferty”.

Do dnia dzisiejszego od AIDS
ubezpieczyło sie w Krakowie
sześć osób. Co ciekawe, wszyscy
to pracownicy służby zdrowia lub
gastronomii... Nim zawarto z ni­
mi umowę musieli przedstawić
wyniki testu na nosicielstwo wi­
rusa. Dopiero potem mogli otrzy­
mać nolisy — na razie najwyż­
sza z zawartych w Krakowie o-

oiewa na sumę 5 milionów zło­
tych. Jei właściciel uiścił roczna

składkę w wysokości 10 tysięcy
zł. W razie zakażenia otrzyma al­
bo cała sumę albo rente mie­
sięczna- wynoszącą jedna dzie­
więćdziesiątą sumy ubezpiecze­
nia...

Pomysł pierwszej do wojnie
Dolskiej sDÓłdzielczej firmy ubez-
oieczeniowei wywołuje zaintere­
sowanie oodobnych zakładów z

całego świata. Z biur ubezpie­
czeniowych w Kanadzie, Belgii 5
Holandii dotarły do ..Westy” t>ro-

śby o udostępnienie zasad i prze­
pisów, na podstawie których za­
wiera sie ubezpieczenia od AIDS
w Polsce — Dowiedział nam Ta­
deusz Szumlański. (sul)

KAIR (PAP). Odpowiadając
formalnie na protest Stanów
Zjednoczonych przeciwko depor­
tacjom Palestyńczyków % ziem o-

kupowanych władze Izraela o-

świadczyły. ie będą uciekały się
do tej metody jedynie w wyjąt­
kowych przypadkach.

LONDYN (PAP). Mimo wielu
protestów,, brytyjska • cenzura,
nie dokonując żadnych cięć, ze­
zwoliła na rozpowszechnianie w

Wielkiej Brytanii kontrowersyj­
nego filmu amerykańskiego „O-
statnie kuszenie Chrystusa”.

N/e siedź i
wdomu^S

idź na

'^wycieczkę
Ostatnia sobota sierpnia jest

dniem pracy, z tego też powodu
nasze cotygodniowe wyprawy
krajoznawczo-turystyczne odbę­
dą się tylko w niedzielę, tj. 28
bm. Zapraszamy serdecznie do
udziału Nasze hasło: NIE SIEDŹ
W DOMU, IDŻ NA WYCIECZ­
KĘ!

(Dokończenie na sir 10)

Było to 26 sierpnia 1
1 ♦ W 1978 r. kardynał Wene- 1

1 cji Albino Luciani został wy-
i brany panieżem — przybrał

imię Jan Paweł I.
♦W1938r. w wieku79lat

l zmarl Teodor Axentowicz, wy­
bitny malarz, przedstawicie]
Młodej Polski.

♦ W 1888 r. urodził się Tho-
I mas Stearns Eliot, anglo-amery-

kański poeta, dramaturg, kry- . i
. tyk literacki współtwórca no­

wożytnego klasycyzmu: laureat
1 Nagrody Nobla w 1948 r.

Było to 27 sierpnia
♦W1963r. wwieku95lat|

zmarł William Edward Burg-
hardt du Bois, murzyński ame-

1 rykański pisarz, jeden z przy­
wódców walki o prawa ludno- i
ści murzyńskiej: laureat Leni-
nowskiei Nagrody Pokoju.

1 ♦ W 1896 r. urodził sie Jan
Mazurkiewicz (ps. Radosław),
generał, uczestnik kampanii
wrześniowej, były komendant
kierownictwa dywersji AK. :

członek Rady Naczelnej i wite- ;
prezes ZG ZBoWiD. ,

Było to 28 sierpnia
♦ W 1918 r. w Detroit (USA)

odbył sie wielki zjazd Polaków

I
z udziałem Romana Dmowskie­
go i Ignacego Paderewskiego:
przyjęto projekt utworzenia
100-tysięcznej armii wychodź-
ctwa. i

♦ W 1749 r. urodził sie Jo-
hann Wolfgang Goethe, najwy-

) bitniejszy poeta niemiecki.
] (wi-gr) i

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować sie

będzie pod wpływem kli­
na wyżowego. Zachmu­

rzenie duże z większymi
przejaśnieniami. Przelot­
ne opady deszczu. Temp. min. nocą
10, maks, dniem 20 st. C . Wiatr

przeważnie słaby, zach. Dziś rano

wilgotność powietrza wynosiła 97%.
W ciągu następnej doby stopniowa
poprawa pogody.

J

O PRZYZNANIU 113-
letniej Jeanne Calment
honorowego dyplomu
księgi rekordów Guin-
nessa jako najstarszej
kobiecie świata pisali­
śmy już w czerwcu ■br.
Wysłannik francuskiego
tygodnika „Parts Match”
odwiedził niedawno sę­
dziwą damę w jej ro­
dzinnym Arles. Pani
Calment (ur. 21111875
r.) zachowała żywą pa­
mięć minionych dni. Ja­
ko 10-latka wzruszała się
pogrzebem Victora Hu­
go, jako 14-latka była
świadkiem zbudowania
wieży Eiffla; miała 20
lat gdy powstał kinema­
tograf a 41 gdy Fran­
cji przyszło walczyć pod
Verdun: Była świadkiem
wielu historycznych wy­
darzeń a w rodzinnym
Arles jako nastolatka
poznała słynnego Van
Gogha. Znała także pa­
nią Ginouw, która pozo­
wała w 1888 r. holen­
derskiemu malarzowi
do portretu „Arlezjan-

‘

ka”. Jeanne Calment do
dziś żałuje iż jej rodzi­
na nigdy nie kupiła żadnego z obrazów Van Gogha. „Sprzedawał
wtedy swoje płótna za grosze, gdyby to można było przewidzieć, że
teraz będą warte miliony..” — stwierdziła z melancholią pani Cal­
ment. Pozując do okolicznościowego zdjęcia, które reprodukujemy
za ,Paris Matchem". pani Calment ubrała się w sukni? podobną do
tej w jakiej pani Ginous — współwłaścicielka „Cafe de la Gare”
pozowała Van Goghowi Dożyć w zdrowiu i doskonałej kondycji psy­
chicznej tak sędziwego wieku jak. Jeanne Calment jest niewątpliwie
cichym marzeniem wielu ludzi Nerwowe czasy w jakich przyszło
nam dziś żyć dają jednak niewielkie szanse na doczekanie wieku

najstarszej dziś kobiety na świecie... (Wi-Gr)
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PREZYDIUM Sejmu zwróciło
się do Rady Państwa • zwoła-.
nie jesiennej sesji Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W ROŻNYCH regionach kra­
ju odbywały się w czwartek
kolejne spotkania członków rzą­
du z przedstawicielami zakła­
dów pracy. Dyskusja dotyczyła
przede wszystkim zagadnień go­
spodarczych. Z niepokojem i
troską mówiono' o utrzymują-

Z KRAJU
cej się sytuacji strajkowej, ale
także o przyczynach, które do­
prowadziły do wzrostu niezado­
wolenia społecznego,

NA ZAPROSZENIE prymasa
Polski kardynała Józefa Glem­
pa 25 bm. przybył do Warsza­
wy przewodniczący Konferencji
Episkopatu RFN — biskup Karl
Lehmann.

ODBYŁO się spotkanie kie­
rownictw OPZŻ i ZSMP. Dysku­
towano o sytuacji społeczno-po­
litycznej i gospodarczej oraz o

możliwych rozstrzygnięciach.
Stwierdzono, że społeczeństwo
oczekuje czynów uzdrawiają­
cych gospodarkę.

Krakowski Komitet SD
o niedocenianiu przyczyn
niezadowolenia społecznego

PREZYDIUM Krakowskiego
Komitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego zwróciło wczoraj uwa­
gę ma systematyczne niedocenia­
nie przyczyn niezadowolenia spo­
łecznego w kraju, połowiczne re­
alizowanie programu działań ma­
jących służyć uzdrowieniu gospo­
darki i rynku wewnętrznego. W
uchwale podkreśla się m in. iż
jedną z podstawowych przyczyn
niepokojów społecznych jest tak­
że odczuwalny brak systemowe­
go działania w kierunku demo­
kratyzacji życia, pogłębienia sa­
morządności j uspołecznienia
sprawowania władzy. Wbrew
zapowiedziom związanym z pro­
gramem reformy obywatelom ży-
je się coraz ciężej.

Na tle zaistniałej sytuacji Pre­
zydium podkreśliło z uznaniem
kroki podjęte na terenie miasta
Krakowa, zmierzające do reali­
zacji większości słusznych i mo­
żliwych do spełnienia postulatów
społeczeństwa.

'U„Tatrzańska Jesień • ••

(Dokończenie ze str. 1)
Francji, Zespół z Joanniny w

Grecji. „Lola Torres” 2 Hiszpa­
nii. „Kitka” z Jugosławii, „Tal­
ie t vo Shovyz” ze Szwajcarii,
„La Clicca” z Włoch. Zespół Fol­
klorystyczny z Wietnamu, Zespół
Folklorystyczny z Bursy — Tur­
cja, „Zasztykż” z Kirgizji (ZSRR).

Polskę reprezentować będą ze­
społy góralskie: „Holny” z Zako­
panego. „Brenna” z Brennej, „Do­
lina Popradu” z Piwnicznej’
„Podhale” — grupa spiska, „Pod­
hale” - -

.

rzanie”
dzie”
wianie”

■grupa orawska, „Zagó-
— Kasina W.. „Podegro-

z Podegrodzia, „Limano-
z Limanowej, Zespół im.

Klimka Bachledy z Zakopanego.
Poza konkursem wystąpi

Zespół „Skalni” z Krakowa
programem jubileuszowym.

Cały Festiwal będzie miał cha­
rakter jubileuszowy zważywszy
jego cyfrę kolejną Zespoły star­
tują w konkursie o Złote, Srebr­
ne i Brązowe Ciupagi a prze­
wodniczącym jury jest, jak od
lat, prof. dr Roman Reinfuss.

Festiwal Międzynarodowy o-

tworzy parada zespołów góral­
skich na ulicach Zakopanego i
izs-ncert na stadionie pod Skocz­
nią a wszystko to 4 września.

Oczywiście wcześniej, bo już 3
września rozpocznie się „Jesień
Tatrzańska” i ta. jak zwykle,
■przyniesie także szereg różno­
rodnych imprez artystycznych.

(bn)

też
z

Fala strajkowa
z wolna

(Dokończenie ze str. 1)
rejonów, w których wystąpiły
strajki j polecił wszystkim pra­
cownikom opuszczenie terenu za­
kładu pracy.

Akcję protestacyjną kontynuu­
je, mimo ciągłych wezwań do
zaprzestania strajku, 150-osobo-
wa grupa pracowników huty
„Stalowa Wola”. Strajkujący o-

kupują dwa wydziały pomocni­
cze: Wydział Remontowy i część
Narzędziowni. W czwartek pod­
jęły pracę dwa oddziały narzę­
dziowni zlokalizowane w obiek­
tach nie okupowanych przez
strajkujących. Normalnie pracują
także pozostali pracownicy bli­
sko 20-tysięczr>ej zalog, huty
„Stalowa Wola'.

•Sć
W części komentarzy prasy za­

chodniej przewija się opinia, że

postulaty organizatorów strajków
i sama akcja strajkowa godzą w

proces reform gospodarczych i
nie tylko gospodarczych w Pol­
sce. Niekiedy są to lapidarne
stwierdzenia, iż „zaspokojenie żq
dań płacowych oznaczałoby ko­
niec polskiej reformy gospodar­
czej” — jak napisał zachodnio-
niemiecki „Die Welt”.

Startowy numer

opada?
Najbardziej znamienna opinia

ukazała się w konserwatywnym
dzienniku włoskim „II Giornale”
i. jest opatrzona tytułem „Więź
niowie sennych marzeń”. Autor
pisze m. in.: „Jaruzelski mógłby
przecież podwoić
kim górnikom
com nawet za

cia gospodarki
deficytową ruinę,
stałby zrujnowany
dziej niż jest, ale
przetrwałą. Jeżeli jednak Jaru­
zelski zaakceptowałby odrodze­
nie „Solidarności”, czyli powsta­
nie związku zawodowego zajmu­
jącego postawę krytyczną, moc­
no upolitycznionego i tendencyj
nie prozachodniego — jako prze­
ciwstawienie związkom oficja’-
nym — dokonałby harakiri”.

Publicysta „II Giornale” doda-
je, że „Solidarność” stałaby się
partią polityczną żądającą pod
wyżek płac i zarazem zasadni­
czych ustępstw politycznych nie
do pogodzenia z socjalizmem, po
czym pisze: „Dlatego właśnie
„Solidarność” nie zazna oficjal­
nego odrodzenia i pozostanie
skazana na te patetyczne irywy,
na te romantyczne szarże podo­
bne do słynnych galopów poi
skiej kawalerii, które wszystkie
razem są bezsensowne i bezuży­
teczne...” (PAP)

płace wszyst-
i stoczniow-
cenę , pchnie-

polskiej
Kraj

jeszcze bar-
władza by

w

zo-

dla Papieża
LONDYN (PAP). Papież Jan

Paweł II bedzle. na swój snosób.
uczestnikiem międzynarodowego
biegu nrzeorowadzonego orzez or­
ganizację „Sport Aid” („Sporto­
wa Pomoc”) w 126 krajach świa­
ta 11 września Z tei okazji Oj­
ciec Święty wygłosi oredzie do
świata transmitowane na cały
glob z Zimbabwe ooorzez tele-
satelite. Zimbabwe jest kraiem. w

którym w tym momencie znajdzie
się Papież rozpoczynający swą

podróż duszpasterska oo krajach
południowej Afryki obejmującą
ponadto Botswanę. Lesoto. Suazi
i Mozambik.

Jan Paweł II

ściorga dzieci
6 kontynentów
mer startowy
20 000 000. Jest
stników podobnej imprezy sprzed
roku, która objęła 89 krajów
świata i przyniosła 35 milionów
dolarów dochodu. Cała ta suma

przeznaczona została na walkę z

głodem w Afryce.

otrzyma od sze-

reprezentujacych
symboliczny nu-

biegu z liczba
to liczba uczę-

Można to zmienić
Czytelnik, p. Adam S. pyta

nas: Spółdzielnia mieszkaniowa,
której jestem członkiem wylicza
zużycie wody na podstawie zaj­
mowanej powierzchni mieszkal­
nej. Czy jest to właściwe? Czy­
tałem, źe np. PGM-y opłaty te

obliczają w zależności od liczby
mieszkańców i to jest, dla mnie
bardziej przekonywające.

Niestety, żadna z krakowskich
spółdzielni mieszkaniowych nie
wylicza zużycia wody, wg zasa­
dy która obowiązuje PGM-y od
br., tj. w zależności od liczby
mieszkańców w danym lokalu.
Wszystkie obliczają na podsta­
wie zajmowanej powierzchni.
Zwracamy jednakże uwagę, że
mieszkańcy bloków spółdziel­
czych mogą mieć wpływ na

zmianę decyzji. Na walnym zgro­
madzeniu członków spółdzielni

mogą podjąć ten temat i zade­
cydować, w jaki sposób ma być
obliczana należność za zużycie
wody w danej spółdzielni, (tes)

Dwójka podejrzanych
przyznała się do winy

PROKURATOR wojewódzki w

Warszawie, zastosował tymczaso­
wy areszt wobec Dodeirzan.ych o

dokonanie zabójstwa doc. Jana
Strzeleckiego. Są nimi mieszkań­
cy gminy Drobin w woj. płockim:
24-letni Krzysztof Chrobociński i
18-letni Marek Marzec. Obaj
przebywali czasowo w Warsza­
wie. pracując jako robotnicy
zonowi, dotychczas nie byli
rani.

Podejrzani przyznali sie do
ny. Ich wyjaśnienia znalazły
twierdzenie w zebranym dotych­
czas materiale dowodowym oraz

przeprowadzonej, z udziałem peł.
nomocnika rodziny pokrzywdzo­
nego wizji lokalnej na miejscu
przestępstwa.

Jednoznacznie ustalono, że. wy­
łącznym motywem działania
sprawców było dokonanie rozbo­
ju. Podejrzani przyznali, że za­
brali pokrzywdzonemu m. in.
kwotę ok. 90.000 zł. (PAP)

se-

ka-

wi-
po-

Przed lipskimi targami

j
•••

JUŻ za kilka dni, bo 4 wrze­
śnia. rozpoczynają się w NRD
Międzynarodowe Targi Lipskie.

Dzień Polski" • ••

rr

(Dokończenie ze str. 1)
rybku rocznie dostarcza z kolei
gospodarstwo produkcji pstrągów
w Pisarach prowadzone przez
Romana Kobylarczyka. Pracuje
na nim wraz z żoną. Budowę go­
spodarstwa rozpoczął w 1989 ro­
ku, a już ma znakomite efekty.

W Krakowskim Ośrodku Po­
stępu Rolniczego w Karniowi-
cach uczestnicy konferencji mo­
gli zobaczyć polskie odmiany
zbóż „Triticale”, których twórcą
jest dr Tadeusz Wolski.

Z, dużym zainteresowaniem
spotkała się wizyta w strefie o-

chronnej Huty Katowice oraz w

nadleśnictwie olkuskim, gdzie za­
poznano gości z metodami rato­
wania drzewostanów sosnowych
zamierających głównie w wyni­
ku emisji związków siarki, (kk)

Weźmie w nich udział obok 6000
wystawców, także 39 polskich
przedsiębiorstw handlu zagrani­
cznego. Nasza oferta targowa o-

bejmuje głównie . maszyny włó­
kiennicze, pojazdy drogowe, wy­
roby tekstylne, chemiczne, żyw­
ność i używki.

Z lipskimi targami związany
jest Kraków tak historia (nasi
kupcy od wieków podążali jesie-
nią do Lipska) jak i dniem dzi­
siejszym. Na- wczorajszej konfe­
rencji prasowej w krakowskim
Ośrodku Kultury i Informacji
NRD mówili o tym radca han­
dlowy ambasady NRD Horst

Jorgens i dyrektor Urzędu Pra­
sowego Targów Lipskich Rolf
Buschmann. Wiele ciepłych słów
padło pod adresem „Krakbudu”,
który zakończył właśnie grunto­
wną rekonstrukcję podziemne;
halj. targowej, która znajduje się
pod. rynkiem w Lipsku. Krakow­
scy specjaliści musieli m. in.
zdjąć a następnie ułożyć na tym
rynku mozaikę składającą się z

346 tysięcy kamieni.TM (suł)

Ponadto: W „PRAWIE I ŻY­
CIU” artykuły o prawnych aspek­
tach epidemii AIDS, a także o

mordercy z Piotrkowa. w

„ZWIERCIADLE” ciekawy arty­
kuł Beaty Dziegielewskiej oma­
wiający wyniki ankiety przepro­
wadzonej wśród kobiet pracują­
cych w Hucie w Ostrowcu Świę­
tokrzyskim („Kobieta jest zmę­
czona”) wreszcie „ŁAD” rocznico­
wo. ale
nicowo
odegrał
sierpniu

Warto
„STOLICY” pojawiła się proble­
matyka ekonomiczna — Jana
Grzędzielskiego „Elektronika czy
pieczarki” rzeszowski miesięcz­
nik „PROFILE” pisze o krakow­
skim Muzeum Historii Fotografii
(a także o kościelnym dzwonie,
który miał być odlany z kradzio­
nej miedzi), wreszcie w „FILMIE"
oiekawa rozmowa o „białych pla­
mach” a w „EKRANIE” sppro o

video i telewizji satelitarnej.
I tak to nam sie pcha, od jed­

nej do drugiej kłótni w rodzinie
a świat ucieka w sfery niewy­
obrażalnych technologii. Jak go
będziemy gonić w XXI wieku?

(rtk)

cie podkreśla „Czas nagli. Try-
wializując problem można go
sformułować w formie następu­
jącego pytania »Czy zdążymy do­
konać reform, zanim fizyczny
stan nasżej gospodarki nie wy­
kluczy nas obiektywnie z grona
krajów średnio '

rozwiniętych?"".
Przyznać trzeba, że wielu ludzi
w Polsce zadaje sobie dziś to

pytanie.

przeczytajcie

czasopismach

Drugi już tydzień trwają
strajki na Śląsku i Wy-

•• brzeżu. Mnożą się sygnały
niepokoju społecznego. Świadczą
one wymownie o tym, że wciąż
tkwimy przed pewnymi bariera­
mi, o których przed ośmiu laty
wydawało się, że zostały już
przekroczone, lub że szybko je po­
konamy” — pisze Jacek Poprzecz­
ko w .POLITYCE”. Jakie sa owe

bariery zdaniem autora — ano

gospodarka, która nie jest ani
rynkowa ani planowa, biurokra­
cja, która działa równie biurokra­
tycznie co nieskutecznie, sła-ba
czytelność wszystkich odcieni na

politycznej mapie Polski... Daje
ponadto „POLITYKA” szeroki i
ciekawy obraz kraju.- Ze Slaska
pisze Jan Dziadul, ze Szczecina
Anna Dulemba i Marzena Gołu-
chowska. z Gdańska Ewa Żurek...

W „PRZEGLĄDZIE TYGO­
DNIOWYM” jest relacja i z Ja­
strzębia i z portu a Andrzej K.
Koźmiński ogłasza „Manifest
pragmatyczny” (datowany w lin-
cu 1988). Podejmuje w nim pro.
blem własności pieniądza, refor­
my instytucji kształtujących po-

_ lityke ekonomiczna państwa, pi-
S sze o grze politycznej (że jej nie
S ma a zaistnieć powinna) i wresz-
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brzeżu. Mnożą się sygnały
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Niemniej interesujące jest też
x spojrzenie na tygodniki, które

drukują się wcześniej i nie mog­
ły dać jeszcze pełnego, czy choć­
by w miarę szerokiego obrazu
rzeczywistości. „PRAWO I ŻY­
CIE” kończy swój diariusz straj­
kowy na wtorku 23 sierpnia ale
przecież takie artykuły jak choć­
by Jerzego Chłopeckiego „Czy
kraj ma być coraz biedniejszy”

czy też Andrzeja Fabiana „Mżaw­
ka” rzecz o polityce gospodarczej
dają bardzo wiele do myślenia.

Uczniów bronimy wszyscy
a kto broni nauczycieli?

MÓWIĄC o szkole, najczęściej
myślimy o' uczniach, troszczymy
się o ich zdrowie, prawidłową
organizację nauki. Tymczasem ci,
co stoją po drugiej stronie ka­
tedry także borykają się z wielo­
ma problemami Interesów nau­
czycieli broni Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego, a właśnie mi­
ja półmetek kadencji zarządów
wszystkich szczebli tej organiza­
cji.

To. że młodzi nauczyciele roz­
poczynający pracę w szkole o-

trzymają od września 31 tys. zł,
a pozostali także dostaną pod­
wyżki pensji znacznie większe
niż wcześniej proponował rząd,
nauczyciele zawdzięczają właśnie
związkowcom. A nie były to ła­
twe pertraktacje. 16 'czerwca Za­
rząd Główny upoważnił nawet

swoje Prezydium do przystąpie­
nia do sporu zbiorowego w przy­
padku odrzucenia związkowych
postulatów. 13 sierpnia premier
podpisał zarządzenie regulujące
nauczycielskie płace w sposób
znacznie korzystniejszy niż
wcześniej zakładano.

Ale działalność związkowa
nie tylko żądania płacowe. W
statnim okresie z inicjatywy ZO
ZNP zarejestrowano w Krako­
wie Spółdzielnię Mieszkaniową
Pracowników Oświaty i Wycho­
wania, wybudowano kilkadzie-

to

to
o-

Muzyka bliska i daleka

siąt domów mieszkalnych w gmi­
nach, udzielono 350 pożyczek z

Zakładowego Funduszu Mieszka­
niowego nauczycielom, którzy
rozpoczęli budowę własnych do­
mów.

Związek walczy o lepszą opie­
kę zdrowotną dla pracowników
oświaty. W Krakowie powstała
w ubiegłym roku Wojewódzka
Specjalistyczna Przychodnia
Zdrowia dla Nauczycieli, urucho­
miono ośrodki profllaktyczno-le-
cznicze w Busku-Zdroju 1 Cie­
chocinku oraz sezonowe sana­
torium dziecięce w Wieliczce. W
tej chwili ważą się losy powsta­
nia nowych ośrodków wczasów
leczniczych w Solcu i Iwoniczu.

Do zrobienia w dalszym ciągu
pozostaje wiele. Trudne warunki
lokalowe, zaniedbania w dziedzi­
nie bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, praca wielozmianowa — to

sprawy znane od lat i wciąż nie
rozwiązane.

Działalność ZNP to tylko je­
den z wielu tematów wczorajszej
wojewódzkiej narady kadry kie­
rowniczej krakowskiej oświaty,
która tradycyjnie poprzedza
rozpoczęcie nowego roku szkol­
nego. O zmianach w programach
nauczania i organizacji pracy w

szkole pisaliśmy kilka dni temu.

Konferencję prowadził kurator
oświaty j wychowania Mieczy­
sław Noworyta. W obradach u-

czestniczył I sekretarz KK PZPR
Józef Gajewicz, prezydent Kra­
kowa Tadeusz Salwa, przewod­
niczący RN m. Krakowa Apoli­
nary Kozub. (kk)

Drzecież nie tylko rocz-

nrzypomina role, iaka
prymas Wyszyński w

1980 r.

też zauważyć, że w

• 8 osób poniosło śmierć, a S
zostały ranne w wyniku poża­
ru, który wybuchł w gorzelni
w Puerto de Santa Maria (Ka-
dyks, na południu Hiszpanii).
Przyczyną pożaru była eksplo­
zja jednego z kotłów.

• „Żołnierzu, bądź czujny.
Przechodząc obok grup ludzi
przysłuchuj się, czy ktoś z nich
nie mówi z cudzoziemskim ak­
centem. Wiedz, że „James Bon-
dy" są obok ciebie. Informuj o

każdym, kto wydał się tobie
podejrzany, telefonuj pod nu­
mer 1-800-225-57-79”. Zalecenie
takie zaczął ostatnio rozpow­
szechniać wśród żołnierzy kontr­
wywiad armii USA.

• Myśliwiec sił powietrznych
Hondurasu ostrzelał kolumbij­
ski samolot cywilny, który z

z dalekopisu
powodu złych warunków atmo­
sferycznych zboczył z kursu i
wszedł w honduraską prze­
strzeń powietrzną. Zniszczony
został jeden z 2 silników samo­
lotu, członkowie załogi zostali
ranni. Samolot zdołał wylądo­
wać.

• W jednym z domów towa­
rowych w centrum Lizbony
wybuchł pożar. Ogień, którego
płomienie sięgały aż 30 metrów
wysokości, w szybkim tempie o-

garnął sąsiednie budynki. Mu­
siano ewakuować mieszkańców
pobliskich zagrożonych ulic.
Zginęła jedna osoba a trzy od­
niosły obrażenia.

• Największe od 10 lat desz­
cze nawiedziły północną część
Kamerunu. Zniszczeniu uległo
350 domów, tysiące mieszkań­
ców zostało bez dachu nad gło­
wa. Jedna osoba zginęła.

• Przeszło półtora miliona
fałszywych dolarów skonfisko­
wała policja
aresztowania
przestępców,
podrabianiem
tów i dokumentów.

egipska w czasie
w Kairze szajki
zajmujących się
różnych bakno-

FESTIWAL „Muzyka w sta­
rym Krakowie” jest nie tylko
odpoczynkiem i rozrywką,

jest również lekcją historii mu­
zyki. We wtorek^ w Katedrze na

Wawelu, słuchaliśmy koncertu
ukraińskiej muzyki religijnej w

wykonaniu chóru Zurawli pod
dyrekcją ROMANA REWAKO-
WYCZA.

Spodziewałam się muzyki sta­
rocerkiewnej. a usłyszałam taką,
która brzmieniem przypominała
bardziej muzykę polską niż ro­
syjską. Katedra na Wawelu wy­
pełniła się ludźmi, których (jak
myślę) bardziej niż sama muzy­

Dyskusja
o prawach człowieka

OD WCZORAJ do niedzieli w

kościele w Mistrzejowicach od­
bywa sie w Krakowie Międzyna­
rodowa Konferencja Praw Czło­
wieka. Przybyli nań przedstawi­
ciele ruchów obrony praw czło­
wieka organizacji społecznych
oraz -związków zawodowych
m. in. z Jaiponii. z Holandii, z

Chilijskiej Komisji Praw Czło­
wieka. Związku Obrony Praw
Człowieka z Gujany, a także
przedstawiciele Partii Zielonych,
i kilku ambasad w Polsce,
działacze opozycyjni oraz przed­
stawiciele Ministerstwa
dliwości PRL.

W tym roku minęła
nica uchwalenia praw
ka przez ONZ, toteż podstawo­
wym celem tej Konferencji, co

podkreślali organizatorzy w cza­
sie wczorajszych obrad jest
„(...) zwyczajna ludzka wymiana
informacji na temat stanu prze­
strzegania praw człowieka na ca­
łym świecie. Jest to bowiem
wspólna sprawa całej ludzkości
niezależnie od przekonań czy
światopoglądu”.

Referat wprowadzający do ob­
rad wygłosił wczoraj redaktor
natzelny „Tygodnika Powszech­
nego” — Jerzy Turowicz. Przy
okazji kolportowane są nielegal­
ne wydawnictwa, a także np. o-

świadczenie KPN.

Sprawie-

40 rocz-

człowie-

(bort

ka przyciągnęły kresowe senty­
menty. I chyba chór Zurawli
spełnił ich oczekiwania, podkre­
ślając związek dwóch słowiań­
skich kultur, przepięknym wyko­
naniem
ki te

ste —

śnie ikona
jest godłem polskiego katolicy­
zmu. Słuchaliśmy kilku pięknych
utworów Dmytra Bortiańskiego,
wspaniale zabrzmiął utwór „Da
ispraipytsia mołytwa moja”, czy
„Duma o cudownej obronie Mo­
nastyru Poczajowskiego”.

Zupełnie inne, niż natchniona
muzyka religijna Ukrainy
medytacyjne indyjskie,
w środę w „Grotesce”,
genda hinduska głosi, że
raisweti, żona Brahmy,
czyła ludzi grać na instru­
mencie o nazwie wina j że ragi
są pochodzenia boskiego. Muzyka
ta ma znaczenie magiczne wy­
wierając wpływ na ludzi, zwie­
rzęta, przyrodę — pewne melo­
die podobno mogą wywołać
deszcz, inne pożar lub zaćmienie
słońca. Ragi w wykonaniu
IMRATA KHANA, jego syna a

w ostatnim utworze również żo­
ny, sprowadziły nad Kraków
słońce po kilku deszczowych
dniach.

Nie będę się rozpisywać na te­
mat metrum, skomplikowanych
rytmów i melodyki muzyki hin­
duskiej, trudno zrozumiałej , dla
Europejczyka. Przytoczę nato­
miast jeszcze jedną legendę, we­
dług której, za czasów Kriszny,
używano podobno 16000 różnych
skali!

BEATA BRONIKOWSKA

Bogurodzicy, Związ-
są aż zby,t . oczywi­
nie bez powodu wła-

Czarna Madonna,

były
ragi
Le-
Sa-

nau-

Morderstwo w Szaflarach
WCZORAJ ok. godx. 18 w Sza­

flarach wyłowiono z Dunajca zwło­
ki 54-letniego mieszkańca Szaflar,
Władysława P. Zamordowany miał
wiele ran ciętych 1 tłuczonych gło­
wy oraz poderżnięte gardło. Naj­
prawdopodobniej Władysław P. za­
mordowany został w środę wieczo­
rem. Śledztwo prowadzi Prokura­
tura Rejonowa w Zakopanem.

(».rog.)

Ogłoszenia Ekspresowe
FUTRO z kotów chińskich — kupię.
Tel. 66-44-19.

__________ _______ g-35886
SPRZEDAM działkę budowlaną. Tel.
48-33-85.

_____________________ g-35888
RUBIN 714 — sprzedam Tel 47-04-05.
____________________________ g-33917
COMMODORE 64 — kupię. — Teł.
47-04-05._________ ._____ g-35916
KRAWCOWE do szycia konfekcji —

zatrudni (na korzystnych warunkach)
pracownia w Zielonkach, Tel. 34-33-60

PRACOWNICĘ z praktyką do kwia­
ciarni przyjmę, może być rencistka.
Tel. 12-50-16, wieczorem.________ _

POSZUKUJĘ jedno- lub dwupokojo-
wego mieszkania. Oferty 35910 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

_____________

DWA mieszkania spółdzielcze, super­
komfortowe: pokój z jasną kuchnią,
loggia (32 mż) w Bielsku-Białej oraz
dwa pokoje z jasną kuchnią, Kraków,
os. Ugorek — zamienię na jedno 3—4-
pokojowe w Krakowie, lub pokój z

kuchnią w Bielsku-Białej zamienię na

podobne w Krakowie Tel. 11 -21-33,
w. 133, w godz. 8—15.

_______________

POWRACAJĄCA z zagranicy — po­
szukuje garsoniery z telefonem. Tel.
47-01-58.

_________ g-35958
TIUL — sprzedam. Tel. grzecznościo-
wy 11-29-02, (11—13)._______________

OBCOKRAJOWIEC poszukuje miesz­
kania z telefonem. Tel. 33 -39-16
____________________________ g-35968^
PILNIE sprzedam kiosk warzywny
w Woli Duchackiej — Zachód. Tel.
78-30-26,_____________________ g-35918
DO wynajęcia pokój z kuchnią, su-

perkomfortbwy. Pstrowskiego 37/10.
g-35969

SPRZEDAM ciągnik ogrodniczy —

TV-521 — nowy, z osprzętem. Oferty
35974 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.
BONY PeKaO, zamrażarkę, parkiet
dębowy — kupię. Teł. 12-50-06.
____________________________ g-35977
SPRZEDAM Rubin 714 Pal/Secam. —

Kraków, Kotsisa 6, (16—19)._________

TAPCZAN piętrowy, narożnik — ku-
plę Tel. 12-58-76,___________
VOLVO 244 D6, 1981, nowy silnik,
klimatyzacja — sprzedam Kraków.
ul. Ojcowska 23/2,___________ g-35831
ZDECYDOWANIE kupię mieszkanie
dwupokojowe, ok. 50 ml — Oferty
35833 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.
126 P FL — 1985 — sprzedam. Tel.
37-45-93 ._____________________ g-35842
MŁODE małżeństwo poszukuje mie­
szkania. Czynsz płatny z góry. Tel.
22-36-95.

______ __________ g-35840
MIESZKANIE — kupię. Tel. 66-68-80 .

g-35849
PRACOWNIKÓW oraz rencistę do
grzecznościowy 34-27-25, po 20—21,.
MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka­
nia w Krakowie lub okolicy. — Tel.
11-33-38. g-35845

TVC Elektron 382 DI, piec c. o . 200 ml
—sprzedam. Tel. 33 -17-29.

g-35907
PRACOWNIKÓW oraz rencistę do
produkcji dachówek, kręgów — za-

trudnię. Tel.- 55 -27-99.
______ _ ______

TELEWIZOR kolorowy, nowy, ra­
dziecki — sprzedam. — Tel. 55-38 -66,
wewn, 445. g-34734
BLACHĘ trapezową lub falistą, na­
wet w małych ilościach — kupię. —

Tel. 55-91-57,________ g-35739
ZATRUDNIĘ dwie panie w komfor­
towym maglu, mile widziane rencist­
ki lub emerytki. Warunki płacy bar­
dzo korzystne. Czas pracy do omó-
wienia, Tel. 12-66-89 ._______________ _

„FALA” — zakład agencyjny, za­
trudni fryzjerów damsko-meskich. —

Tel, 11-96-23.
_________________ g-35675

CUDZOZIEMCOWI wynajmę miesz­
kanie z telefonem. — Tel. 33 -42-54,
(18—20).______________________g-35773
ŁADNE 2 pokoje, flizy, boazeria —

zamienię na 3 pokoje. Tel1. 43-33 -23.
g-35732

WARTBURGA, 1986 — sprzedam. Teł.
33-44-65 .______________________g-35706
BOJLER 80 — kupię. Tel 66-39-21.
____________________________ g-35572
126 P, 1980, do remontu — sprze­
dam. — Tel. 43-57-44 .

g-35733
POSZUKUJĘ ekipy budowlanej —

budowa domku jednorodzinnego od
zaraz. Tel. 21-58-16, wieczorem. -

g-35697
MIODe kobiety i mężczyznę, zatrud­
ni zakład podzespołów elektronicz­
nych. Teł. 12-40-61, do 15.

2-POKOJOWE, superkomfortowe —

Śródmieście, I p., telefon — zamienię
na 3- lub 4-pokojowe. Tel. 66-52-42.

g-35931
KONSERWACJA antykorozyjna sa­
mochodów osobowych dostawczych
- Kołaczek, tel 78-25-87, (8—16).
____________________________ g-35458
DWULETNIEGO Nissana Sunny, po
wypadku — sprzedam. Tel grzeczno­
ściowy 34-32-53, (20—22),____________
CHRZANÓW! Nowe M-4 . trzypokojo­
we — zamienię na Kraków. — Kra­
ków. tel, 82-06-61.

_________________

KUPIĘ aparat fotograficzny Penta­
gon Six TL — nowy lub używany.
Tel. 78-24-30.

_________________g-35673
RESTAURACJA w Nowej Hucie, za­
trudni kucharkę, -podkuchenną, zmy­
wającą. toaletową. Tel. 47 -52-28.

g-35766
PRZESIĘBIORSTWO Zagraniczne —

„Frascati” w Krakowie — przyjmie
do pracy na dobrych warunkach fi­
nansowych dziewiarki (maszyn nr 5)
oraz szwaczki do ręcznego zszywania
swetrów — w systemie pracy na­
kładczej. — Zgłoszenia tel. 66-83-00.
66-49-86. K-CT3S
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Ostatnio znów prasa ‘przy­
niosła hiobowe wieści, że
Stany Zjednoczone posta­

nowiły podnieść stopę procen­
tową. Dla nas — co szybko
dziennikarzowi PAP wyjaśnił
dyrektor Departamentu Za­
granicznego Ministerstwa Fi­
nansów — oznacza to spotęgo­
wanie kłopotów płatniczych.
Wzrost oprocentowania —

twierdzi dyr. Janusz Sawicki
— tylko o 1 punkt zwiększa
kwotę obsługi naszego zadłu­
żenia o ok. 370 min dolarów
rocznie. 1- tak bez względu na

to, jak silnie zaciskamy pasa
licząc od roku 1981, w którym
udzielono nam ostatnich
większych pożyczek — zadłu­
żyliśmy się tylko „siłą rozpę­
du" o dalsze ok. 13 mld do­
larów.

„Krwawić i płacić” — takie
hasło obowiązywało przez
ostatnich parę lat i chyba obo­
wiązuję do dzisiaj, chociaż
ostatnio jakby z mniejszą kon­
sekwencją i coraz częstszymi
wyjątkami. Otóż okazało się —

już w 1983 i 1984 r., kiedy to
ambitnie zapłaciliśmy odpo­
wiednio 1,6 mld i 1,2 mld do­
larów, czyli największe roczne

raty na spłatę odsetek (o spła­
cie samego długu na razie nie
ma nawet co marzyć) — że
jest to metoda honorowa, ale
przy okazji samobójcza.

Ścieżki reformy

Odkupić długi?
Jakoś jednak z długami upo­

rać się trzeba, jeśli już po­
stanowiliśmy, że ogłoszenie
bankructwa w grę nie węho-
dzi. Czy są jakieś inne ■poso-
by? Otóż ostatnio znalazł się
i taki, by banki wierzycielskie
mogły kupować zą dług za­
kłady przemysłowe i inne do­
bra składające się na majątek
trwały dłużnika. Zbliżony nie­
co w charakterze jest inny po­
mysł — polegający na zamia­
nie zadłużenia dewizowego na

walutę krajową dłużnika.
Nas jednak — jak twierdzi

dr Andrzej Bień — najbardziej
interesowałaby nieco prostsza,
bardziej oczywista, chociaż
niezwylke przewrotna forma
tegoż handlu. Otóż na łamach
„Wektorów" zaproponował on,

abyśmy sami o dkupili
własne długi za kwotę
ponad połowę niższą niż ich
obecna wartość. Spekulacje
dr. A. Bienia opierają się ma

jak najprawdziwszym fakcie
że jeden dolar polskiego zadłu­
żenia oferowany jest za gra-
nicą, za 40 centów. Skoro wy­
znaczono oficjalnie taki kurs,
ktoś pewnie te nasze długi ku­
puje. Niestety, są to informa­
cje tajne i pewnie długo nie
dowiemy się, kto to robi. Ale
może spróbowalibyśmy zrobić
to sami?

Skąd jednak wziąć pieniądze
na wykupienie chociażby czę­
ści długów? Z kredytów —

twierdzi dr A. Bień. Kredy­
tów, których udzielą nam nie­
chętni do tej pory bankierzy,
jeśli tylko poznają cel i do­
staną korzystniejszą (czytaj:
wyższą) od obowiązującej sto­
pę procentową. .

Oczywiście trzeba pamiętać,
że rzecz cała przynajmniej na

razie pozostaje w sferze hipo­
tetycznych możliwości. Skoro
jednak podobno tonący brzy­
twy się chwyta, może 'warto
byłoby przyjrzeć się temu po­
mysłowi uważniej.

ALDONA ŁUKOMSKA

Izby lekarskie

Lekarstwo ha lekarzy?
Biorq, nie biorq? Ile biorq? Prowadzi się w tej sprawie badania.

A więc jest materiał do analiz. O kimś mówi się, że bierze tylko
„w zielonych”. Mity, prawdy i półprawdy. Gdzie sq granice etyki
i moralności zawodowej? Jakie sq granice, poza które wyjść nie
wolno?

Bardzo wiele zgrożeń pojawiło
się dla. etyki i moralności zawo­
dowej lekarzy. Są obciążające do­
wody. Ale też jest Wiele posą­
dzeń, pomówień i krzywdzących
opinii. Nie tylko ze strony pa­
cjentów. Nie oni wymyślili prze­
cież, że źródłem absencji choro­
bowej jest nieuczciwość lekarzy
wydających zwolnienia lekarskie
jak leci. Wszak kontrole wskazy­
wały na pogarszający się stan
zdrowia społeczeństwa, o czym
się już wyraźnie mówi. Ale pa­
cjenci mogą także wiele powie­
dzieć o „wyrażaniu wdzięczności”
za poradę, za wystawienie wnio­
sku do sanatorium, za łóżko w

szpitalu. Wśród trzynastu punk­
tów formułujących zadania sa­
morządu lekarskiego zapisano:
„dbanie o dobre imię lekarzy ja­
ko podstawy niezbędnego zaufa­
nia społecznego”, „sprawowanie
sądownictwa dyscyplinarnego”
„sprawowanie sądownictwa polu­
bownego”. Wedle tych reguł śro­
dowisko lekarskie chce sprawo­
wać nadzór w zakresie etyki i
moralności zawodowej. Ale to

jeszcze przyszłość. Bo na razie
projekt ustawy o samorządzie
lekarskim wpłynął dopiero do
Sejmu.

CIERNISTA DROGA

104 posłów podpisało projekt
ustawy (w myśl Regulaminu Sej­
mowego wystarczyłoby piętnaście
podpisów). Największą reprezen­
tację stanowią posłowie z Komi­
sji Polityki Społecznej, Zdrowia
i Kultury Fizycznej, bo też i w

iiiiiiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiHHinimiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiimnnitiitmiiiiiiiiniiimiiiiiinimiiiiiiniiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiininniiiinniniiiniiiiłiiiiiii

Zgoda na zwołanie Zgroma­
dzenia Ogólnego Członków Pol­
skiego PEN-Clubu kończąca kil­
kuletnią przerwę w działalności

tej tak ważnej dla naszej kul­
tury organizacji, odbiła się po­
zytywnym echem w środowiskach
literackich. O ideowo-programo-
wych założeniach tego stowa­
rzyszenia, dorobku i celach przy­
szłej pracy polskiego PEN-Clubu
z jego członkami rozmawiał
dziennikarz PAP.

PEN-Club powstał w Anglii w

1922 r. i tam do dziś mieści się
światowa centrala tej międzyna­
rodowej organizacji' — powiedział
Jan Koprowski. W Polsce zało­
żony został w 1924 r., a więc za­
ledwie dwa lata później, z ini­
cjatywy Stefana Żeromskiego. Na

pierwszego 'prezesa polskiego
PEN-Clubu wybrano wybitnego
krytyka literackiego i teatralne­
go — Jana Lorentowicza, którego
w 1926 r. zastąpił na tym stano­
wisku Ferdynand Goetel. Trze­
cim prezesem został w 1933 r.

Jan Parandowski, który sprawo­
wał „przody” w PEN-Clubie przez
45 dalszych lat, aż do swej śmier­
ci. Jest to przypadek wyjątkowy
W żadnym innym narodowym

. PEN-Clubie nikt tak długo nie
stał na czele tej organizacji. •

— Jakie założenia legły u pod­
staw powołania tej organizacji?

— Ideą naczelną PEN-Clubu
jest dążenie do zbliżenia kultu-

tej komisji o potrzebie powoła­
nia samorządu lekarskiego mówiło
się najwięcej, a jej wiceprzewod­
niczący, poseł — Zbigniew Gbu-
rek, będzie rzecznikiem sprawy
w toku prac sejmowych. Pod pro­
jektem ustawy złożyli także swe

podpisy m. in.: poseł Józef Ba-
recki — przewodniczący sejmo­
wej Komisji Administracji, Spraw
Wewnętrznych i Wymiaru Spra­
wiedliwości, Krystyna Jandy-Ję-
drośka — zastępca przewodniczą­
cego Komisji Planu Gospodar­
czego, Mikołaj Kozakiewicz —

zastępca przewodniczącego Ko­
misji Edukacji Narodowej, Woj­
ciech Siemion — członek Komi­
sji Kultury, Wincenty Lewan­
dowski — członek Komisji Bu­
downictwa, Roman Paszkowski —

przewodniczący Komisji Odpo­
wiedzialności Konstytucyjnej, Ire­
na Szc ygielska — przewodniczą­
ca Komisji Skarg i Wniosków
„Jako szczególnie pożądaną i wy­
magającą szybkiego rozpatrzenia
uznaje się inicjatywę Polskiego
Towarzystwa Lekarskiego doty­
czącą powołania samorządu za­
wodowego lekarzy — izb lekar­
skich” — piszą projektodawcy
ustawy w załączonym uzasad­
nieniu.

A WIĘC BLIŻEJ NIŻ DALEJ!

Najstarsi pamiętają izby lekar­
skie sprzed wojny. Były także po
wojnie ale krótko, z początkiem
lat pięćdziesiątych. Cacy była ad­
ministracja, a samorząd był be.
Ale przecież przez ostatnie parę
lat też trudno było sforsować za­

Przed Zgromadzeniem Ogólnym Polskiego PEN-Clubu
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ralnego między narodami, bez
względu na rasę, światopogląd,
wyznania religijne,' dalej — ob­
rona pokoju, propagowanie wza­
jemnej tolerancji, wolności słowa
Jeśli chodzi o polski PEN-Club.
to cechą szczególną, wyróżniają­
cą go spośród innych ośrodków
narodowych, jest troska o prze­
kłady. Wyrazem tego było m. in
zorganizowanie w latach 1952—
53 studium dla tłumaczy a także
nagrody wręczane tym, którzy
najbardziej zasłużyli 'Się w po­
pularyzowaniu polskiej literatury
w świecie. Jej laureatami zostali
m. in. Maksym Rylski — tłumacz
„Pana Tadeusza” na ukraiński
i Paul Cazin — autor licznych
przekładów na francuski, w tym
też „Pana Tadeusza”,’ Otrzymał
ją Frantiszek Hałas — czeski po­
eta i tłumacz, a także Karl De­
decius — znany tłumacz i propa­
gator polskiej literatury, zwłasz­
cza poezji w RFN. Jeśli chodzi
o polskich laureatów, to przy­
kładowo wymienię nazwisko Ma­
cieja Słomczyńskiego, z zastrze­
żeniem, że nagrodę otrzymał nie
za przekłady całej twórczości
Szekspira, nad którymi rozpoczy­

trzaśnięte kiedyś drzwi. I to mi­
mo otwarcia sprawy ustawami
sejmowymi podjętymi w latach
1982—1983, mimo deklaracji po­
litycznych „będziemy rozszerzać
uprawnienia i podnosić rangę
różnorodnych form samorządno­
ści społecznej, chronić samorzą­
dy przed narzucaniem im biuro­
kratycznych i technokratycznych
ograniczeń” To z programu X

Zjazdu Partii. Za reaktywowa­
niem izb lekarskich opowiedział
się także XXII Kongres Stron­
nictwa Demokratycznego. O wła­
sny samorząd upominało się śro­
dowisko lekarskie trzy lata te-'
mu. I Ogólnopolski Zjazd Lekarzy
jednomyślnie powiedział — „tak”
co zostało zapisane w uchwale
A mimo to... Droga słała się
cierniami.

Ktoś rzucał kłody? Komuś by­
ło to nie na rękę? Ale komu? W
każdym razie nikt nie_ wystąpi)
z otwartą przyłbicą, nie powie­
dział: jestem przeciw, moje ar­
gumenty są takie i takie. Teraz
samorząd lekarski ma pełne po­
parcie ministra . zdrowia — Ja­
nusza Komendera. Minister po­
wiedział nawet w jednym z wy­
wiadów, że powołanie izb lekar­
skich uważa za ważny warunek
uzdrowienia.’ służby zdr.owia.

KIEDY ŁĘCZYC?

Przysłowia są mądrością naro­
dów ,i mamy stosoxvne dwa. Jed­
no mów-; — czym skorupka za

młodu nasiąknie a drugie — cze­
go się Jaś nie nauczył... Otóż w

myśl projektu ustawy izbom le­
karskim nadać trzeba prawo do
wyrażania opinii w. sprawach
kształcenia adeptów sztuki me­
dycznej i kształcenia podyplomo­
wego lekarzy. A dalej?

Dalej to już właśnie całe ży­
cie zawodowe lekarza powinńo

nał wówczas pracę, a za przekład
„Raju utraconego” Miltona.

Jak wynika z tego krótkiego
przeglądu, polski PEN-Club był,
a mam nadzieję, że i będzie, bar­
dzo aktywny. Miał rozgałęzione
kontakty międzynarodowe, zapra­
szał do Polski na spotkania —

zarówno przed wojną, jak i po
wojnie — wielu wybitnych pi­
sarzy. Przypomnę tu tylko wizy­
ty takich sław, jak: Tomasz Mann
Romain Gary czy Robert Graves
Ten ostatni ustanowił dla pol­
skich pisarzy specjalną, nagrodę
swojego imienia.

PEN-Club ma tak chlubne tra­
dycje i bogate doświadcze­
nia, że wystarczy tylko na­
wiązać do tego, co było, zrekon­
struować kontakty, nawiązać
przerwane nici współpracy i kon­
tynuować działalność, którą pro­
wadzono przez wiele lat i która
się sprawdziła, cieszyła się uzna­
niem i dobrze służyła kulturze
polskiej. Trzymać się tylko należy
założeń ideowo-programowych
statutu. Sądzę, że nowo wybrane
władze zdążać będą w tym kie­
runku nie tylko odnawiając tra­
dycje, ale też pogłębiając i roz­

być poddane pod osąd opinii śro­
dowiska lekarskiego. Bo to za

wód szczególny. „Powierzenie le­
karzowi prawa do decydowania
w sprawach ochrony zdrowia , i
ratowania życia ludzkiego oraz

dysponowania znacznymi środka­
mi materialnymi wypracowanymi
wysiłkiem społeczeństwa jest wy­
razem szczególnego zaufania i źró
dłem poważnych obowiązków
odpowiedzialności lekarza, od któ
rego wymaga śię rzetelnej wie

dzy. fachowej, wysokich , umiejęt
nóści zawodowych Oraz odpowied
niego poziomu kultury humani
stycznej i nieskazitelnej postawy
obywatelskiej”. Od takiego wła
śnie zapisu zaczyna się projekt
ustawy.

Oczywiście, przyjęcie ustawy
i powołanie izb nie zmieni złego
na dobre, jak za dotknięciem cza­
rodziejskiej różdżki. Nie znikną
też z dnia na dzień zagrożenia
dla etyki i moralności zawodo­
wej lekarzy: brak leków, brak
łóżek szpitalnych, brak miejsc w

domach pomocy społecznej... W
takich warunkach niełatwo być

szerzając działalność tam, gdzie
będzie można i trzeba.

Miałem okazję obserwować
działalność PEN-Clubu przez wie­
le lat — stwierdza Michał Rusi­
nek, jeden z seniorów tej organi­
zacji, a zarazem sekretarz gene­
ralny polskiego PEN-Clubu -

przez 30 powojennych lat, od 1945
do 1975 r. Przez cały czas przy­
świecały Nnu szlachetne, huma­
nistyczne ideały: literatura nie
zna granic, powinna walczyć o

prawa obywatelskie dla wszyst­
kich, o wolność Słowa. -Skupia­
jący dziś ok. 90 członków . świa­
towy PEN-Club, przed wojną
jeszcze kilkanaście lat po wojnie
był instytucją, z którą bardzo li­
czyła się międzynarodowa opinia
dzięki wielkim autorytetom pi­
sarskim skupionym w tej orga­
nizacji. Wystarczy tylko- wymie­
nić nazwiska przewodniczących:
Galsworthy, Wells, Romains czy
Maeterlinck. Podobnie przedsta­
wia się sytuacja i z PEN-Clubem
polskim. Przypomnijmy skład je­
go Władz z powojennego okresu
Prezesem był Jan Parandowski.
wiceprezesami: Maria Dąbrów
ska i Jarosław Iwaszkiewicz, w

w zgodzie z własnym sumieniem.
Samorząd lekarski deklaruje go­
towość szerokiej współpracy z

władzami i społeczeństwem na

rzecz podnoszenia sprawności i
poprawności działania poszczegól­
nych lekarzy oraz instytucji
ochrony zdrowia. I to właśnie
może sprzyjać dobremu.

Kto będzie należał do izb le­
karskich, a kto nie? Otóż projekt
ustawy przewiduje powszechność
samorządu lekarskiego, obowią­
zek rejestracji wszystkich leka­
rzy i wszystkich dentystów w

okręgowiej izbie lekarskiej. W po­
wszechności izb inicjatorzy ich
utworzenia czyli Polskie Towa­
rzystwo Lekarskie i projektodaw­
cy ustawy, czyli posłowie, widzą
jedną z ważnych gwarancji sku­
tecznego oddziaływania na etykę
i morale lekarzy, na jakość opie­
ki zdrowotnej.

Nikomu dobrowolnie'nie będzie
wolno się wyłamać. Ale narusza­
nie zasad etyki grozić będzip wy­
daleniem z szeregu.

‘ EWA OSTROWSKA

(Interpress)

skład zarządu wchodzili m. in.:
Zofia Nałkowska, Zofia Kossak-
-Szatkowska, Jerzy Zawieyski,
Julian Przyboś, Kazimierz Ku-
maniecki. Same te nazwiska mó­
wią za siebie. Ponadto, Paran­
dowski był jednym z wiceprze-

. wodniczących światowego PEN-
-Clubu. ja. zaś prezesem jednej z

.. jego agend — Międzynarodowego
Funduszu Pisarzy powołanego na

kongresie w Rio de Janeiro.
— Co najbardziej Pan ceni w

działalności polskiego PEN-Clubu?
— Inicjatywy zmierzające do

szerokiej wymiany twórczości ’i-
ter.ackiej, zwłaszcza popularyzo­
wania literatury polskiej w świe­
cie. Do najważniejszych przed­
sięwzięć należy organizacja w

1965 r. Międzynarodowego Kon­
gresu Tłumaczy Literatury Pięk­
nej w Warszawie W -oparciu o

zgromadzone wówczas materiały,
powstała publikacja „O sztuce
tłumaczenia” mająca fundamen­
talne znaczenie w pracy transla-
torskiej, Z inicjatywy PEN-Clu-
bu ukazało się wiele wydawnictw
o istotnym znaczeniu, m in. bi­
bliografia zagranicznych przekła­
dów. literatury polskiej.

— Napisał Pan list do mini­
stra kultury i sztuki w sprawie
przywrócenia działalności PEN-
-Clubii...

i — Bolałem nad faktem, że
ostatni zarząd organizacji został
rozwiązany. . Wprawdzie- PEN-
-Club odgrywa dziś, moim zda­
niem, dużo mniejszą rolę, niż

przed laty — pojawiły się bo-

(Dokończeńię na str. 4)
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SREBRO DROŻEJE

Wydobycie srebra w świecie ka­
pitalistycznym wyniosło w ub. ro­
ku 10,1 tys. ton i było o kilka pro­
cent wyższe niż w rokn poprzed­
nim. Wyższe jednak od produkcji
okazało się globalne zapotrzebowa­
nie na srebro (12,6 tys. ton), po­
kryte z dwu źródeł: przetapiania
srebrnego złomu oraz upłynniania
zapasów. W bieżącym roku, m. in.
w związku ze wzrostem emisji
srebrnych monet w szeregu kra­
jów na święcie, notuje się dalszs
wzrost zapotrzebowania na sre­
bro; wyniesie ono prawdopodobnie
13 tys. ton. Poprawiają się per­
spektywy dla eksporterów, dę któ­
rych należy również Polska. (PAD

LEKKIE ROWERY

Japońscy producenci rozpoczęli
doświadczalną produkcję ram ro­
werowych z materiału kompozyto­
wego zawierającego m. in, domie
szkę włókien węglowych. W po­
równaniu z ramą stalową — uowa

waży o połowę mniej. Waga całe­
go roweru turystycznego, przy za­
stosowaniu stopów aluminiowych 1
mas plastycznych nie powinna
przekraczać I kilogramów. (PAD

Nie będzie to lektura, którq można zalecać
dziatwie szkolnej, bo wzbogacałaby jq w odkry­
cia nie objęte programem żadnej z klas. Jeśli

jednak umówimy się, że dzieciom o tym nie opo­
wiemy, możemy w konspiracji przed nimi dowie­
dzieć się o wydarzeniach, które wstrząsnęły We­
necję, a były to, by użyć słów burmistrza — „wy­
darzenia okropne".

Zrodziła je —- jak to często
bywa między dorosłymi — ry­
walizacja o dobrą posadę. Wła­
dze szkolne Wenecji ogłosiły na­
bór pełnoetatowych nauczycieli
To zajęcie, które we Włoszech
warte jest zabiegów. Odmiennie
niż w rzeczywistości, znanej nam

z codziennej autopsji, praca na

uczyciela łączy się w tym kraju
z szanowaną pozycją społeczną,
a wpły.wa na nią stała i stosun­
kowo wysoka pensja oraz gwa­
rancja trwałego zatrudnienia w

sektorze państwowym — aż do

ejnerytury —- co w warunkach
Włoch, gdzie miliony ludzi od­
czuwają realną groźbę bezróbo
cia, liczy się szczególnie. Toteż
do egzaminu konkursowego dla
nauczycieli pracujących dotych
czas na pół etatu lub na zlćce
nia, a pragnących uzyskać stały
i pełny etat zgłosiło się ponad
dwustu kandydatów.

91 spośród nich uciekło się dc
oszustwa.

Było tak. Władze oświatowe
zarządziły egzamin testowy, pod­
czas którego kandydaci mieli od­

powiedzieć na zestaw opracowa­
nych przez ekspertów pytań. Dla
uniknięcia protekcji i prywaty
postanowiono, że zdający będą
wypełniać kwestionariusze z py­
taniami w sposób anonimowy.
Każdy z rywalizujących nauczy­
cieli otrzymał numer, którym
podpisywał się zamiast nazwiska.
Zadbano też o taką organizację
egzaminu, która uniemożliwiała­
by oceniającym testy łączenia
nazwisk kandydatów z ich nu­
merami, a tym samym wyklu-

(Dokończenie na str. 4)
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ursztynowa Komnata: nowy ślad

człowiek?
Muzeum Bursztynu w Ribnitz-

Damgarten dostaje mnóstwo a-

nonimów. Nieznani ludzie piszą,
że znają miejsce ukrycia skar­
bów. Obiecują je wskazać za

wysoką nagrodą.
Ten anonim był jednak inny,

więc zelektryzował pracowników muzeum. Ktoś napisał, że wił

gdzie jest ukryta legendarna Bursztynowa Komnata. Nie żądał na­
grody, lecz tylko zawarcia międzynarodowych porozumień w spra­
wie jej wystawienia. Tak to określił. Ten sygnał wydał się ważny.
Dyrektor jednak nie mógł obiecać nieznanemu informatorowi żad­
nych międzynarodowych gwarancji: nie sposób porozumieć się

*

sprawie skarbu, którego nie ma. A Bursztynowej Komnaty od chwili

jej zniknięcia z Królewca nikt nie widział. Nikt nie może nawet

2 całą pewnością stwierdzić, że została z Królewca wywieziona.

Co jakiś czas sprawa Bur­
sztynowej . Komnaty odżywa.
Znów przypomina się wtedy na­
zwiska ludzi, którzy mogli coś
wiedzieć o jej losach. Był0 ich
pięciu* w każdym razie tych pię­
ciu znamy, Erich Koch — gau-
leiter Prus Wschodnich; to on

wywoził zrabowane z podległych
mu terenów dzieła sztuki. Przez
jego ręce przeszła tęż niewątpli­
wie Bursztynowa Komnata.
Koch odsiadując w Polsce karę
dożywotniego więzienia nagle
zapadł na zanik pamięci Nie
mógł sobie niczego nrzypomnieć.
Zmarł w więzieniu w 1986 r. i
już nic nie powie.

Drugi z tej piątki, to Martin
Mutschmann. gauleiter Saksonii.
Na jego polecenie ukrywano w

zarządzanej przez niego Saksonii
zrabowane z krajów podbitych
cenne dzieła sztoki. Mutschmann
zmarł w 1946 r. w więzieniu
Nic nie powiedział.

Trzecim ; chyba najważniej­
szym człowiekiem spośród wta­

jemniczonych, ponieważ działał
do ostatniej chwili, był Albert

Popp standartenfuehrer-ss. -io-
strzeniec Mutschmanna. W lu­
tym i kwietniu 1945 r. prowa­
dził transporty zagrabionych
dzieł sztukj do i przez Turyngię.
Dostał się do niewoli amerykań­
skiej, a wkrótce potem, w maju
i czerwcu 1945 r., Amerykanie
zaczęli wypytywać okoliczną lu­
dność o dzieła sztuki Saksonia
była najbardziej prawdopodob­
nym miejscem ukrycia zrabowa­
nych skarbów — w tym Bur­
sztynowej Komnaty, Nie sposób
jednak ustalić czy była miejscem
docelowym, czy tylko tranzyto­
wym. Wiadomo na Drzykład, że
9 i 10 kwietnia 1945 wyruszył
stąd z błogosławieństwem Mut­
schmanna transport ciężarówek
ze szwajcarskimi znakami oań-
stwowymi. Dokąd?. Oto jest py­
tanie! Czy którąś z tych cięża­
rówek odjechała w nieznane
również Bursztynowa Komnata?

Czwarty z piątki to Gustaw

do często
Reinhard-
koło Mer-
bo te te-

Wyst, pseudonim Ringel, przyja­
ciel Kocha, sturmbanfuehrer-ss.
W lutym 1945 r. pojawił się w

Saksonii, zameldował na policji,
po czym ślad po nim zaginał,
dżina nigdy nic już o nim
usłyszała. Nie wykluczone,
kierował wtedy którymś z

lejnych transportów gdzieś
Turyngii, na przykład
wymienianego zamku
sbrunn albo Kaiserode
kes. Był jeszcze czas,
reny Amerykanie zajęli dopiero
na początku kwietnia. O- dzia­
łalności Wysta wiadomo stosun­
kowo niewiele bo nie starał Je
specjalnie o rozgłos.

Do 9 lutego 1®45 r. wszystkie
dzieła sztuki skradzione przez
Kocha były jeszcze składowane
w Weimarze — to pewna wiado­
mość. Można przyjąć, że przy­
była tam też z Królewca Bur­
sztynowa Komnata, skąd później
wywieziono ją oddzielnie do
Reinhardsbrunn, gdzie podobno
przechowywano skrzynie, w któ­
rych były przedmioty z burszty­
nu. Nikt jednak nie potrafił do­
tąd powiedzieć czy te przedmio­
ty z bursztynu były częścią Bur­
sztynowej Komnaty, czy nie. W
takich transportach uczestniczy­
ło sporo ludzi — tych najbar­
dziej zaufanych. Eskorty jednak
zmieniały się dość często, praw­
dopodobnie dlatego, aby konwo­
jenci nie mieli czasu na spene­
trowanie ładunku. Niektórych
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Erich Koch przed polskim sądem w 1959 r. Czy znał losy Bur­
sztynowej Komnaty?

aby całko-
Część tych

żyje. Na

wręcz likwidowano*
wicie zatrzeć ślady,
ludzi jednak jeszcze
pewno są wśród nich tacy, któ­
rzy wiedzą coś o losach zrabo­
wanych skarbów. Może jednym
z nich jest tajemniczy korespon­
dent Muzeum Bursztynu?

Wreszcie piąty uczestnik wy­
darzeń — dr Rhode, dyrektor
zbiorów sztuki w Królewcu
Nadzorował.- aby polecenia idą­
ce z góry, a dotyczące transpor­
tów- były spełniane jak należy.
2 września 1944 r. napisał nader
interesujący list do tajnego rad­
cy prof. Zimmermanna w Berli­
nie. - Donosi w nim, że chociaż
zamek w Królewcu został zbom­
bardowany j ogarnął go pożar,
dzieła sztuki nie ucierpiały. Wy­
mienia też oddzielnie Burszty­
nową Komnatę. Tak więc nie
spłonęła w Królewcu, lecz zosta-

ła w porę wywieziona lub ukry­
ta. #

W tym roku jedno z wydaw­
nictw NRD „Die Wirfschaft”
wznowiło słynny „Raport o Bur­
sztynowej Komnacie” prof. Pau­
la Enke. Profesor zmarł w ze­
szłym roku, ale do końca życia
nie rezygnował z prób odnalezie­
nia skarbu. Te wyniki, którym
poświęcił każdą wolną chwilę z

urlopami włącznie, opisał w

swoim raporcie. Uważał wtedy,
że książka zrób; „ruch w inte­
resie”. że ktoś się odezwie. Nie
pomylił się. Od chwili ukazania
się książki na rynku zaczęły na­
pływać do wydawnictwa naj­
różniejsze informacje. Było ich
ponad 200, Niektóre niezwykle
interesujące, jak np. sporządzo­
na w sierpniu 1945 r. przez pro­
kurenta, Willy Gottschalka. za­
trudnionego w berlińskiej firmie

spedycyjnej I.G. Hanzę, lista
transportów obrazów i innych
dzieł sztuki z krajów okupowa­
nych, kierowanych przez Berlin
do najróżniejszych miejsc prze­
znaczenia. Niemniej jednak żad­
na z tych informacji nie przy­
czyniła się na razie do odnale­
zienia Bursztynowej Komnaty.

Ludzie milczą z najróżniej­
szych powodów. Boją się być w

coś zamieszani, pociągnięci do
odpowiedzialności Trudno zre­
sztą dziwić się zwykłym obywa­
telom. jeśli podobne stanowisko
zajmują niektóre czynniki ofi­
cjalne. Na przykład Germańskie
Muzeum Narodowe w Norym­
berdze odmawia wydania czy
choćby tylko wglądu w dzienni­
ki prof. Hansa Posse. człowieka
do specjalnych poruczeń Hitle­
ra, w których też może być
wzmianka o transportach j miej­
scach ukrycia dzieł sztuki. Bo,
jak utrzymują władze RFN. „ży­
je jeszcze zbyt wiele osób, któ­
re są tam wymieniane”. Z tych
samych powodów nadal wiele
dokumentów czeka na ujawnie­
nie.

Może jednak informacje zwy­
kłych ludzi, informacje, z któ­
rych wartości sobie nawet nie
zdają sprawy, pomogą w rozwią­
zaniu tajemnicy Bursztynowej
Komnaty. NRD-owski tygodnik
„Wochenpost” zamieścił w lip­
cowym numerze rozmowę z Gu­
enterem Wermuschem, lektorem
książki prof Enke. To on opo­
wiedział o tajemniczym infor­
matorze Muzeum Bursztynu, I
nie można się oprzeć wrażeniu,
że w swoim apelu do obywateli
o ujawnienie wszystkiego, co

wiedzą, zwraca się właśnie do
tego jednego, bardzo konkretne­
go, człowieka. Wielu ludzi oddało
dzieła sztuki, gdy dowiedzieli się
skąd zostały zagrabione. Syn
Wysta, występujący w pier­
wszym. wydaniu książki prof.
Enke pod pseudonimem, teraz

zgodził się ujawnić swoje nazwi­
sko w nadziei, że wtedy zgłosi
się może któryś z dawnych
współpracowników ojca. Być mo­
że jednym z nich jest właśnie
ten człowiek...

EWA GROCHOWSKA
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Hawiązać przerwane nici
(Dokończenie ze str. 3)

wiem nowe międzynarodowe or­
ganizacje kulturalne, jak np. Sto­
warzyszenie Kultury EuropejskiejSEĆ, czy Międzynarodowy Insty­
tut Teatralny ITI — jednak po­
winien i on działać, ponieważ jest
instytucją służącą międzynarodo­
wym kontaktom i wymianie kul­
turalnej i może wiele pomóc w

promocji polskiej literatury w

świecię. Uważam, że nowy za­
rząd powinien być wybrany demo
kratycznie i reprezentować róż
ne spojrzenia, zarówno na pro­
blemy polityczne, jak i pisarskie
Nie może on reprezentować sta­
nowiska wąskiej grupy członków.
Walne zgromadzenie a potem no­
iiamHinuiiiimiHiHgniimiiiniiimaiiigiiiiiiiiiimmiiiraiiiiifiinMim

Lekcja niewychowawcza
(Dokończenie ze str. 3)

czyła wszelkie malwersacje.
Urzędnicy weneckiego kurato­
rium szkolnego zaakceptowali na

specjalnym posiedzeniu te szcze­
gólne zasady selekcji. Przedsta­
wili je nie tylko kandydatom, ale
i zaproszonym przedstawicielom
prasy. Poinformowali ich, że przy­
jęty w mieście system opiera się
na maksymalnie obiektywnych
kryteriach oceny i jako taki po­
winien być uważany przez wła­
dze szkolne innych włoskich cen­
trów za wzorzec, który oni —

działacze szkolni z Wenecji —

gotowi są w czynie społecznym
udostępnić każdemu kuratorium.

Nie wzięli jedynie pod uwagę,
że tam, gdzie w grę wchodzą
pieniądze, uczciwość traci na zna­
czeniu, nawet wśród pedagogów
91 zdających skontaktowało się
— jak teraz ujawniono — przed
egzaminem z „kilkoma osobami,
których obowiązkiem było spraw­
dzanie prac, czyli pośrednio prze­
sądzanie o decyzji komisji”. To
enigmatyczne sformułowanie, po­
za które nie chciał wyjść naga­
bywany teraz w tej sprawie bur­
mistrz, ukrywa zarówno liczbę
przekupnych egzaminatorów, jak
i konsekwencje ich nieładnego
czynu. Nie przeszkadza natomiast
w odsłonięciu jego mechanizmu

Ifet BemerZeitung
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Największymi wkładami na ksią­

żeczkach oszczędnościowych wszy­
stkich rodzajów poszczycić się mo­
gą Japończycy. Na każdego staty­
stycznego mieszkańca Japonii przy­
pada średnio (po przeliczeniu!
27 307 dolarów Kwotą tą wyprze­
dzili Japończycy Szwajcarów (23288
dolarów) i Belgów s kwotą 14 555.

wy . zarząd, powinny jednoczyć
pisarzy polskich, ponieważ ZLP
nie udało się tego w pełni osiąg­
nąć. A co 'jest obecnie najważ
niejsze — zilustruję wspomnie­
niem. Otóż John Galsworthy po­
wiedział niegdyś, że wprawdzie
nazwa PEN powstała z pierw­
szych liter angielskich słów (poets,
playwrights, essayists, novelists
— poeci, dramaturdzy, eseiści.,
powieściopisarze) składających się
na wyraz pióro, tradycyjny sym-
boi pracy pisarskiej, jednak po
francusku może to być skrót po­
chodzący od słów: paix entre
nous — pokój między nami.

Rozmawiał:

ADAM FRYC

Egzaminatorzy wzięli pieniądze
Zapłatę przyjęli, z góry Obiecali,
że każdy,-kto ją wniósł — a więc
aż 91 osób gotowych w ten spo­
sób pomóc losowi — otrzyma po­
sadę nauczycielską. Rozszyfrowa­
nie kodu liczbowego, za którym
ukrywać się miały nazwiska, by­
ło niemożliwe, bo losowanie sym­
boli liczb odbywało się tuż przed
wypełnianiem testu. Nieuczciwi
urzędnicy zawiadomili więc swo­
ich klientów, by każdy 7 nich
oznaczył swój kwestionariusz w

pewien szczególny i sprytny spo­
sób. Miał mianowicie w odpowie­
dziach na pierwsze trzy pytania
użyć w dowolnej konfiguracji
dwóch sformułowań służących ja­
ko rozpoznawcze hasło: „na ogół”
oraz „w razie potrzeby”. Wystar­
czyło wtłoczyć te zwroty-klucze
w jakiekolwiek miejsce pierwszej
części testu, by dać egzamina­
torom do zrozumienia, że mają
przed sobą kwestionariusz kan­
dydata, który musi być przyjęty

Afera ujawniona została tylko
dlatego, że dwie — szczególnie,
jak można się domyślać nieroz-
garnięte — kandydatki nie pojęły,
czego się od nich żąda, nie speł­
niły umówionego wymogu i nie
znalazły się na liście przyjętych.
Urządziły więc w kuratorium
głośną awanturę, podczas której
domagały się zwrotu pieniędzy
Zanim go uzyskały, zdążyły
wszystko wygadać. Egzamin zo

stał anulowany, nowa jego sesja
odbędzie się na jesieni (już bez
udziału kandydatów, w których
pracach znaleziono oba znaczące
zwroty). A burmistrz Wenecji
powtarza rozgoryczony, że jego
miasto „kąpie się teraz we wsty­
dzie”.

JACEK KNAB

(Interpress)

Między francuskim obozem rza.dowym — głównie partią socja­
listyczną — a opozycją złożoną z ugrupowań centrowych i prawi­
cowych — rozgorzał nowy spór. Tym razem chodzi o kasyna gry
a raczej o zainstalowanie w 16 takich kasynach „groszowych ma­
szyn" zwanych również „jednorękim bandytą”. Maszyny, w któ­
rych stawką jest moneta dwufrankowa są szczególnie popularne
w W. Brytanii, Hiszpanii i RFN. Nie brak ich również na tery­

torium Monaco, a więc tuż „u bram Republiki Francuskiej".

listopadzie 1986
roku ówczesny

prawicowy
rząd Jacąuesa

Chiraca przeforsował ustawę
zezwalającą na instalowanie „je­
dnorękich bandytów” w wybra­
nych francuskich kasynach gry.
W maju 1988 roku — bezpośred­
nio przed drugą turą wyborów

'

prezydenckich — gaullistowski
minister spraw wewnętrznych
Charles Pasąua ogłosił listę 16
kasyn gry, gdzie można już od
lipca instalować owe „groszowe
maszyny”.

Nowy socjalistyczny rząd kie­
rowany przez Michela Rocarda
odniósł się do całej sprawy z du­
żymi zastrzeżeniami. Minister
spray; wewnętrznych Pierre Joxe
zablokował dalsze wydawanie
zezwoleń i wcale nie jest prze­
sądzone, czy owe 16 kasyn gry
będzie mogło rzeczywiście ciąg­
nąć zyski z „jednorękich bandy­
tów”..

Zwolennicy instalowania tego
rodzaju maszyn hazardowych ar­
gumentują, że Francja pozostaje
coraz bardziej w tylć za innymi
krajami zachodnioeuropejskimi
w tej szczególnej dziedzinie. Do

początku lat siedemdziesiątych
właśnie francuskie kasyna gry

Papież w Szwecji?

położone na wybrzeżu Morza
Śródziemnego i nad kanałem La
Manche tworzyły ścisłą czołów­
kę. Arabscy szejkowie, amery­

Spór o „jednorękiego
bandytę"

kańscy i japońscy biznesmeni
tracili prawdziwe fortuny w

Cannes grając we francuską ru­
letkę.

Ruletka — według wzorów u-

stalonych we Francji jeszcze w

połowie ubiegłego stulecia — jest
jednak hazardem bardzo koszto­
wnym, nie tylko z racji wyso­
kich stawek, ale również niema­
łych kosztów, które ponoszą sa­
me kasyna. Do obsługi jednego
stołu potrzeba co najmniej czte­
rech osób personelu, które muszą
odznaczać się szczególnymi ce­
chami psychicznymi i doskonałą
pamięcią Takiego personelu nie
szkoli się w ciągu paru tygodni.

Glob-Arena, no­
wa hala widowis­
kowo - sportowa
w Sztokholmie. W

niej właśnie Pa­
pież odprawi w

pierwszym dniu
swojej przyszło­
rocznej wizyty w

Szwecji mszę
świętą.

r

czy miesięcy. Dlatego też w 1970
roku amerykańskie kasyna gry
odstąpiły od reguł francuskiej
ruletki, wprowadzając własną
ruletkę o wiele prostszą i wyma­
gającą już tylko dwu osób ob­
sługi. Tego rodzaju ruletka —

jak również jej wersja angiel­
ska — rozpowszechniła się w ca­
łej zachodniej Europie. Mniej­
sze stawki sprawiły, że tam właś­
nie ściągała mniej zamożna
klientela. Wprawdzie w Cannes
nadal bywali arabscy szejkowie,
ale inne kasyna gry — hołdują­

ce już wzorom amerykańskim i

angielskim — miały większe zy­
ski.

Władze miejskie tych miejsco­
wości, gdzie istnieją kasyna gry
— a jest ich we Francji blisko
200 - wywierają naciski na ko­
lejne rządy, aby wyraziły zgodę
na zainstalowanie .groszowych
maszyn hazardowych” W tym
właśnie widzą szansę odzyskania
klienteli i zdobycia nowych pa­
sjonatów hazardu spośród mniej
zamożnych obywateli. Nie cho­
dzi tu zresztą tylko o sama are

Klienci kasyn chętnie zatrzymu­
ją się bowiem na kilka dni czy
tygodni w danej miejscowości.

Kościół Katolicki w Szwecji liczy 130 tys. wier­
nych. Dominującym wyznaniem jest w tym
kraju protestantyzm, traktowany jak0 religia

państwowa. Głową szwedzkiego Kościoła Prote­
stanckiego jest król, zaś poszczególne parafie pro­
wadzą na zlecenie państwa m. in. ewidencję lud-

ności. Tych 130 tys. katolików —

to niby niewiele, ale i tak zna­
cznie więcej, niż w latach pięć­
dziesiątych, kiedy było ich zale­
dwie 16 tys. Wśród rdzennych
Szwedów jest niewielu katoli­
ków, ten liczebny wzrost doko­
nał się głównie za sprawą na­
pływu imigrantów z Polski, Chi­
le, Meksyku czy Libanu. I wła-'
śnie rozwój Kościoła Katolickiego
w Szwecji stał się głównym po­
wodem papieskiej wizyty, zapla­
nowanej na czerwiec przyszłego
roku.

Niedawno opublikowano w

Szwecji program pobytu Jana
Pawła II w tym kraju. Papież
ma przybyć (po zakończeniu wi­
zyty w Danii) na sztokholmskie
lotnisko Arlanda 8 czerwca o

godz, 10. Po oficjalnym powita­
niu uda się do katolickiej kate­
dry przy Folkungagatan, gdzie
odprawi mszę, akcentującą dusz­
pasterski charakter iego przyja­
zdu. Później przewidziane są
rozmowy z kierownictwem

na czym oczywiście zarabiają
właściciele hoteli, restauracji, ka­
wiarni.

Przeciwnicy „jednorękich ban­
dytów” podejrzewają — chyba
nie bez słuszność; — że za tą
sprawą kryje się świat prze­
stępczy powiązany w przeróżny
sposób z niektórymi prawicowy­
mi politykami Znaczna część zy­
sków z gier hazardowych trafia
właśnie do kas różnych gangów,
które mają silną pozycję na po­
łudniu Francji, przede wszyst­
kim w Cannes i Nicei. Gangi u-

dzielają pomocy finansowej pra­
wicowym politykom otrzymując
w zamian ich ochronę i zezwo­
lenia na instalowanie nowych
maszyn hazardowych.

Przeciwko instalowaniu „jed­
norękich bandytów” wypowie­
dział się ostatnio francuski Ko­
ściół Katolicki. Francuzi są praw­
dziwymi pasjonatami hazardu i
pod tym względem należą do
światowej czołówki. Kościół już
wcześniej poddawał krytyce
powszechną - praktykę „gry w

koniki”. Teraz zaś widzi nowe

zagrożenie dla zasad tradycyjnej
rodziny w upowszechnianiu „gro­
szowych maszyn” które niewąt­
pliwie będą nęcić miliony nieza­
możnych Francuzów, W sytuacji,
gdy niejedna z francuskich ro­
dzin ma poważne kłopoty finan­
sowe, ugruntował się tu mit, że

szczęśliwy przypadek — właśnie
wygrana na loterii, w grze tele­
wizyjnej czy w kasynie gry —

może przynieść radykalną zmia­
nę sytuacji. Są to oczywiście złu­
dzenia. które jednak niełatwo
rozwiać — wiemy coś o tym sa-

mi ROBERT BIELECKI

szwedzkiego rządu oraz spotka­
nie z królem Karolem XVI Gu­
stawem. O 16.30 rozpocznie się
msza, którą Papież odprawi w

nowej, wspaniałej hali widowis­
kowo-sportowej Glob-Arena na

południowym przedmieściu
Sztokholmu.

Nazajutrz — 9 czerwea— Jan
Paweł II uda się do Uppsali,
gdzie w tamtejszej katedrze po­
wita go arcybiskup szwedzkiego
Kościoła Protestanckiego, Bertil
Werkstroem (zarazem przewodni­
czący szwedzkiej Rady Ekumeni­
cznej). Następnie w auli uniwer­
syteckiej Papież wygłosi odczyt.

Z Uppsali Jan Paweł II ma

odlecieć do Vadstena nad jezio­
rem Wetter w południowej
Szwecji na spotkanie w obozie
młodzieży katolickiej, a nastę­
pnie z lotniska w pobliskim Lin-

koeping uda się w powrotną po­
dróż do Watykanu.

Do papieskiej wizyty w Szwe­
cji pozostał jeszcze prawie rok,
ale już teraz rozpoczęły się przy­
gotowania. które objęły oczywi­
ście środowisko szwedzkiej Po­
lonii •

.

'

GRZEGORZ CHMIELEWSKI
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„Ryzyko II"
Na ekrany kin moskiewskich wejdzie niebawem nowy film gło

łnej już pary autorów Dmitrija Barszczewskiego i Natalii Wioliny
„Ryzyko II". Pierwszy, pokazany w nószej telewizji opowiadał hi

storię wyścigu rakietowego między wielkimi mocarstwami, w tym
również historię broni rakietowej w Związku Radzieckim. „Ryzyko ii"

w całości poświęcone jest historii

film o radzieckiej
bombie atomowej

radzieckiej bomby atomowej.

KBJWMACZEK 7EDF.N Ml Al NAWOTÓW
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Po raz pierwszy w ZSRR po­
kazano na ekranie Klausa Fuksa
— tego, który przekazał Stalino­
wi informację o amerykańskich
pracach nad nową „cudowną”
bronią. Wiadomość ta — jak sza-

opją specjaliści — zaoszczędziła
ZSRR 1,5 roku badań. Współcze­
snych zdjęć Klausa Fuksa nie
udało się zrobić, zmarł w Dreź­
nie w tym roku, dosłownie na

Jtilka dni przed przyjazdem eki­
py zdjęciowej.

Informacja od Klausa Fuksa,
człowieka działającego z pobudek
ideowych 1 mającego bezpośredni
dostęp do tajemnic amerykań­
skiego programu „Manhattan” tra­
fiła na biurko Stalina w tym
czasie, gdy również radzieccy fi ­
zycy, niektórzy nawet z frontu

pisali o konieczności podjęcia

prac nad nową bronią. To osta­
tecznie zadecydowało, że badania
zostały rozpoczęte i kiedy W Pocz­
damie Truman informował Sta­
lina o udanym pierwszym prób­
nym wybuchu, wiadomość ta nie
stała się dla niego zaskoczeniem.

.Podobnie jak w filmie „Ryzyko
I” autorzy przedstawiają historię
radzieckiej bomby atomowej w

szerokim tle historycznym. Wj4
korżystane zostały dokumentalne
zdjęcia, z których wiele nie było
pokazywanych nigdy. Mowa jest
też w filmie o represjach wobec
radzieckich uczonych i o odwa­
dze tych, którzy w obronie swo­
ich kolegów fizyków potrafili
przeciwstawić się najpotężniej­
szym. Prezentowane są m. in. ar­
chiwalne zdjęcia z uroczystości
w moskiewskim Teatrze Wielkim,

poświęcone radzieckim służbom
bezpieczeństwa. Przemawia Mi-
ko-jan, mówi o wielkich zasługach
Stalina. Słychać burzliwe oklaski,
okrzyki na cześć Stalina. W pre­
zydium siedzi ówczesny szef
NKWD — Jeżów. Komentator
mówi jednak: „Już za kilka mie­
sięcy Jeżów zostanie rozstrzela­
ny, a wraz z nim większość tych,
którzy znajdują się na tej sali”.
Sam Mikojan — dodaje komen­
tator — okaże się tym, który na

XX Zjeździe KPZR bez zastrze­
żeń i do końca będzie popierał
Chruszczowa i proces rehabilita­
cji ofiar represji.

Jedną ze wspaniałych postaci
filmu jest radziecki fizyk Piotr
Kapica. To on właśnie ośmielił
się bronić u samego Stalina'mło­
dego Igora Kurćzatowa, Joffego
i Landaua, a w późniejszych
latach innego głośnego radziec­
kiego fizyka Andrieja Sacharowa.
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To prawda! Komputery też szkodzą
zdrowiu. Jednak można się ustrzec

przsd ich zgubnym wpływem...

telewizora i złapanie "pajęczarza”. W

przypadku telewizora (który również
szkodzi zdrowiu) chroni, nas duża

odległość od ekranu. Tymczasem monitory
komputerowe znajdują się kilkadziesiąt
centymetrów od operatora. | Oprócz
promieniowania atakują go naładowane

elektrycznie cząstki kurzu. Do zmęczenia a

nawet uszkodzenia wzroku przyczynia się
zwłaszcza
nadmierna

rozmycia),
światła w

też nie jest

kiepska jakość obrazu,
kolorowego (zły kontrast,
jaskrawość, "falowanie”, ■
Bardzo szkodliwe są odbicia
szkle ekranu. Sani komputer
niewiniątkiem. Emituje fale radiowe i hałas

(od . wentylatora i mechanizmów). Lista

jest długa i wygląda groźnie. Na szczęście

### Jest na to rada

Wyniki badań przeprowadzonych wśród

pracownic wprowadzających dane przy
monitorach ekranowych nie pozostawiają
większych wątpliwości. Stwierdzono
bowiem zwiększoną liczbę poronień, szereg
osób reagowało rozmaitymi dolegliwoś­
ciami. Pozostawało to w ścisłym związku
z wykonywaną pracą w bezpośrednim
sąsiedztwie ekranu komputerowego. Spec­
jaliści z firm elektronicznych początkowo
bagatelizowali sprawę. Twierdzili że

promieniowane emitowane przez kineskopy
monitorów jest śmiesznie małe i doprawdy
trudno je poważnie traktować. Jednak
teoria ta okazała się całkowicie sprzeczna
z rzeczywistością ujawnioną w szeregu
t»wcźnvch badań. Spróbujmy zatem
^. 7-' .-.ić: ‘

.

' Co jest szkodliwe
w komputerze?

Przede wszystkim należy "pozbyć się”
kineskopu.
konkurenci:
doskonalsze

kryształach
wydzielają

TaGłównym winowajcą jest kineskop
ostatnia lampa elektronowa jaka jest do tej
pory powszechnie stosowana przysparza
też szereg innych problemów. Jest ciężka,
duża, delikatna wymaga zasilania wysokim
napięciem. Monitorjest przede wszystkim
źródłem promieniowania: widzialnego (do
tego właśnie służy) i niewidzialnego:
podczerwonego, rentgenowskiego,-gamma 1

radiowego. Nawiasem mówiąc to ostatnie
umożliwia "namierzenie” pracującego

Ostatnio pojawili się jego
ekrany plazmowe i coraz

wyświetlacze na ciekłych
Te ostatnie w ogóle nie

,.y__ żadnego promieniowania:
wykorzystują światło dzienne, odbite albo

są podświetlane żarówkami. Nowe

generacje układów scalonych mniej się
grzeją i nie wymagają głośnych
wentylatorów. Rozwiązania te upow­
szechnią się nie wcześniej niż za pięć lat.
Do tej pory będą dominowały systemy
dotychczasowe. Co robić, aby się uchronić

przed "chorobą komputerową”? Należy
przestrzegać kilku zasad:
- do długotrwałej pracy kupować
monitory zielone lub bursztynowe
(kolorowe bardziej szkodzą), o mato­
wej szybie* duże i dobrej jakości.
- zasłaniać ekrany uziemionymi
siatkami z drutu ( w Polsce trudne do
nabycia, choć prymitywne w

budowie)
- stasować programy samoczynnie
wygaszające świecenie ekranu
- siedzieć jak najdalej od ekranu,
robić przerwy w pracy, zabronić
pracy kobietom w ciąży
Dbajmy o swe zdrowie i domagajmy się
należnych nam praw.

Maciej Łabno

Gdy w Akademii Nauk ZSRR
głosowano nad usunięciem A. Sa­
charowa — czyta lektor to

właśnię Piotr Kapica był tym,
który ośmielił się przypomnieć
publicznie, że kiedyś to samo zro­
bił Hitler z Einsteinem.

W filmie jest zresztą o wiele
więcej szczegółów i faktów, o

których nie zwykło się mówić,
a tym bardziej pokazywać. Są to

np. dokumentalne zdjęcia radziec­
kich jeńców wziętych do niewoli
w pierwszych godzinach wojny;
niedzielny poranek w Moskwie,
gdy jeszcze nikt nie nie wiedział
o hitlerowskiej napaści, bo Sta­
lin był jeszcze przekonany, że jest
to' tylko prowokacja, gdy w rze­
czywistości lala się już krew. Pe­
tem było długie jego milczenie,
a cały naród czekał na to, co po­
wie Stalin, zaczęli więc mówić
inni. Autorzy pokazują dokumen­
talne zdjęcia metropolity Niko­
łaja, który jako jeden z pierw­
szych przemówił do narodu, wzy­
wając do jedności i walki.

Są wreszcie zdjęcia późniejsze,
powrót być może tych samych
jeńców radzieckich, i. zesłanych
na roboty do Niemiec. Wracają
oni do domu, do ojczyzny, do Sta­
lina — jak mówi lektor — nie
wiedząc, że czeka ich śledztwo
i nowy obóz, tyle że u siebie...
u Stalina — czyta dalej lektor
— jest teraz nowy wróg, ich wła­
sny naród. W tym kontekście,
wraz z dokumentalnymi zdjęcia­
mi z wcześniejszego spotkania
przywódców' państw alianckich
W Jałcie przypominane są słowa
Roosevelta: „Jak wierzyć Stalino­
wi, jeśli ten nie wierzy nawet
własnemu narodowi”.

Sama historią bomby atomowej
— mówią autorzy filmu — za­
częła się od pomyłki, od błędnej
oceny sytuacji... Kiedy z Niemiec
masowo emigrowali najwięksi fi­
zycy i kiedy Hitlęr zainteresował
się złożami rud uranu w Czes­
kich Sudetach, wszyscy uznali,
że rozpoczął się wyścig do wej­
ścia w posiadanie straszliwej
broni. Sami fizycy dopingowali,
aby politycy zdecydowali się na

podjęcie badań nad bombą ato­
mową. Dopiero po wojnie dowie­
dzieli się, że Hitler praktycznie
odstąpił od wszelkich prac w tym
kierunku. Później pojawił się już
zupełnie inny problem militarny
i polityczny — równowagi mię-'"
dzy dawnymi sojusznikami, alian­
tami. Jej osiągnięcie jest zasługą
i Klausa Fuksa, i Piotra Kapicy,
1 Igora Kurczatowa, który mając
39 lat został, kierownikiem nau­
kowym radzieckich badań nad
bombą atomową. Badania te —

co jest ciekawym szczegółem .—

nadzorował Beria.
Film „Ryzyko II" trwa ponad

2 godziny, ale tak jak pierwszy,
ogląda sie jednym tchem.

SŁAWOMIR POPOWSKI
(PAP)
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„NA KONCERTACH
WYSOCKIEGO”

Edycję serii „Na koncertach
Włodzimierza Wysockiego” roz­
poczęła radziecka wytwórnia pły­
towa „Melodia”, Ukazały się już
dwie pierwsze pozycje tego cyklu
zatytułowane „Sentymentalny bo­
kser” i „Ratujcie nasze dusze”.
Większość nagrań pochodzi z pry­
watnych fonotek.

Bieg wsteczny

Medal
dla prawdziwego

handlowca

na na.2

przyjęło
rzadami

upatry-

Eksport jest tak stary jak dzieje człowieka. Od zarania dzie­
jów nawet najbardziej prymitywne plemiona nie produko­
wały wszystkich potrzebnych im rzeczy. Znały więc sposo­

by wymiany z sąsiadami społeczności wyspiarskie południowego
Pacyfiku, gdzie dobra krążyły w obiegu zwanym KULA.

W połowie XVI wieku w Anglii zrodziła się koncepcja gospo­
darcza, w której eksport odgrywał podstawową rolę, została ono

potem nazwana merkantylizmem, Ideałem merkantylistów buło
państwo, które sprzedaje, ale nie kupuje, gromadząc w ten st>®
sób zapasy szlachetnych kruszców, głównie złota i na tym opiera­
jąc swoją potęgę.

Jeśli już coś należało importować, to tylko surowce niedostęp
ne W kraju, natomiast całkowicie unikać eksportu surowców wła­
snych. Eksportować można tylko przetworzone surowce, najlepiej
tanio kupione, w postaci wyrobów przemysłowych, Szesnastowiecz
na Anglia, we wstępnej fazie ery przernysłowej, rozumiała, żr
choć sam handel nie produkuje, to poprzez niego tworzy się bp
gaćtwo narodowe i potęgę państwa.

Zakaz eksportu surowców skłaniał do poszukiwania zysków «•

ich imporcie.a nade wszystko w produkcji przemysłowej
wyższym światowym poziomie.

Przykład angielski był tak nęcący, że potem Francja
ideologię merkantylistów, rozwijając w XVII wieku pod
wpływowego ministra Colberta swój przemysł.

Niestety, późniejszy rozwój teorii ekonomicznej zaczął
wać źródeł potęgi gospodarczej w samym przemyśle, bez docenia­
nia roli handlu, inaczej wymiany towarowej. Dzisiaj my. w na

szym kraju, jakbyśmy płacili za to ogromną cenę.
Polska zawsze szczyciła się swym eksportem surowców, czy to

niegdyś zboża, czy .dzisiaj węgla, siarki, miedzi. Ale. z wyjątkiem
zboża, są to surowce nieodnawialni, raz wydobyte 'tracone sa dla

kraju ną żtii^śże. Ponadto sam eksport. surowców, o czym wie
dziano juz kilka wieków temu w,: Anglii może przynieść jakieś
sumy, ale są to wpływy, niewielkie, nie tworzące podstawy sa­
modzielności i potęgi narodowej. Mądre państwo W istocie powin­
no zakazać eksportu surowców, a popierać eksport produktów
wysoko przetworzonych. W nich bowiem eksportuje swoja myśl
techniczną, umiejętności swych robotników, a także — przy tanim
zakupie surowców — przemyślność swoich kupców.

Anglia opierała swoją potęgę na Zależności kolonialnej, tanio

czerpiąc ze swoich kolonii (lecz przecież nie rabując, jak Hiszpa
nia) surowce, a wysyłając w świat towary madę in England naj­
wyższej, jakości. Angielska drogą poszła Japonia, kraj tak ubogi
w surowce, że zakaz ich eksportu jest po prostu niepotrzebny
Jej oszałamiający dochód pochodzi z eksportu towarów tak dosko­
nałych, że tylko przez nią produkowanych (choć i w tym wzglę
dzie konkurencja jest coraz większa, szczególnie sąsiednich kra­
jów azjatyckich).
, Niech te dwa przykłady, dawnej i obecnej gospodarczej potęgi
światowej, dwóch niewielkich wysp, o szczupłych zasobach ma­
terialnych, ale o doskonałej organizacji ekonomicznej. przekonają
Polaków, że nie autarkia, ale handel jest podstawą pomyślności.
Pora wręcz spojrzeć nawet na naszych indywidualnych handlow­
ców, w czasie urlopu zajmujących się działalnością eksport —

import, jako na awangardę ekonomiczną, zwiastunów zdrowego
podejścia do gospodarki Ostatecznie nie Wywożą węgla workami,
ani miedzi w sztabach A gdy sprzedają np. suszarkę do włosów
za kilka dolarów to znaczy, że tyle jest ona warta.

Uczą więc nas prawdziwej ekonomii, tworząc rezerwową kadrę
dla przyszłej zreformowanej gospodarki Pora zacząć przyznawać
im medale, skoro nie mamy własnych patronów, to np. imienia
Colberta.

TOMASZ GOBAN-KLAS
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est takie ludowe porzekadło, któ­
remu niektórzy nadali rangę naj­
wyższej dyrektywy polityki' ka­
drowej. w myśl którego miesz­

kańcy danej miejscowości dzielą się na .,pnio­
ki, krzoki i ptoki”. „Pnioki", to ci urodzeni i wy­
chowani na miejscu. „Krzoki” to osiedleńcy z pe­
wnym już stażem, a „ptoki” jak to ptoki, przelot­
ne z nich stworzenia. Tłumaczę to wszystko,
gdyż młodość moja upłynęła w stolicy i nigdy
z czymś takim się nie zetknąłem. Być może
niektórzy z moich Czytelników także żyją w

owej nieświadomości.
Pierwszy raz zetknąłem się na szersza skalę

z rozumowaniem, które tu za moment przedsta­
wię. przy okazji wprowadzania w życie nowego
podziału administracyjnego kraju. W miastach,
które miały ulec przekształceniu z powiatowych
w wojewódzkie, miejscowe society, broniąc się
przed napływem lepiej wykształconych, posia­
dających większe doświadczenie zawodowe kadr
ze ..starych" województw na lewo i prawo wy­
machiwały straszakiem .ptoków”. które nie zna­
ją miejscowej specyfiki, nie rozumieją jej. bę­
dą nośnikami nieładu, których miejscowa, spo­
łeczność nie zaakceptuje. Fakt, że miejscowa
społeczność z nadzieją myślała o „nowych” nie
miał tu żadnego znaczenia. Chodziło o zacho­
wanie dawnych układów o pozostawienie wła- .

dzy wśród ..swoich”, o błogi spokój i określony
standard konsumpcji wypływającej z poszerzo­
nych kompetencji.

„Pnioki” wiedziały zawsze wszystko lepiej;
wiedziały kogo wywyższyć i kogo poniżyć, ko­
mu zaufać i komu nie wierzyć, komu zezwo-

Iić. a komu zabronić, ce sie uda. a eo sie nie
powiedzie co warto, a czym nie ma sensu za­
wracać sobie głowy — i jak widać z tej Wyli­
czanki cała energia skierowana była na utrwa­
lenie dotychczas ukształtowanego mechanizmu,
na zachowanie hierarchii. Ewentualnie, ze swe­
go rodzaju niesmakiem, godzono się na obsa­
dzenie niektórych funkcji przybyszami z zew-

miast, przy czym na szczęście nie wszyscy miej­
scowi prezentowali taka, mentalność. Jej nie­
odłączne atrybuty to bezgraniczna wiara we

własna doskonałość, obłędny lek przed .nowym”,
skłonność do tworzenia układów serwilistycz-
nych. to znaczy takich zależności, które byłyby
odporne na bakcyl demokracji.

Kiedyś zaatakowany wprost argumentem, iż

Ćwiczenia pod równoważnią

Ptoki, pnioki
i. i swojaki

nątrz, gdy już w żadnym wypadku nie można

było liczyć na własnego kandydata Wtedy na­
leżało delikwenta otoczyć
bliskich sobie ludzi i
nie narobił ..szkód”.

Obserwowałem ten

dziennikarz, a nawet

poddawany próbom
Wiem, że pojawienie się owego zjawiska było
pierwszym świadectwem prowincjonalności tych

szczelnym murem

szybko spacyfikować. by
J I■.

proceą z bliska, jako .

byłem przez jakiś czas

miejscowej sterylizacji.

nie mogę, mieć racji, gdyż jestem z zewnątrz,
zapytałem: „A co by było z wami? Gdzie uzy­
skalibyście wykształcenie? Skąd wzięlibyście le­
karzy i nauczycieli, architektów i prawników,
elektroników i aktorów, gdyby w Warszawie.
Poznaniu czy Gdańsku dominowała
mentalność?
miejsca dla
było.

Koncepcja

ta sama

Przecież wówczas nie byłoby tam

waszych dzieci?" Odpowiedzi nie

..pnioków” w poważnym jednak

S
stopniu w życiu zwyciężyła. Przy okazji natu­
ralnie obrosła w bardziej wysublimowaną argu­
mentację W zakładach pracy podkładano kło­
dy pod nogi nowym szefońi. przychodzącym ?
zewnątrz, mówiąc że nie czuja załogi" W admi­
nistracji państwowej utrącano naczelników z

zewnątrz, twierdząc, że ..nie rozumieją proble­
mów danego terenu”. W spółdzielczości prawo­
dawstwo poszło nawet tak daleko że skorum­
powani prezesi są chronieni przez skorumpo­
wane rady nadzorcze i nie ma ludzkiej siły pó­
ki prokuratura nie znajdzie dowodów mających
sądowe znaczenie, by ruszyć .swojaków”

Coraz bardziej, bowiem całe to kryterium
„pnioków” i ptoków” zaczyna się kojarzyć ze

„swojakami”, jak w tym starym radzieckim
dowcipie: „Co to jest klika, a co kolektyw? Kli­
ka. to oni. a kolektyw to my”. Bo przecież na

zdrowy rozum podział ów nie ma sensu I po
tej, i po. tamtej stronie mogą być ludzie rozum­
ni. odważni, rzetelni sprawiedliwi pracowici,
podobnie jak cwaniacy, hipokryci, lenie, hoch­
sztaplerzy itp.

Gdy zatem usłyszycie argument „za" iż ktoś
Jest „pniok” albo przeciw, iż jest ..otok” — to

zachowajcie drodzy Czytelnicy czujność. Za­
zwyczaj. będzie ów sąd niczym innym jak
kamuflażem, odwracającym Waszą uwagę
od rzeczywistych walorów lub wad kandydata.
Przyjrzyjcie się za to bliżej wypowiadającemu
ten argument, a być może dopatrzycie się mo­
tywów tej wypowiedzi. Rb sensu do-patrzyć się
nie sposób. _

STEFAN CIEPŁY !
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Najdrożsi
ODLEWNIA Artysty­

czna Dzwonów braci Ta­
deusza i Wacława Peł­
czyńskich w Taciszowie
kolo. Gliwic znaną jest.
szeroko w Polsce. W
tej rodzinie już piąte
pokolenie zajmuje sie
artystycznym rzemio­
słem ludwisarskim; po­
czątki rodowej tradycji
Sięgają aż 1808 roku.
Kierownikiem odlewni
dzwonów w Taciszowie
jest Tadeusz Felczyński,
który pracę rozpoczął w

1945 roku wraz z ojcem
i stryjami
Przemyślu
ne z brązu
i małe (od
ny do 220

_

ni Felczyńskich
dziś w wielu Dolskich
kościołach, m. in. w

Krakowie. Zawierciu
czy Tczewie. Najczę­
ściej zatnawiane sa' ze­
stawy trzech dzwonów
o wadze np. 800. 500

i 260 kg lub 700, 420, 220 kg. .Rzadziej wykonuje się tzw. zestawy
""

kg czy 1450. 800, 500 kg. War­
to dodać, iż w Taciszowie tra­
dycje rodzinne kontynuuje syn
Tadeusza Felczyńskiego —

Zbigniew. Na naszym zdjęciu
prezentujemy Droces szlifowa­
nia jednego z dzwonów.

Inny typ rękodzieła arty­
stycznego reprezentuje wido­
czny na naszym drugim zdję­
ciu Marian Mackiewicz z

Ostródy. Z zawodu jest deko­
ratorem, ale od> lat rzeźbi
w drewnie: sceny z życia wsi
mazurskiej, sylwetki ryba­
ków. rolników, rzemieślników
czy. świątki Jego dzieła sa

nie tylko chętnie kupowane
. przez turystów lecz zyskują
wysokie . oceny na różnych
wystawach w kraju i za gra­
nica.
WITOLD GRZYBOWSKI

Fot. CAF

bracia Grimm

katedralne o wadze 2500, 1500. 700

•<. z. i

*
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Zz,

w odlew.ni w

Wykonywa-
dzwony duże
wagi 2,5 to-

kg) z odlew-
■wiszą

ajdrożsi będą
BSgSB&Uj® bracia Grimm.

ich portrety po­
jawią sie bowiem.

za dwa lata na tysiacmarkowych
'banknotach RFN. Wizerunek

sławnego uczonego medyka
'
—

Paula Ehrliha — umieszczony
będzie na banknocie 200-mar-
kowym. Takiego nominału ' do­
tychczas nie emitowano Be­
dzie on nowością na rynku pie­
niężnym i wypełni „dokuczliwą
lukę” — jak mówią hotelarze i
sklepikarze — między „błękit­
ną setką” i banknotem 500-
-markowym. Owa setka to w

RFN banknot najpopularniej­
szy. Podobno w setkach emitu­
je sie ponad 40 proc, znajdują­
cych sie w obiegu pieniędzy.

Nowe banknoty to cała wielka
akcja Bundesbanku. . Niektórzy
mówią, że za dwa lata w RFN
pojawia sie pieniądze XXI w

Ich emisja nie ma nic wspól­
nego z naciskiem inflacyjnym.
Chodzi jedynie o to. żeby ban­
knoty były nowocześniejsze. A
wiec łatwiejsze w użyciu, trwal­
sze. dostosowane do bankowej
nowoczesnej automatyki i., trud­
niejsze do oodrabiania.

Obecne banknoty pojawiły sie
w latach ■1961—1965.
wywano je w miarę
ściśle wedle pierwotnej
nologii. I właśnie ona

ła się i przestała
nica dla międzynarodowych
szęrzy. Marka — jak każda
cna waluta — podrabiana
często i chetnie. Bardziej
mniej udolnie. Wprowadzanie no­
wych banknotów ma trudnić ży­
cie oszustom, a

bankom.

Dodruko-
zużycia

tech-
zestarza-

być taiem-.
fał-
mo-

iest
lub

ułatwić Drace

i

lO

2 znaczki
i 4 znaczki

O Nowość!
„VIII zlot pionierów” __

„X wystawa filatelistyczna mło­
dzieży NRD”.

■ Czechosłowacja upamiętni^
ła okolicznościowym bloczkiem
70-lecie czechosłowackich znacz­
ków pocztowych.

B We Włoszech ukazał sie zna­
czek z okazji 500-lecia hebraj­
skiego wydania Biblii.

B Reprodukcje obrazów ku­
bańskich' malarzy ukazano na 7
znaczkach Kuby.

B Panama propaguje serią 3
znaczków akcie zalesiania kra­
ju.

ffl W br, przypada 125. rocz-

, nica działalności humanitarnej
międzynarodowego ruchu snod
znaku Czerwonego Krzyża. W
związku z tym kilka kraiów wy
daje okolicznościowe emisie
znaczków.

B Pod hasłem .Znaczek po­
cztowy i filatelistyka — świat

poznania i pokoju” — odbędzie
sie w Pradze od 26 sierpnia do
4 września br Światowa Wy-

najcenniejsze
z ponad’50

Dolskich. Bę-
ok. 180 za-

oocztowych

stawa Filatelistyczna pn. „Praga
’88” ood patronatem FIP. Na
4500 ekranach wystawowych eks­
ponowane będą
zbiory filatelistów
krajów, w tym i
dą też ekspozycje
rządów i muzeów
W tym czasie odbędzie sie kil­
ka międzynarodowych sympo­
zjów i kongresów organizacji fi­
latelistycznych Z tei okazji
poczta czechosłowacka wydala
szereg emisji znaczków, całostek
i. stosowała 20 datowników.

Reprodukujemy znaczek NRD
z kartki pocztowej ..Praga ’88”

T. Gr.

4-^

Banknoty będą miały „wbudo­
wane” znaki umożliwiające ich
bezbłędne liczenie przez elektro­
niczne automaty bankowe i
sklepowe. Wyposaży sie je tak­
że w specjalne znaki umożli­
wiające rozpoznawanie przez
niewidomych. Technika owych
wypukłości w istotny sposób u-

trudni podrabianie.
Operacja już sie rozpoczęła,

ale nowe pieniądze pojawią sie
na rynku dopiero za dwa lata.
Po prostu dlatego, że sam druk
nowych nominałów to ogromna
praca. Eksperci banku szacują
że w obiegu znajdują się ban­
knoty 1 wartości prawie 105 mi­
liardów marek Oczywiście o-

peracja wymiany bedzie rozłożo­
na w czasie. Bundesbank i rząd
RFN gwarantują że używane
dotychczas marki RFN nie stra­
cą nigdy ważności. Będą na­
tomiast jedynie

'

wycofywane
przez placówki bankowe, tak jak
się dziś wycofuje nominały u-

szkodzone lub bardzo stare.
Pierwsza na rynku pojawi sie

nowa „setka” z wizerunkiem bu­
downiczego Baltasara Neuman-'
na, później banknoty o wartości:
5. 10. 20. 50
rek.

Bankowcy
wni pozycji
wej waluty,
żadnych perturbacji na między­
narodowym rynku. Ich zdaniem
„świat dobrze wie, iż nowa mar­
ka nie straci nic ze swej starej
potęgi”. Świat powinien wiec
przywitać bajkowych braci
Grimm bez obaw i z zaufa­
niem. Pewnie tak właśnie be-

. dzie.
TERESA CEBRZYNSKA

200, 500 i 1000 ma-

RFN sa na tyle ne-

marki jako świato-
że nie obawiają się
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Ta moneta trafiła na dach banku w Essen.
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INWAZJA MRÓWEK
Stany Zjednoczone

ły jednocześnie dwie
najstraszniejsza w

-leciu
wek.
druja
wody.

nawiedzi-
Dlagi —

ostatnim 50-
inwazia mró-

owady we-

ooszukiwaniu

Spotkałem na dworcu
moją szanowną —

ponad 80-letnią —

sąsiadkę. Odprowadzała
swoich czeskich przyja­
ciół. Te trzy dni były
pełne uroku i ogromne­
go napięcia — westch­
nęła. — Dawno się tak
nie nabiegałam i na-

zwijałam! Dziś gościć
nawet najmilszych przy­
jaciół to prawdziwe
utrapienie. Zwiedza­
łam po raz setny Wa­
wel, muzea, nachodzi­
łam się po sklepach w poszukiwaniu pamiątek i wystałam w Or-'
bisie za miejscówkami do Pragi. Ledwie żyję. a tu trzeba zabrać
się do sprzątania po gościach....

— Czy pani trochę nie przesadziła z tą gościnnością? Gotowa
to pani odchorować...

To jest silniejsze od rozsądku. Już nieraz obiecywałam sobie
że będzie inaczej. A jak się zjawią goście, jakaś siła wewnętrz­
na pcha mnie do tej gimnastyki. Proszę się nie śmiać. Pan też
robi to samo..

Kot z Hondurasu
Pani Gapa wywołała wspomnienia. Wiem, że miała na myśli

moją niedawną podróż do Hiszpanii, podczas której wpakowa­
łem się w towarzyską kabałę. Gwoli ścisłości rzecz. zdarzyła się
podczas mego powrotu. Wracaliśmy z żoną z Madrytu Lot-em.
Tuż za nami zajmowała w samolocie miejsce — jak się później
okazało siedmiu imion: Adela. Figueroa itd... itd , dama z

Hondurasu z trzyletnim synkiem. Mimo że samolot był pełny
najdziwniejszych cudzoziemców. Honduranka wzbudzała pow­
szechne zainteresowanie, a polskie stewardesy wyjątkowo ser­
decznie zajmowały się jej synkiem którego prześmieszne som­
brero, zawieszone na szyi, wydawało się być większe od właści­
ciela. Kiedy wylądowaliśmy w Warszawie. Adela Figueroa nie
mogła dać sobie rady z bagażem Ilość jej walizek zaskoczyła na­
wet obsługę samolotu. Pomogłem jej w zebraniu tego wszystkie­
go i przywołałem bagażowego. Wówczas Honduranka, która nie
władała żadnym obcym językiem, podała mi list, tłumacząc na

migi, że pod ten adres się wybiera. List był z... Mielca! Kochani!
Wrzesień, godzina 22, przymrozek, lotnisko na Okęciti, matka
z dzieckiem i kilkanaście kuferków! Udało mi się zorganizować

jakąś przygodną nyskę, która zawiozła Hondurankę do hotelu;
Niestety, tego samego, w którym zatrzymaliśmy sie i my. Ponie­
waż restauracja hotelowa była już .nieczynna, nakarmiliśmy ma­
mę z dzieckiem resztkami własnych zapasów i przez pół nocy
dowiadywaliśmy się o rozkładzie pociągów do Mielca. Rano
musiałem jeszcze pomóc jej zmienić pieniądze i potem wsadzić
oboje do pociągu. Dopiero potem pomyśleliśmy o powrocie do
Krakowa

Po paru dniach, nagle zjawiła się u nas, w Krakowie, ciężko
chora Adela Figueroa, z synkiem i znajomymi z Mielca, od któ­
rych dowiedziałem się, że poznali się z Honduranką koresponden­
cyjnie! Adela zachorowała poważnie i trzeba było natychmiast
umieścić ją w szpitalu. Mało nie zwariowałem — spróbujcie nie
ubezpieczonego cudzoziemca umieścić w jakimkolwiek polskim
szpitalu! Mielczanie umyli ręce wracając do domu, a my z żoną
mieliśmy przez 10 dni pod opieką małego Alfonsa, który wpraw­
dzie nauczy! się wielu słów po polsku, niemniej tęsknił za ma­

mą, a poza tym uparcie schodził w nocy z tapczanu i układał się
do spania na brzuszku, na dywanie. I to jeszcze było wszystko
do wytrzymania, gdyż współczuliśmy chłopcu serdecznie, gdyby nie
odkrycie, że ten malec przemycił z Hondurasu małego kota. W
związku z trudnościami w konwersacji, do dziś nie wiemy, jak
mu się to udało. Kot był ładny, bielutki, ale tak skołowany pod-,
różą i zmianą warunków, że nic nie chcia! jeść, z obrzydzeniem
odnosił się do naszego mleka, czemu się nie dziwię, niemniej ba­
lem się, że umrze z głodu. Po sześciu dniach kociak odżył, wi­
docznie zaaklimatyzował się na dobre. Zdobył przyjaźń mojej su-

ni Beli i właściwie, już nie było z nim kłopotu. Adela wyzdro­
wiała — obyło się bez operacji. Domyślasz się Czytelniku, że to

my odprowadziliśmy Hondurankę do samolotu, my robiliśmy spra­
wunki i zakupy A kociak nie pozwolił się zabrać, zwiał gdzieś
pod tapczan skąd nie można go było w żaden sposób wyciąg­
nąć. Po prostu prosił o... azyl! A więc został.

Do dziś przychodzą do nas serdeczne listy z Hondurasu, ale
Adela nigdy nie pyta o kota Być może przeczuwa, że jest mu

tu bardzo dobrze.

ALEKSANDER

CHART
W tym urządzeniu niemal

wszystko jest nowe: nowy gaź-
nik z centralną komorą pływa- .

kowa. nowy bezstykowy iskro.
_

wnik z układem elektronicznym
oraz nowoczesny układ zmia­
ny biegów z krzywka bębnową.
Zbiorem nowoczesnych rozwią­
zań jest motorower, którego
produkcję uruchamiają Zakła­
dy Rowerowe „Romet” w Byd­
goszczy.

susza oraz

Dokuczliwe
doUSAw

... Miliardy .mrówek pokry­
ły żywym kobiercem ulice i pla­
ce San Francisco, przedostała sie
do mieszkań, systemów kanaliza­
cyjnych. a nawet do urządzeń
chłodniczych.

15 PROCESÓW
Znaną niemal na całym świę­

cie duńska firma Lego” prowa­
dzi aktualnie 15 procesów są­
dowych przeciwko przedsiębior­
com z różnych krajów, którym
zarzuca kopiowanie jej wzorów
zabawek.

aEBEiEiiEEEggggggggiigiEiEigggtiiiiEiiigg

JAPOŃSKA MAZDA jest je­
dynym producentem
dów. napędzanych
Wankila. Wytwarzany od
czątku lat siedemdziesiątych dwu-

miejscowy model RX—7 (właś­
nie z wirującym tłokiem), do­
czekał sie ostatnio nowej wer­
sji z otwartym nadwoziem.

Firma z Hiroszimy została
przy tej okazji oskarżona przez
zakłady Porsche o uderzająco
wierne skopiowanie kabrioletu
„porsche 944”, zanim . jeszcze
został on wprowadzony na ry­
nek. Zarzuty zarzutami ale

Japończycy kolejny raz udowo­
dnili. że potrafią błyskawicznie

•działać!

samocho-
silnikami

po.

F *
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POZIOMO: 1. odtwórca roli
dyrektora w „Kabareciku” Ol­
gi Lipińskiej, 5. ryba na świą-
.teczny stół, 8. rzymski cesarz

od 98 r., .który szczególna opie­
ką otoczył prowincje, 9. nie­
takt, 11. drobno roztarta sub­
stancja, 13. słynny rumuński
kompozytor, dyrygent i skrzy­
pek (lSSil-— 1955), 15. popular­
na polska rozpuszczalna kawa
zbożowa, 16. francuski pisarz,
autor utworu „GerminaD
bokserski zwód, 1 . „.

belka wiązania dachowego, 21.
rodzaj starożytnego liczydła,
24. de.kkostrawna mączka skro­
biowa z rdzenia pni niektórych
paltm, 26. osłona dawnego wo­
jownika, 28. stragan, 29. naj­
wyższy czynny wulkan Euro­
py, 30. popularny na Dalekim
Wschodzie środek transportu,
31. dęty instrument blaszany^
32. balkon wnękowy.

PIONOWO: 1. skrzydlaty koń,
2. w ręku piwosza, 3. musz­
kieter z powieści A. Dumasa,
4. miasto w Szwecji, znany o-

środek sportów zimowych, 5.
japoński pilot-samobójca, 6.
mieszkalna dzielnica Warsza­
wy, 7. ryba z rzędu płaszczek,
10. nauka o budowie organi­
zmu, 12. -metropolia Ghany, 14.
lina mocująca statek do na­
brzeża, 17 myśliwski pies goń-

rminal’1, 18.
10. główna

* tw
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czy, 20. świadectwo fabrycznej
kontroli technicznej wyrobu.
22. potężny bat, 23. rodzaj geo­
metrycznego wzoru na tkani­
nie, 24. popularna na Śląsku
gra w karty. 25. ozdoba dro­
madera, 27. słynny hiszpański
klub sportowy . ADAM

Rozwiązanie
Krzyżówki nr 128

Poziomo; Balsa, Arkan, Ma­
zur, Limpopo, Imbir, Kopia,

Ares, Olga, Atena, Haust, Sa­
mosąd, Tremo, Miara, Niasa.

Pionowo: Baldachim, Lam-

pedusa. Amok, Szop, Aria, Ka-
balista, Normandia, Aport.
Ignam, Atta Esej, Amon.

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Marek Kondraciuk,
ków;
ków;
ków;
nań;
ków-

Kra-
Kra-
Kra-
Poz-

Czesław Mucha,
Barbara Stępak,
Anna Hebeiistrcit
Paulina Długosz, Kra-
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TEATRY
Prqtek

Ludowy 18 Zemsta. Teatr STU

(sl. Krasińskiego 16) 17, 19.15 Kto

się boi Wirginii Woolf. Maszkaron

(Wieża Ratuszowa) 18 Szkarłatna

wyspa, (Boh. Stalingradu 21) 18.45
Masz ochotę na miłość?; (Colle­
gium Nowodworskiego) 20.45 Ga­
łązka rozmarynu.

Soboto
Maszkaron .18 Szkarłatna wyspa:

20.45 Gałązka rozmarynu.

Niedziela
Maszkaron 18 Szkarłatna wyspa;

20.45 Gałązka rozmarynu.

Piątek
Kijów 16 Commando (USA, 1. 15),

18 Imię Róży (RFN, 1. 18), 20.30

Robocop (USA, 1. 18 — przedDre-
mierowy). Warszawa 16 Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA, 1. 15h
1815 Mucha (USA, 1. 18), 20.15 -Ża­
bij mnie glino (poi. 1. 18).-Wolność
15.45 Kaczor Howard (USA, 1. 15),
18 Cienie (pol.-bryt., I.. 15), 20.15
Dzika namiętność (USA, 1. 18).
Wanda 15.30 Kingsajz (poi. 1. 12),
17.30 Most na rzece Kwa! (ang. 1.

15). 20.30 Wyznawcy zła (USA, 1.
13). Wrzos (Zamojskiego) 15.30 Czy
le<ś z nami pilot? (USA, 1. 15 —

pożegn. z filmem), 17 Blue velvet

(USA, 1.'18), 19 Lampart (wł. 1. 15).
. Świt (os. Teatralne) 15.45 Złote
. . dziecko (USA, 1. 12), 17.45, 20 Plu­

ton (USA, 1. 18). Światowid (os. Na

Skarpie) 15.45 Rozkaz. 0-27. (KRD,
1. 15 — karate), 17.45 Zdrada i
zemsta (Chin. 1 . 15), 20 Blue Brot­
hers (USA, 1. 15 — pożegn. z fil­
mem). Mikro (Dzierżyńskiego) 16,
20 Być albo nie być (USA, 1. 15),
18 Strach na wróble (USA, 1. 18).
Podwawelskie (Komandosów) 16
Protector (USA, 1. 18). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 15, 17, 19 Peggy Sue

wyszła za mąż (USA, 1. 15). Związ­
kowiec (Grzegórzecka) 16, 19 Upa­
dek Cesarstwa Rzymskiego (USA,
1. 12).

Sobota

Kijów 16 Commando, 18 Imię
Róży, 20.30 Robocop. Warszawa 16
Miłość, szmaragd i krokodyl, 18.15
Mucha, 20.15 Zabij mnie glino.
Wolność 10 Hong Gil Dong karate
mistrz (KRD, 1. 12), 12.15 Spokoj­
nie, to tylko awaria (USA, 1. 15),
15.45 Kaczor Howard. 18 Cienie,
20.15 Dzika namiętność. Wanda
15.30 Kingsajz, 17.30 Most na rzece

Kwąi, 20.30 Wyznawcy zła. Wrzos
15.30 Czy leci zr nami pilot?, 17
Blue' velvet, 19 Lampart. Świt 15.45
Złote dziecko, 17.45. 20 'Pluton,
światowid 15.45 Rozkaz 0-27 (KRD,
i. 15 — karate). 17.45 Zdrada i zem­
sta, 20 Blues Brothers. Mikro 16,
19 Pożegnanie z Afryką (USA, 1.
12). Podwawelskie 17 Jak to się
robi w Chicago (USA. 1 . 18). Pasaż

- 12 Bajki (poi. b .o .), 10, 13, 15, 17,
10 Peggy Sue wyszła za mąż. Ki­
noteatr Związkowiec 16, 19 Upadek
Cesarstwa Rzymskiego.

Niechiela

Kijów 16 Commando, 13 Imię Ró­
ży, 20.30 Robocop. Warszawa 16
Miłość, szmaragd i krokodyl, 18.15
Mucha, 20.15 Zabij mnie glino.
Wolność 10 Hong Gil Dong karate
mistrz, 12.15 Spokojnie, to tylko a-

waria, 15.45 Kaczor Howard, 18
Cienie, 20.15 Dzika namiętność.
Wanda 12.15 Duch (USA, 1. 15),
15.30 Kingsajz, 17.30 Most na rzece

Kwai, 20.30 Wyznawcy zła. Wrzos
13 Przygody Ali Baby i 40 rozbój­
ników (ZSRR, 1. 12). 15.30 Czy leci
z nami pilot?, 17 Blue velvet, 19

'

Lampart. Świt 13.30 Cudowne dzie­
cko (poi. b .o.), 15.45 Złote dziecko,
17.45, 20 Pluton. Światowid 13.30
E. T. (USA, b.o.), 15.45 Rozkaz

0-27, 17.45 Zdrada i zemsta, 20
Blues Brothers. Mikro 16, 19 Po­
żegnanie z Afryką. Podwawelskie
12 Bajki, 13.30 Grerpliny rozrabia­
ją (USA, 1. 12), 16 Misja (ang. 1 .

15) Pasaż 12, 13, 14 Bajki (poi. b.o.)
10, 15. 17, 19 Peggy Sue wyszła za

■mąż. Kinoteatr Związkowiec 16,
19 Upadek Cesarstwa Rzymskiego.

Piątek — Sobota - Niedzielo

Wawel — komnaty (piat. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

[ Polsce. Syberia — miejsce zesłań

rewolucjonistów polskich i rosyj­
skich (piąt. 9—18, sob. 10—18, niedz.
10—15 wst. wol.), ul. Królowej Ja­
dwigi 41: Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej, Le­
nin w sztuce ludowej (9—15), w

Poroninie (8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (9—16 wst. wol.) . Mu­

zeum Historyczne — Oddziały: źw.
Jana 12: Militaria i zegary (9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z

dziejów i kultury Krakowa (9—15).
Franciszkańska 4: Lalki regionalne
świata (9—15). Gołębia 4: Oficyna
introligatorska R. Jahody (czynna
po zgłoszeniu tel. 22-53-98). Mu­
zeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—15).
Wieża Ratuszowa, Rynek Gł. (9—
15). Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły, Sukiennice: Galeria7 poi. mai. i

rzeźby 1764—1900 (10—15.30). Szo-
łayskich, pi, Szczepański 9: Galeria

pols. sztuki do 1764 r. (piąt. niecz.,
sob. niedz. 10—15.30). Czartoryskich,
św. Jana 19: Zbiory Czartoryskich
(piąt. 12—17 .30 wst. wol., sob. 10—
15.30, niedz. niecz.) . Muzeum Sta­
nisława Wyspiańskiego, ul. Kanoni­
cza 9 (piąt. sob. 10—15, niedz.

niecz.). Archeologiczne, Poselska 3:
Starożytność i, średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X. Lotnictwo woj­
skowe 1914—1988, Wczesnośrednio­
wieczne skarby srebrne w Po1=ce

(piąt. 14—18, sob. niecz., niedz. I —

.1 4)'. Kościół św. Wojciecha, Rynek
Gł.: Dzieje Rnyku Krakowskiego
(piąt. 9—16, sob. niecz., niedz. 13—

17) Przyrodnicze, Sławkowska 17

(10—13). Etnograficzne, Krakowska
46: Wystawa strojów ludowych pt.
„Od Krakowa" (piąt. -ylO—15. sob.
niedz. 10—14). Pawilon Wystawo­
wy, pl. Szczepański 3a: XII Mię­
dzynarodowe Biennale Grafiki (11
— 18). Arkady, pl. Szczepański 3a:
Akwarele H. . Wójcika (11—18).
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cacli, ul. Kruczkowskiego 15 (10—
17). Muzeum Lotnictwa i Astronau­
tyki, Czyżyny (9—15). Międzynarod.
Salon Fotografii, Rynek Gł. 17:
Venus 88 — akt i portret (9—21).
Dom Polonii, Rynek Gł. 14:' Ma­
larskie impresje Wiesława Ochma­
na (14—18, sob. niedz. 10—14). Ko­
palnia Soli, Wieliczka (niecz.) . Mu­
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka

(8—18). Zamek Zupny, Wieliczka:

Kopalnia wielicka w dawnych wie­
cach (8.30—18). Ośrodek Teatru
Cricot 2, Kanonicza 5 (11—14, sob,
niedz. niecz.). KDK, Rynek Gł. 27:
Mai. i rzeźba woj. krakowskiego;
Galeria pod Baranami: Mai. i rys.
Kai Wierzbowskiej-Wrońskiej (14
— 18). KMPiK, pL Centralny: Mai.
J. Stachnika (piąt. 10—20, sob. 10
—14, niedz, niecz.). Salon Wysta­
wowi, al. Róż 3: Wyst. graf. Ge-

tulio Alvaniego (Włochy) i faksy-
milióyz rys. T. Kulisiewicza (10—
17) ŃCK, Galeria, pl. Centralny:
Fotografia I. i A. Szopów; Foto­
gramy P. Wojoczka, Prace człon­
ków Związku Edukacji Plastycz­
nej (11—18, niedz. niecz.). Galeria
„Pryzmat”, Łobzowska 3: Prace M.

Jaromskiego (11—18, sob. niedz.

ńieczi). Galeria, ul. Floriańska 34

(piąt. 11 —19, sob. 9—14, niedz.
niecz.). Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24 (piąt. 11 —18, sob. 9—

14, niedz. niecz.). Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37 (piąt. 11 —13,
sob. 11 —15, niedz. niecz.). Galeria
Desy, św. Jana 3 (piąt. 11 —18, sob.

9—14, niedz. niecz.) . Galeria Pla­
katu, Desa, ul. Stolarska 8—10

(piąt. 11 —18, sob. 9—14, niedz.

niecz.) Galeria Desy „Pawilon 2”,
ul. • Stolarska 17: Współczesne mai.

poi. (piąt. 11 —18, sob. 9—14, niedz.

niecz.). Galeria „B”, ul. Solskiego
21: Graf, i rys. (piąt. 11 —18, sob.
9-—14, niedz. niecz.). Galeria Aka­
demii, ul. Bracka 4: Mai. Witolda
śkulicza (piąt. 11—17, sob. niedz.

niecz.). Galeria Rzeźby ZAR, ul.
Bracka 13: EXPO — Rzeźby — 88

(piąt. 11 —19, sob. U—15, niedz.

niecz.). Galeria „Forum”, ul. Mi­
kołajska 2: Polski plakat (11—18).
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Piątek - Soboto - Niedzielo

Pogot. MO tel 997 Straż Pożarna
998 Tel. Ochrony Srodow.: 21-33-64

(7—20) Ośr Inf. Inwalidów, ul. 1

Maja 5, tel 22-28-11 (pon śr. 15-
17) Pomoc Drogowa PZMot., ul

Kawiory 3, tel. 37-55-75 (7—22). Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt”
al Pokoju 81 tel 48-00-84 (6—22)
Liga Kobiet Polskich. Karmelicka
9 II p porady prawne (śr 16—18).
psycholog (wt 13—16 śr 12—15
czw 14—18), tel. 22-54-74. Centrum

Informacji Turystycznej, Pawia 8.
tel. 22-60-91, 22-04-71 (8—16). Inf.
o usługach, tel. 930 (codz.)

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i nagle za­
chorowania, Łazarza 14; wy­
padki telefon 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99. Rynek
Podgórski 2 66-69-99 ul Teligi 6
55-59-99 Krowodrza ul Kazimie­
rza Wielkiego 117. 33-39-99 ul. -

Białoprądnicka 8. 34-39-99 Nowa
Huta, 44-49-99 Lotnisko Balice i
11-19-99 Niepołomice 21-02-09. dla
m. Niepołomic 198, Iwanowice 99.
Skawina 76-14-44. dla m Skawiny
999 .Wieliczka 78-12-89. alarmowy
999

DYŻURY SZPITALI I SŁUŻBY
ZDROWIA:

Piątek
Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.

Ciur, dziec. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Laryng. Kopernika 23a.
Okulist. Witkowice. Urolog. Prąd­

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

26 27 28
SIERPNIA SIERPNIA SIERPNIA

Marif Józefa Augustyna
Zefiryny Kalasantego Patrycji

nicka 35. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Wrocławska 1. Chir. uraz.

Kombinat HiL. Chir. dziec. Proko-
cim. Laryng., Okulist., Urolog. No­
wa Huta, os. Na Skarpie 65. Neu­
rologia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Niedzielo

Chir., Chir. uraz. Kopernika 21.
Chir. dziec. Prądnicka 35. Laryng.
Kopernika 23a. Okulist. Witkowice.

Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji. ■

W sobotę wszystkie przychodnie,
poradnie i pracownie diagnost. o-

raz inne placówki służby zdrowia

czynne są jak w pozostałe dpi ty­
godnia.

Gabinety zabiegowe (iniekcje
leków) w wym. przychód, czynne
są w godz. 8—11.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11

(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej
tel, 11-07-65 (8—15, sob. niedz.

niecz.) . Po godzinie 15 informacje
w dyżurnych aptekach. Inf.

Toksyk. Kopernika 28 tel. 11-99-99
Spółdzielczy punkt pediatr. kardio­
log.. i chirurg. (wizyty domowe)
tel. 12-20-38, 12-41-64 (8—22).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel. 21 -54-14 (10—18). Nagła pomoc
lekarska lekarzy specjalistów, tel.
66-80-00 (9—20). Domowa pomoc
lekarzy specjalistów, tel 55-56-64 (9
—20, sob. niedz. 9—15). Kra­
kowskie Towarzystwo świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska, ul Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18). Porad­
nia dla Młodzieży Tow. Rozwoju
Rodziny, ul. Dietla 90 IV p, tel.
22-28-72, porady psych., seks., gi-
nek., dermat. (piąt. 15—19) Tel.
Zaufania 33-71 -37 (16—22). Telefon
zaufania dla narkomanów 34-08-08

(8—19) Telefon zaufania w sprawie
AIDS, tel. 21-38-91 '(cżw. 10—12).
Telefon Zaufania dla osób z pro­
blemem alkohol. 66-39-81 (16—20).
Spółdz. Porad. Psyćholog-Psyehia-
tryczna, Kraków, ul. Jasińskiego
34/1, tel.. 43-50-89 (8—9, 19—20).
„Sonomed” — diagnostyka USG ja­
my brzusznej, tel. 33-59-68 (pon.—
piąt 14—18).

Rynek Gł. 42 - tel. 22-23-71,
Krakowska 1, tel. 66-23-21, Długa
88, tel. 33-42-90, Kozłówek — pa­
wilon, tel. 55 -51-87, Nowa Huta, os.

Kazimierzowskie, tel. 48-59-57, Cen­
trum A, bl. 3, tel. 44-17-36.
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rożne
Ogród Botaniczny (Kopernika) 9

—19, szklarnie 10—14.
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­

ku.
Jazda na kucykach (ul. Smocza)

11—19

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan 9, 11, 13, 15 i 17, niedziela od
9 do 18 co godzinę

Cyrk Wielki (Błonia) piąt. 18,
sob. niedz. 10.30, 14, 18.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16 18, 19, 20, 22. 23.
16.05 .Muzyka i aktualności. 17 .00

VIP — czyli Vademecum Interesu­
jącej Piosenki. 17 .30 .Ludzkie losy.
17.50 Kto tak pięknie gra. 18.20 W

poszukiwaniu ulubionej mel. 19.30
Radio dzieciom — Z . Brzozowski
— „Kilka czarodziejskich historii”.
20.07 Na marginesie wydarzeń. 20.10

Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego. 20.15 Koncert życzeń. 20.35
Rzemieślnicze sprawy. 20.45 Jules

Superville „Tobiasz i jego syn” —

opow. 21.00 Komunikaty. 21 .05
Kronika, sportowa. 21.30 Repetycje
z jazzu polskiego. 22.05 Thesau-
rus czyli skarbiec j. poi. 22 .15 Mu­
zyka Baroku. 23.15 Panorama świa­
ta. 23.30 Na rockową nutę. 23.55—

24,00 Północ poetów.

Piqtek K

Wiadomości: 21.10, 0.55.
14.50 Pamiętniki i wspomnienia.

15.00 Album operowy. 15.30 Muzy­
czne koneksje. 16.00—17.15 Kraków
na antenie. 16.00 Omówienie pr.
dnia i prognoza pogody. 17.00 Co
niesie dzień — - wyd. popołudnio­
we. 17.15 Dzieła, style, epoki. 18.20
J. D. Gilman i John Clive — „KG
W bezimienny,oddział Luftwaffe".
18.30 Wakacyjny Klub Stereo. 19.30
Wieczór w Filharmonii. 21.15 Wie­
czorne refleksje. 21 .20—1 .00 Wie­
czór literacko-muzycżny. 21 .20 Na­
granie wieczoru. 21 .25 „Ludzie i ty
— w życiu i marzeniu” — Piotr
Palar „Śpiew giełdy” — słuchowi­
sko: Próba oceny sytuacji, w ja­
kiej znalazła się sztuka końca
XX w., galeria interesujących po­
staci, 22.00 Słuchajmy razem.. 23.00
Lesław Bartelski „Krwawe skrzy­
dła”. 23.20 Nocne divertimento.
24.00 Nocne muzykowanie. 0 .50 Mi­
niatura literacka. 1 .00 Koniec pro­
gramu ,i hymn.

Piątek III

Wiadomości: 15. 16, 17, 18, 22.05.

14 Lato w filharmonii: Muzyka
ludens w dawnej Europie. 15.05

Wakacje na dwóch kółkach. 15.20
FAMA 88. 15.40 Ja, i mój dom. 16
—19 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sportowe. 18.15 Akcenty Trójki. 19
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: Karol
Dickens — „Klub Pickwieka”. 19.30
Złote lata modern jazzu. 19.50 Slo­
bodan Novak — „Już nie u siebie”.
28 Wspomnienia z kompaktu:
Światowe przeboje 60/61. 20:45
Klub Trójki. 21 Trzy kwadranse

jazzu — dyskografie. 21.45 Klub

Trójki. 22.15 Przypominamy... 22.45
O, sztukę czasów, w których żyje-
my. 23 Opera tygodnia: Giuseppe
Verdi — „Zbójcy”. 23.15—1 .00 . Mi­
niatura poetycka: Zapraszamy do

Trójki' — prograpi prowadzi Jerzy
Kordowięz. 23.50' Boris Vian — „I
wykończymy wszystkich obrzy­
dliwców” — bdc. 1. 1 .60 Koniec

programu i hymn.

Piątek IV

Wiadomości: 19.30, 23.30.

14.20 Między nami — „Nawie­
dzony dom”. 14.50—16.20 Program
Rozgłośni Harcerskiej. 16.20 Mu­
zyka oratoryjna. 17.10 Nasz wiek
XX: „Szkice z piekieł”. 17.40 Pio­
senki Marka i Olgi Jackowskich.
17.50 Widnokrąg. 18.25 Język ła­
ciński. 18.50 Studio ekspertów. 19.35

Lektury Czwórki: Weronika Po-
łońska „Wspomnienia o Majakow­
skim”. 19.45 Swingowe granie. 20.10
Gra o przyszłość. 20.25 Muzykote-
rapia. 20.30 Przegląd publikacji po­
pularnonaukowych. 21.10 Refleksję
i rezonanse muzyczne. 22—23.20
Wieczór muzyki 1 myśli: „Liczą
się zyski” 23.20 Sitar, tabla i inne.
23.35 Reportaż Romana Czejarka.
23.50—24 Na dobranoc piosenki
Marka i Olgi Jackowskich.

Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,
14, 16, 18, 19, 20, 22, 23.

'5.05 Poranne rozmaitości rolnicze.
5.'25 Wiecej, lepiej, nowocześniej.
5.30—8.00 Poranne sygnały. 8 .05 Ob­
serwacje Krystyny Zielińskiej. 8 .15

Muzyka poranna. 8.30 Przegląd
prasy. 8 .40 Radio Artel. ’ 8.45 Mer­
kuriusz rządowy. 9.00—41.57 Lato z

Radiem. 11.57 Komunikat o stanie
wód. 12 .30 Muzyka folklorem ma­
lowana. 12 .45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Komunikaty. 13.05 Radio kie­
rowców. 13.30 Koncert reklamowy.
f4.05 Radiowa Piosenka Tygodnia.
14.55 Pięć minut o filmie. 15.00 Mój
program w Rytmie. 16.05 Muzyka
i aktualności. 17.00 Przeboje z listy
Jana Webera. 17 .30 Ślady pamięci.
17.50 Kto tak pięknie gra. 18.00

Matysiakowie. 18.30 Muzyczne wir

zytówki Programu I. 19.30 Radio
dzieciom. 20.07 Na marginesie wy­
darzeń. 20.10 Komunikaty Totali­
zatora Sportowego. 20.15 Koncert

życzeń. 20:45,Jules Superville „Wul­
kan” — opow. 21 .00 Komuni­
katy. 21 .05 Przy muzyce o spor­
cie. 22.05 Zaproszenie dó tań­
ca. 22 .45 Rolniczy Odeon. 23.15
Panorama świata. 23.30 Zaprosze­
nie do tańca. 23.55—24 .00 Północ

poetów.

Sobota B

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.10,
0.55.

Kraków na antenie. 5.30—8.00 Co
niesie dzień — w tym o godz. 6.45

Nieprzewidziane przygody —

wspomnienia -generała Józefa Ku-

ropieski. 8 .05 Naszym zdaniem. 8.10
Poranna serenada. 8 .40 Tydzień w

stereo. 9.00 Lesław Bartelski —

„Krwawe skrzydła” — ode. pow.
9.20—12.25 Muzyczny poranek dla

wszystkich. 12 .25 Afrykańskie ryt­
my. 13.05—13.20 Kraków na ante­
nie. 13.20 Przebój za przebojem.
14.50 Pamiętniki i wspomnienia.
15.00 Album operowy. 15.30 Nieza­
pomniane głosy, niezapomniane
melodie. 16.00—17 .15 Kraków na

antenie. 16.00 Omówienie pr. dnia i

prognoza pogody. 16.05 „Duma i o-

zdoba miasta K” — cz. IV — au­
tor Joanna Olczak-Ronikier. 17 .00
Co niesie dzień — wyd. popołud­
niowe. 17 .15 Katalog wydawniczy.
17.20 Dzieła, style, epoki. 18.30 Studio
S-13. Relacje z meczów I ligi pił­
ki nożnej. 19.30 Wieczór w filhar­
monii. 19.45 Studio S-13. Relacje z

meczów I ligi piłki nożnej. 21 .15
Wieczorne refleksje. 21 .20—1 .00 Wie­
czór lit.-muz. 21.20 Nagranie wie­
czoru. 21.30 „Tabletki mojej śmier­
ci” — Andrzej Zagoński. 22 .00 Stu­
dio Stereo zaprasza. 23.00 Lesław
Bartelski — „Krwawe skrzydła” —

odd. pow. 0.50 Miniatura literacka.
1.00 Koniec programu i hvmn.

Soboto HI

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 15, 16,
I.7, 18. 22.05

6—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.10 Nie

czytaliście, to posłuchajcie — prze­
gląd tygodników. 8.30 Alistair
MacLean — „Komandosi z Nawa-

rony”. 9.05 Codz. pow. w Wyd.
dźwięk.: Karol Dickens — „Klub
Piekwicka”. 9.35—14.00 RadioMann.
11.20 Slobodan Novak — „Już nie
u siebie”. 13 Alistair MacLean —

„Komandosi z Nawarony”. 14 Lato
w filharmonii: Muzyka ludens w

dawnej Europie. 15.05 Wszystkie
drogi prowadzą 'do Nashville —

aud, K. Pacudy. .15.40 Ślad — aud.
16—19 Zapraszamy do Trójki. 18.05
Inf. sportowe. 19 Pamiętnik poto­
czny Sierpień 1988 r. 19.30 Dziś
w liście przebojów. 19.50 Slobodan
Novak — „Już nie u siebie”. 20
Lista przebojów Programu III —

pr. Marek Niedźwiecki. 22.10 Nie

tylko dla orłów — mag. rozrywko­
wy. 23 Zapraszamy do Trójki —

pr. Marek Wiernik. 2.00 Koniec

programu i hymn.

Soboto IV

Wiadomości: 6, 12, 17, 19.30, 23.30.

5.00 Muzyczny Póranek Czwórki.
6.00 Wiadomości i informacje spor­
towe. 6.40 Tydzień z Ewą Złotow­
ską. 7 .00 Kalendarz radiowy. 7.05
Sportowy komentarz, tygodnia. 7.10
Radiowa Encyklopedia Świata. 7.30
Z historii radia. 7.40 Estrada mło­
dych. 7 .50 Halo wakacje — pro­
gram Rozgłośni' Harcerskiej. 8.50
Aktualności. 9 .05 Moje hobby. 9.30
Zgadnij — sprawdź — odpowiedz.
10.00 Alfabet piosenki aktorskiej.
10.30 Tropy — ludzie — symbole.
II. 00 Z mikrofonem po kraju. 11 .50

Redakcja reportaży proponuje.
12.05 Niepołomickie muzykowanie.
12.20 Biuro Listów, 12.30 Między
fantazją a nauką. 13.00 Koncerty
zatrzymane w czasie. 13.55 Felieton
literacki. 14.00—16.30 Popołudnie
Młodych Słuchaczy. 16.30 Krajo­
brazy historyczne. 17.05 Socjologia
i życie potoczne. 17.10 Pejzaż Pol­
ski. 17 .30 Podróże kształcą. 18.10
Jazz tradycyjny. 18.40 Język łaciń­
ski. - '19.00 Portrety Polaków. 19.35
Lektury Czwórki. 19.45 Nagrania z

filmów. 20.10 W świecie humani­
styki. 20.50 Estrada młodych. 21 .00
Fotel w czwartym rzędzie. 21.10
Placido Domingo — Moje życie na

scenie. 22.00—23.07 Wieczór ze słu­
chowiskiem — Gustay Flaubert
„Madame Bovary”. 23.07 Piosenki
— przeboje. 23.20 Sitar, tabla i in­
ne. 23.35 Kalejdoskop kulturalny.
24.00 Koniec programu i hymn.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 12.05, 18, 20, 23.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8 .00 Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy. 9 .00—11 .59 Lato ż

Radiem. 12.45 Muzyczne nowości

Programu I, 13.00 Przegląd tygod­
ników, 13.15 Dla tych, co nie lubią
rocka. 13.45 Dom i my. 14.00 Jan

Kiepura — radio i mikrofon. 14 .30
W Jezioranach. 15.00 Koncert ży­
czeń. 16.05 Podwieczorek przy mi­
krofonie. 17 .00 Wiersze dla Ciebie.
17.20 Festiwalowe Piosenki 88. 18.00

Dialogi historyczne. 18.15 Radiowy
Tygodnik Kulturalny. 19.10 Kon­
cert na jeden głos. 19.30 Radio
Dzieciom — Jeszcze trochę ■lata.
20.05 Przy muzyce o sporcie. 20.55

Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego. 21.00 Komunikaty. 21 .05 No­
wa muzyka, nowej epoki. 21 .55 W
kilku taktach, w kilku słowach.
22.00 Teatr PR — „Amok” —słuch,
wg opowiadania Stefana Zweiga.
23.15 Świat w tygodniu. 23.25 Pio­
senki naszych twórców. 23.55—24 .00
Północ poetów.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, Sl, 0.5J.
7.05 Radio Artel przedstawia. 7.18

Muzyka młodych. 8 .00—11 .00 Kra­
ków na antenie. 8 .00 Omówienie

pr. dnia i prognoza pogody. 8.0$
Co śłychać. 8.45 Koncert życzeń.
S. -80 „Powieść i film Imię Róży”
— w opr. Romana ; Włodka. 10.00
Echa tygodnia. 10.15 Country w

Grodzie Kraka — aud. w o-pr. An­
toniego Krupy. 10.40 Audycja re­
gionalna w opr. Andrzeja. Starca.
11.00 Przeboje klasyków. 12.00 Po­
czta Dwójki. 12 .10 Piosenki na ży­
czenie. 13.05 Jarosław Iwaszkiewicz
— Podróże na Sycylię. 14 .00 Śpie­
wnik rodzinny. 14 .15 Redakcja na­
grań przedstawia. 15.00 Recital

Chopinowski. 15.30 Katalog wyda­
wniczy. . 15.35 Europejska Lista

Przebojów. 17 .05 Zakłócenia odbio­
ru, 18.00 Johann Strauss „Zemsta
Nietoperza” — operetka w 3 ak­
tach. 21.05 Krakowskie aktualności

sportowe (Kr.) . 21.20 Wieczór pły­
towy: 23.20 Szanujmy wspomnie­
nia. . 0.10 W świecie kameralistyki.
1.00 Koniec programu i hymn.

Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8 .00

Światowid. 8.15 Komu piosenkę. 8 .45
Czas zieleni. 9 .00 Dixie o poranku.
9,25 Przypomnienia — Marek Hry­
niewicz. 9 .30 Odkurzone przeboje.
10 Tylko 50 minut — BAR —Bez­
alkoholowa Audycja Rozrywkowa.
11 Pod dachami Paryża. 11 .30 Ta­
kie łatwe tanie życie •— o rzeź­
biarzu Bronisławie Krzysztofie. 12
Recital Blandine Verlet. 12 .50 Wi­
zyty , i podróże. 13.10 Niech gra
muzyka. 14 Prywatnie u Tadeusza
Kantora. 14.15 Niedzielne muzyko­
wanie. 15 Życie na gorąco — prze­
gląd wydarzeń tygodnia. 15.10 Pop
boutiąue — aud. R. Waschko. 15.50

Magazyn literacki. 16.05 Dzieła, in­
terpretacje, nagrania. 17—21 Baw
się razem z nami. 17 Zaprasza Jan

Chojnacki. 18 Teatrzyk „Zielone
Oko”: Berry Pain — „Nie byle
morderstwo”. 18.25 Zaprasza Piotr

Majewski. 19 Teatrzyk „Zielone O-
ko” — Artur Conan Doyle — „Psy
się nie mylą”. 19.25 Zaprasza Grze­
gorz Wasowśki. 21 Pożegnanie la­
ta. 21.20 Muzyka poważna. 22 Prze­
wodnik po literaturze XX-Iecia.
22.15 Lubię szum starej płyty: Jan

Clżyński. 22.50 Rozmyślania przed,
północą: Aleksander Małachowski.
23,50 Boris Vian — „I wykończy­
my wszystkich obrzydliwców”. 24
Koniec programu ! hymn.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12, 17, 19.30, 23.30.

6.05 Zielona Góra na muzycznej
antenie. 7.00 Kalendarz radiowy.
7.05 Dla wstających w niedzielę
rano. 7.10 W świątecznym nastroju.
8.00 Klejnoty, muzyki i słowa. 8 .20

Anegdoty i fakty. 8 .50 Utwory a-

nonimów polskich. 9 .00 Transmi­
sja mszy św. rzymskokatolickiej.
10.00 Recital organowy, 10.30 Ra-,
diowy Teatr dla Dzieci — „Czaro­
dziejski młyn” — cz. II słuch. 11.00

Magazyn Rozgłośni Harcerskiej.
12.05 Muzyczne legendy. 12 .30 Wy­

prawy Czwórki. 13.30 Wiersz i a-

ria. 13.45 O kulturę słowa. 14.05
Śpiewać w teatrze. 14.45 Nowości

wytwórni „Melodia”. 15.00 Teatr

Klasyki dla Młodzieży: Miguel
Cervantes — „Don Kichot z Man-

czy” — cz. III . 15.40 Śpiewa Cze­
sław Niemen. 16.00 Quiz popular­
nonaukowy., 17.05 Echa festiwali i
konkursów muzycznych. 17 .45 Re­
fleksje uczonych. 17 .50 Giovanni

Pergolesi — Sinfonia F-dur. 18.00

„Grupa Mojego Brata” — szkic do

portretu chrześcijańskiego zespołu
muzycznego. 18.40 Motety kompo­
zytorów szkoły flamandzkiej. 19.00
Alfa i Omega. 19.35 Lektury
Czwórki. 19.45 Piosenki Starej
Warszayzy. 20.15 Magazyn Publicy­
styki Kulturalnej. 21.00 Z Syreną
w herbie. 21.30 Punkty zwrotne w

karierze artysty. 22 .00. Wieczór

muzyki i myśli. 23.20 Sitar, tabla i
inne. 23.35 Rozmowy intymne. 23.55
Melodia na dobranoc. 24.00 Koniec

programu i hymn.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin i radia — redakcja nie bierze

odpowiedzialności.

iiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

KRONIKA wypadków
• W ciągu minionej doby w Kra­

kowie i woj. krakowskim wyda­
rzyły się tylko 2 wypadki, w któ­
rych 2 osoby zostały ranne. Zano­
towano także 7 kolizji i zatrzy­
mano 4 nietrzeźwych kierowców.

• Na ul. Zakopiańskiej „fiat
t26p” zjechał do rowu i przewrócił
się na dach. Kierowca „malucha”,
52-letni Bronisław G., będący w

stanic nietrzeźwym, doznał ogól­
nych obrażeń ciała. (mk)

Hecfio
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PIĄTEK I

16.15 Program dnia
16.20 Intersygnał.
16.50 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana
17.15 Teleexpress
17.30 W starym kinie: „Jaśnie

pan szofer” — film prod. polskiej.
Ileż. Michał Waszyński. Wyk.: Eu­
geniusz Bodo, Ina Benita, Antoni
Fertner

18.20 Klinika zwierząt — pro­
gram rozrywkowy tv brytyjskiej

18.50 Dobranoc — „Cudowny ta­
lizman”

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Liliowa taksówka” — film

fab. prod. francuskiej. Reż. Yves
Boisset, wyk.: Charlotte Rampling,
Philippe Noiret, Fred Astaire, Pe­
ter Ustinov

21.55 Żniwa ’88
22.10 Czas —- magazyn publicy­

styczny
22.45 DT —, komentarze
23.05 Od Picadóra do Zaleszczyk

— „Pierwszy spokojny oddech poe­
zji”

PIĄTEK II

17.55 Program dnia
18.00 Program lokalny
18.30 Polak w przyrodzie — re­

portaż
19.00 Wzrockowa lista przebojów

Marka Niedźwieckiego
19.30 Dookoła świata — „Na pół­

noc od Limpopo”
20.00 Studio sport — finał Grand

Prix w lekkiej aletyce
20.50 Brawo dla Marii Fołtyn
21.30 Panorama dnia

21.45 Studio sport
21.55 „Czarna owca” — film fab.

prod. angielskiej. Reż. Mikę Ne­
well; yj.yk.: Jack Thompson, Carol
Burns, Denis Liii

23.45 Wieczorne wiadomości
23.50 Studio sport
0.05 Telewizja nocą

SOBOTA I

8.10 Tydzień na działce
8.40 Piłkarska kadra czeka
8.55 Program dnia

9.00 Kino najmłodszych: „Jaś i
diabełek” — film fab. prod. bułg.
Reż. Wasił Apostołow

10.30 DT — Wiadomości

10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.25 Zdrowie — wojskowy pro­

gram publ.
11.55 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Klejnoty Adriatyku — 4” film
dok. prod. jug.

12.35, W świecie ciszy — program
dla niesłyszących

13.00 Telewizyjny koncert życzeń
dla honorowych krwiodawców

13.30 Antologia ■dramatu pow­
szechnego: William Szekspir „Ha­
mlet”. Reż. Gustaw Holoubek, wyk.:
Jan Englert, Zbigniew Zapasie-

wicz, Zofia Mrozowska, Andrzej
Szczepkowski, Zdzisław Mrożew-
ski, Magdalena Zawadzka, Krzysz­
tof Kolberger, Andrzej Antkowiak
i inni

16.35 Skarbiec
17.15 Teleexpress
17.30 „Pod jednym dachem” (9)

— „Rezerwowy” — ser. obycz.
prod. czech.

18.30 Butik
19.00 Dobranoc: Bolek i Lolek

19.10 Z kamerą wśród zwierząt
— Najwięksi drapieżnicy Europy

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Miłość poza prawem — film

fab. prod. USA. Reż. Gus Trikonis
— wyk. Stephanie Zimbalist, Alec
Baldwin, Howard Duff

21.30 Telewizyjny przegląd spor­
towy

22.15 Tydzień w polityce — ko­
mentuje Karol Szyndzielorz

22.25 Rock — scena — Zsuzsa
Kończ — progr. rozrywkowy

23.05 DT —• Wiadomości
23.15 Anegdoty teatralne Igora

Śmiałowskiego
23.30—0.15 Kino nocne: Inspektor

Bellamy (9) — „Zakład o życie” —

serial sensac prod. austral.

SOBOTA II

14.55 Program dnia
15.00 Telewizyjny koncert życzeń
15.30 Akacja O.P.E.N. — „Wyspa

skarbów” — serial prod. franc.
16.30 Komedia po polsku: Wojna

coraz dalej
17.20 Spektrum
17.50 Polska Kronika Filmowa
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ballada o drodze
19.25 Alfa i Omega
20.00 XXII Festiwal Muzyki Ora-

toryjno-Kantatowej „Wratislavia
Cantans 87”

21.00 Telewizja dla wszystkich
21.30 Panorama dnia
21.45 Lata dwudzieste, lata trzy­

dzieste — „Pamiętnik pani Hanki”
film TP — reż. Stanisław Lenar­
towicz — wyk. Lucyna Winnicka,
Andrzej Łapicki, Leon Niemczyk,
Artur Młodnicki i inni

23.30 Wieczorne wiadomości

NIEDZIELA I

9.00 Prezentacje — lok. mag. inf.
6.25 TTR — sem. 2 — Zajęcia

wakacyjne
6.45 TTR — sem. 4 — Zajęcia wa­

kacyjne
7.05 Program dnia
7.10 Po gospodarsku — magazyn

spraw wiejskich
7.40 Tydzień
8.50 Kino teleferii: Wyspa skar­

bów (2) — film fab. prod. radź.

9.55 Studio sport
10.30 DT “ Wiadomości

10.35 W królestwie owadów (5) —

ser. przyrod. prod. francusko-wło-

sko-kanadyjskiej j

(od 26 sierpnia do 1 września 1988 r.)

11.05 Siedem anten
11.35 Studio sport: MŚ w kolar­

stwie — wyścig indywidualny za­
wodowców

12.20 Kraj za miastem
12.50 Telewizyjny koncert życzeń
13.40 Studio sport: MŚ w kolar­

stwie — wyścig indywidualny za­
wodowców

14.15 Telewizyjny film dokum. —

„Tajemnice naszych kwiatów”, reż.
Jan Waleń cik

14.50 W kamiennym kręgu (16 i
17) — serial obyczajowy prod. bra­
zylijskiej

16.50 Studio sport
17.30 Teleexpress
17.45 Gdzie są taśmy z tamtych

lat —* program Grzegorza Lasoty
18.20 Marek Sierocki zaprasza
18.30 Antena

, 19.00 Wieczorynka: Trzy misie
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Komediantka” (4) — serial

TP

20.55 Sportowa niedziela
21.35 Siedem dni na świecie
21.45 Jazz chorał w Warszawie
22.35—0.30 W kamiennym kręgu

(16 i 17) — powtórzenie serialu
prod. brazylijskiej

NIEDZIELA II

9.30 Przegląd tygodnia dla nie­
słyszących -

10.05 Film dla niesłyszących: „Ko­
mediantka” (4) — serial TP

11.00 Krótkofalowcy — wojsko­
wy program publicystyczny

11.30 Lokalny koncert życzeń
11.55 Jutro poniedziałek
12.15 Program dnia
12.20 Sztuka ogrodowa w Polsce

(7) — „Ogrody naturalistyczne i

eklektyczne”, cz. 1
12.50 100 pytań do Zygmunta

Broniarka
13.20 Bliżej świata — przegląd

telewizji satelitarnych
14.50 Zwierzęta świata „Tajem­

nicze wędrówki antylop” (2) — film

przyrodniczy prod, angielskiej
15.25 Grand Prix Belgii — for­

muła 1
15.40 Studio sport, — mityng

państw socjalistycznych — wyści­
gi konne na Służewcu

16.15 Garnd Prix Belgii — for­
muła 1

16.25 Notatnik Festiwalowy Dni

Henryka Wieniawskiego Szczawno-
Zdrój 88

17.00 Galeria „Dwójki” — Eryk
Lipiński

17.30 Studio sport — mityng
państw, socjalistycznych — wyści­
gi konne na Służewcu

18.00 50-ka pana Janka
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 Grand Prix Belgii — for­

muła 1
19.45 Dzieje księgozbioru
20.00 Studio sport — piłka w

grze
21.00 Sensacje XX wieku — Po­

myłka gen. Martiniego
21.30 Panorama dnia
21.45 „Dallas” (5) — serial prod.

USA
22.55 Wieczorne wiadomości

PONIEDZIAŁEK I

17.00 Program dnia
17.05 Racje

17.15 Teleexpress
17.30 „Polonia restituta” (1) — se­

rial TP. Reż. B. Poręba
18.30 Piknik country — Mrągo­

wo 88 — Fredy Weller (USA)
18.50 Dobranoc: „Prezent dla za­

jąca”
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr telewizji — spektakl

na bis — Christopher Hampton
„Opowieści Hollywoodu” reż. Ka­
zimierz Kutz, wyki Janusz Gajos
Monika Niemczyk, Anna Dymna,
Jerzy Bińczycki, Jan Peszek, Hen­
ryk Bista i inni

22.25 Żniwa 88
22.40 DT — komentarze

PONIEDZIAŁEK II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Antena „2” na najbliższy ty­

dzień
18.50 Mistrz tańca — film dok.
19.25 Zawsze kochać pieśni kom­

pozytorów francuskich śpiewa Ewa
Iżykowska (sopran)

20.00 Program rozrywkowy
21.00 Stan krytyczny
21.30 Panorama dnia

21.45 Spotkanie z piosenką aktor­
ską — wrocławski przegląd -

22.00 „Goście z Rotary” program
publicystyczny

22.20 Biografia: „Romanza finał”
(4) — serial prod. hiszpańskiej

23.10 Wieczorne wiadomości

WTOREK I

8.50 Domator — „Encyklopedia
zakopiańska” — przechadzki po
mieście

9.00 Teleferie — Krąg — maga­
zyn harcerzy

9.30 Kino teleferii: „Samochodzik
i Templariusze” (5) — „Skarb Tem­
plariuszy” — serial. TP

10.00 DT •*- wiadomości
10.10 DT — reforma gospodarcza
10.25 Złote obrączki (5) — „Chwi­

le szczęścia” — serial prod. hisz­
pańskiej

16.50 Program dnia
16.55 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
17.15 Teleexpress
17.30 Telewizyjny film doku­

mentalny: „Śpiewa ci obcy wiatr”
rez. Hanna Kramarczuk

18.30 Flesz — magazyn muzyczny
18.50 Dobranoc: Leśni przyjaciele;

ode. „Nieznośny borsuk”
19.00 Kram — magazyn konsu­

menta
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Złote obrączki (5) — „Chwi­

le szczęścia” — serial prod. hisz­
pańskiej

21.00 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.30 Listy z nieba — film dok.
reż. Hanna Kramarczuk

22.00 Sprawa dla reportera
22.40 DT — komentarze

WTOREK II

17.55 Program dnia
18.00 Program lokalny
18.30 Ojczyzna — polszczyzna —

z nowym rokiem szkolnym — do
najmłodszych

19.00 Magazyn „102"
1.9.30 Studio sport

20.00 Klucz do nowej muzyki —

O twórczości Marka Stachowśkiego
21.(50 Forum pokoju — Wrocław

88
21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy Franka Bcyera „Pięć

łusek” — film prod. NTID; wyk. Er­
win Geschonneck, Ulrich Thein, E-
dwin Marian

23.10 Rozmowy intymne
23.40 Wieczorne wiadomości

ŚRODA I

8.50 Domator — Encyklopedia
zakopiańska — przechadzki po
mieście

9.00 Teleferie' najmłodszych: „Ta­
to- już lato”

9.30 Kino teleferii: „Szagma albo

zaginione światy” (26 4- ost.) — film

animowany prod. francuskiej
10.00 DT — wiadomości
10.10 Wicher stepowy (1) — film

przygodowy prod. ZSRR, reż. A-

zerbejdżan Mambietow, Jurij Ma-

stiugin
17.00 Program dnia
17.05 Losowanie express i super

lotka

17.15 Teleexpress
17.30 „Reduty września” — wi­

dowisko historyczno
18.55 Dobranoc: Miś Uszatek

19.03 Program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Zwierciadło Czasu: „Obca,
biała i pstrokaty” — film prod. ra­
dzieckiej

21.45 Żniwa 88
21.55 Klub międzynarodowy
22.25 Ameryka w cieniu pienią­

dza (1) reportaż
22.55 DT — komentarze

ŚRODA II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Studio sport — klub olim­

pijczyka — wybór sportowca mie­
siąca

19.00 Magazyn „102”
19.30 „Marta” — opera Friedricha

Flotowa w wersji filmowej
20.55 Studio sport — wybór spor­

towca miesiąca
21.05 Henryk Wars i jego muzyka
21.30 Panorama dnia
21.45 997 — kronika milicyjna
22.45 Wieczorne wiadomości

CZWARTEK I

9.30 Domator — ćwicz z nami
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Domator — dla dzieci • >

10.20 Gdziekolwiek jesteś, panie
prezydencie — film fab. prod. pol­
skiej

11.45 Domator
16.15 Program dnia
16.20 DT — wiadomości
16.25 Dla mołdych widzów:

.Kwant” oraz „Wielkie ekspery­
menty” (1) — serial prod. ang.;
reż. Ron Bloomfield

17.15 Teleexpress
17.30 „Pamięć” wojskowy pro­

gram dokumentalny
17.55 Refleksje — magażyń

państw socjalistycznych
18.20 Sonda — dzień słońca
18.50 Dobranoc: „Osiołek poznaje

świat”
19.00 Teraz — tygodnik gospo­

darczy
'

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Gdziekolwiek jesteś, panie

prezydencie” — film fab. prod.
polskiej, reż. Andrzej Trzos-Rasta-
wiecki, wyk. Tadeusz Łomnicki,
Henryk Czyż, Józef Konieczny, Ja­
cek Recknitz i inni

21.30 Pegaz
22.10 Czym żyje świat
22.40 DT — komentarze

CZWARTEK II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Starzyński nieznany — film

dok. /
19.00 XXIII Międzynarodowy Fe­

stiwal Oratoryjno-Kantatowy
„Wratislavia Cantans”

21.05 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.35 HubalOwa legenda — rep.
21.45 „Zakazane piosenki” — film

prod. polskiej, reż. Leonard Bu­
czkowski wyk. Danuta Szaflarska,
Jerzy Duszyński, Jan Świderski,
Jan Kurnakowićz i inni

23.20 Wieczorne Wiadomości

W nowym aezonie tylko
w KRAKOWSKIM

OŚRODKU TANECZNYM

nauczysz się nowych tańców

dyskotekowych m. in. tań- 1 [
ea „Mambo”. i

Tradycyjnie już proponu­
jemy kursy tańca towarzy­
skiego dla początkujących i '

zaawansowanych. Do wspól­
nej zabawy zapraszamy rów­
nież sympatyków. Rock and
Kolia.

Informacje i wpisy W Mu­
rze Ośrodka, ul. Bogusław­
skiego 2/4 (dojście od ul.

Waryńskiego) codziennie, w

godz. 9—18, te!. 22-53-94.
K-8410

PRACA ■

PRZYJMĘ pomoc domową od zaraz.

Kraków, ul. Długa 37/3.
g-35632

CZELADNIKA cukierniczego oraz
ucznia — przyjmę. — Kraków, Ko­
ścielna 3. g-35514
PRZYJMĘ murarza — fliilarza oraz

panią do prac biurowych — pierw­
szeństwo ma pani wychowująca sa­
motnie dziecko. Oferty 35812 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

ELEKTRYCZNA prasowalnia bieliz­
ny. — T. Klimek, ul. Sowińskiego 2,
zatrudni emerytkę, rencistkę na 1 /i
etatu. g-31034
ELEKTROMONTERA — zatrudnię. —

Tel. 48-59-08, po 17.

SZEWCA — emeryta, rencistę —

przyjmę Kraków, Lubicz 30.
g-35256

ZAKŁAD malarski zatrudni malarzy.
Tel. 21-07-21 . wewn. 63, grzecznościo­
wy 34-58-30 . g-3Ź418
ELEKTROINSTALATOR — podejmie
pracę w godzinach popołudniowych
w sektorze prywatnym. Tel. 43-40-15.

g-35417
DZIEWCZYNĘ do przyuczenia w za­
wodzie kelnerki, bufetowej — przyj-
mie restauracja. Warunki bardzo do­
bre — Oferty 32850 „Prasa” Kraków
Wiślna I.

ZATRUDNIĘ w cukierni Sprzedaw­
czynie, ucznia(nnlce) — ukończone 17
lat. oraz pomoc. Kraków, os. Wiśnio­
wa. ul. Sadowa 9.

8-34264

CHAŁUPNICTWO zlecę — mającym
duży lokal — napięcie 380 V. Oferty
34070 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZATRUDNIĘ mistrza cukiernika, cze-

ipetnika. pracownicę fizyczną, ucznia
Cukiernia „Pod Laskiem” N. Huta,
&. Złotego Wieku 51 a, teł. 47 -11 -88 .

X

RENCISTĘ umiejącego malować szyl­
dy. napisy — zatrudni pracownia —

Nowa Huta, os. Słoneczne 11, tel.
44-34-64. g-34945
ZATRUDNIĘ doświadczone krawco­
we na bardzo dobrych warunkach. —

Tel 11-80-03 . g-34754

MATRYMONIALNE

KAWALER, rzemieślnik — pozna pa­
nią 25—30 lat, śrdeniego wzrostu, za­
mieszkałą w Nowym Targu. — Cel
matrymonialny. Oferty 34462 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

SILNIK 2000 ze skrzynią — nowe —

kupię. Myślenice, tel. 225-70.

OBRAZY wybitnych malarzy — ku­
pię. — Oferty 29824 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STARY obraź — pejzaż, jadalnię sty­
lową — kupię. Oferty 34820 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

BIURKA, wieszaki drewniane stoją­
ce, flizy — kupię. Tel 44-67-86 .

g-35230
POKRYWĘ bagażnika, przedni zde­
rzak Skody 105 L — pilnie kuplę. —

Tel 37-97-18. g-36077

KAROSERIĘ FSO 1500, po wypadku
— kilpię. Oferty 35420 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

VW „garbus” — kupię. Oferty 35340
Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZASTAVĘ, rok prod. 1981 — kupię.
Tel. 33 -97-30 .

SPRZEDAŻ

OKAZJA — ładowacz, bateryjki Oti-
con — odstąpię. Tel. 22-27-07, ponie­
działki, wtorki, środy, (15—17).

g-35689
KAROSERIĘ 126 p — sprzedam. Tel.
55-26-99 . g-31718
„STOLARZA” — piła, heblarka —

sprzedam. Oferty 35198 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NAUCZĘ i sprzedam urządzenia do
plisowania. Ul Ciechocińska 18.

g-34708
SPRZEDAM obrączki złote. — Tel.
123*123. g-34731
PEUGEOT 403 b, 1965. na chodzie —

sprzedam. Tel. 66-88-72 .

8-36164

NOWY Elektron C 382 D — Sprze­
dam. Tel 44-34-84, wewn. 279, wie­
czorem. g-35316
NADWOZIE 126 p FL, nowe — sprze­
dam. Tel. 12-70-36.

NOWĄ Skodę 105 L — sprzedam. —

Tel. 12-98-54. g-35303
TELEWIZOR Neptun 432 1 stację dy­
sków C 1541 — sprzedam — Teł.
43-48-94. g-35163

LOKALE

TRZY pokoje + kuchnia, 64 ml, su-

perkomfortowe, ul. 18 Stycznia, za­
mienię na 2 pokoje z kuchnią (do 40
mi). Oferty 36425 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

OS. Ruczaj! M-2 — 36 mS (pokój —

23 ml), II piętro — zamienię na gar­
sonierę komfortową, słoneczną, c. o
w śródmieściu, Podgórzu. Parter, pe­
ryferie wykluczone. — Oferty 35649
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju.
Oferty 35655 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2. '

POMOCY domowej — poszukuję. —

Wysokie wynagrodzenie. Tel. 22-20-11,
wewn. 151.

RADOM! M-2. 30 ml, I piętro — za­
mienię na Kraków. Kraków — tel.
33-23-59 .

POSZUKUJĘ lokalu do wynajęcia —

nadającego się na małą gastronomię.
Tel. 55 -80-80 . g-35740
DO wynajęcia piętro w domku. Ul .

Brogi 49. g-35208
2 MIESZKANIA: 40 m2 i 73 ml —

zamienię na jedno mieszkanie 4- lub
5-pokojowe. Tel. 12-64-93.

KUPIĘ małe mieszkanie. — oferty
35257 „Prasa” Kraków, Wiślna .2.

CUDZOZIEMIEC, doktorant — poszu­
kuje M*3 lub większe i gąrażu. —

Oferty 34659 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

2 POKOJE, superkomfortowe, kole­
jowe, 50 ml, I p., z garażem, Śród­
mieście — zamienię z pracownikiem
PKP — na mniejsze, spółdzielcze, nie
kolejowe. Oferty 32347 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwa M-3 własnościowe —

su perkomfortowe, jedno w Przemy­
ślu, drugie Kraków — Krowodrza —

na czteropokojowe, superkomforto-
we. w Krakowie. Oferty 34053 „Pra­
sa’’ Kraków, Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE, 44 ml. w centrum
— amfilada — do małego remontu —

odstąpię Oferty 33291 „Prasa" Kra­
ków. Wiślna 2.

CUDZOZIEMCOM wynajmę super-
komfortowe mieszkanie, z telefonem.
Tel. 21-21 -03 . g-32256
STUDENT poszukuje garsoniery. —

Oferty 33843 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KRAKÓW — Krowodrza! — Wynaj­
mę mieszkanie obcokrajowcowi, naj­
chętniej rodzinie, M-4, superkomfor-
towe, z telefonem. Oferty 30203 „Pra­
sa’ Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania, może być
do remontu. Tel. 33-64-90. wieczorem

KRYNICA! Garsonierę własnościową
— zamienię na Kraków. — Tel
55-62-08, po 16.

CHCESZ pomóc bezdomnym w zna­
lezieniu mieszkania, strychu, praco­
wni. Ddzoń: tel. 44-16-90. — Zyskasz
przyjaciół jeszcze młodych.

ŚRÓDMIEŚCIE! — Trzypokojowe —

S0 mi — zamienię na dwa mniejsze.
Tel .grzecznościowy 48-22-02 lub
oferty 34812 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ mieszkania 2-pokojowe-
go. Czynsz rocznie. Tel. 44-18-63 .

POSZUKUJĘ niekrępującego pokoju
dla 2 pracujących, niepalących dziew­
cząt. — Tel. 11 -81-55.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pokoju lub
garsoniery, w Krakowie. — Oferty
35319 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia mieszkanie czteropo-
kojówe z telefonem lub jego część.
Tel. 12-98-54. g-35302
POKOJ z kuchnią, 23 mi oraz dwu-
pokojowe z kuchnią, 42 mś — zamie­
nię na duże czteropokojowe, powy­
żej 70 mi. w Nowej Hucie, do II pię­
tra Tel. 11-41 -73, wieczorem

LUKSUSOWE mieszkanie z telefo­
nem, w cichej dzielnicy, blisko cen­
trum Krakowa, powierżniach około
80 ml — kupię lub wynajmę. Oferty
34686 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SKAWINA! Dwupokojowe, 48 mi -

superkomfortowe, kwaterunkowe, te­
lefon — zamienię na większe. Tel.
76-19-29. po 17.

KATOWICE — Brynów! M-5 — spół­
dzielcze — zamienię na Kraków, oko­
lice. równorzędne lub dwa mniej­
sze. — Oferty 35165 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ dom w Bieżanowie lub Pro­
kocimiu. Może być do remontu. —

Oferty 35654 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM domek letniskowy — w

miejscowości podgórskiej. — Oferty
35595 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną, w Krakowie
lub okolicy — kupię. — Oferty 31159
„Prasa” Kraków, Wiślna, 2.

KUPIĘ stary dom wolno stojący —

góry, las, woda, spokój. Kochman,
Kraków, Myślenicka 167.

DOM murowany, podpiwniczony —

(c. o„ woda, gaz) wraz ze stodołą,
na powierzchni 2,5 ha, okolice Wie­
liczki — sprzedam. Tel. 78-21 -66 .

PARCELĘ budowlaną, w Krakowie
lub bliskiej okolicy — kupię.

“ Tel.
11-58-86, po 18. g-35342

USŁUGI

ELBOX-VIDEO. . PtzestraJanie telewi­
zorów na secam/pal. Tel. 33-53-46, od
poniedziałku do czwartku 9—13.

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Marek --tel. 34-25-97.

UKŁADANIE, cyklinowanle — Stoch-
mal — tel. 43-11 -59 .

MONTAŻ drzwi harmonijkowych —

zamków. GUrtler, tel. 11-78-04
g-3M»

„WIDIUM” poleca montaż karnlszy
z dostawą, wiercenie udarowe —

uszczelnianie okien. Tek 33-51-90.

INSTALOWANIE, naprawy urządzeń
wodnych i gazowych — Frankowski,
tel 33-58-31. g-33932
ANTENY instaluję szybko — Polu-
biec — tel. 34-09-59.

g-33568
YIDEO — śluby, wydarzenia rodzin­
ne. filmy reklamowe 1 instruktażowe
zgłoszenia telefoniczne 34-25-02 —

„Agema”. g-31010

PHZ „HORTEX”

poszukuje pracowników
na stanowiska

rzeczoznawcy ds. eksportu i importu
oraz

specjalisty ds. eksportu
(handel zagraniczny) /

Wymagane studia wyższe znajomość branży w zakresie prze­
twórstwa owocowo-warzywnego i ogrodnictwa,. pożądane pra­
wo jazdy.

Oferujemy atrakcyjne warunki pracy.

Oferty prosimy składać do Oddziału PHZ „Hortex" w Kra­
kowie, ul. Legnicka 5 (Krakowska Spółdzielnia Ogrodniczo*
Pszczelarska) lub tel. 43-32-73, po godz. 16. K-8395

ttA** języków obcych
— angielski
— niemiecki
— francuski
— włoski
— szwedzki
—■hiszpański

dla początkujących i zaawansowanych
oraz przygotowujących się dó egzaminu państwowego

( jęz. angielski niemiecki, francuski)
organizuje

TOWARZYSTWO WIEMY POWSZECHNEJ
Ilość miejsc ograniczona.

Wpisy:
— w Śródmieściu: — poniedziałki, wtorki, środy, czwartki w

godz. 12—14 i 15.30—17.30 w Zarządzie TWP. ul. Basztowa
15, IV p., w okresie od 5 do 22 września br.

— w Nowej Hucie — poniedziałki, środy w godz. 16—18, w

XI LO Nowa Huta, os. Teatralne 33 w okresie od 5 do 28
września br.

— w Prokocimiu — poniedziałki, wtorki, środy, czwartki w

godz. 16—18 w Osiedlowym Ośrodku Wiedzy Prokocim, ul.
Kurczaba 7/42 w okresie od 5 do 29 września br.

K-7221
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RÓŻNE

NOWE narty EpoXy, 185 im — za.

mienię na 170 cm. Tel. 55-26-99.

PILNIE poszukuję nauczycielki (tyl-
ko kobiety) szkoły wyższej — mate­
matyka, niemiecki, angielski — wy­
jazd na rok. Oferty 34533 „Prasa”
Kraków, "Wiślna 2.

' SPRZEDAM pakamerę (domek let­
niskowy 15 mi). Oferty 38807 „Pra.
sa” Kraków. Wiślna 2.

!
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ZDARZY się. że potrzebne sa

nam wyniki . totolotka, program
kin lub prognoza pogody, chce-
my posłuchać bajki, albo poznać
rezultaty ostatnich meczów
piłkarskich, popsuł sie samo­
chód i gwałtownie potrzebujemy
adresów stacji napraw. Wybie­
ramy wiec odpowiedni nu­
mer i otrzymujemy aktualne da­
ne. O pewność uzyskanych in­
formacji możemy sie nie mar­
twić — czuwaja nad tym panie
z Telefonicznego Automatu In­
formacyjnego. Jest ich 6. pra­
cują na trzy zmiany.

Wraz z kierowniczka oddziału
Irena Flisak odwiedzam w stu­
diu nagrań Iwonę Piwowarczyk i
Marzenę Mysior. Tutaj właśnie
nagrywane sa informacje i wia­
domości.

Dwukrotnie w ciągu doby, na

podstawie informacji Biura Pro­
gnoz IMGW. nagrywana jest pro­
gnoza pogody dla Krakowa. Pod­
hala i Tatr. 18 abonentów je­
dnocześnie. wykręcając numer

921 poznać może bieżąca progno­
zę pogody. Numer czynny jest
przez cała dobę.

Także na okrągło pracuje nu­
mer 922 czyli wyniki . gier li­
czbowych. Nagrań dokonuje sie
natychmiast po losowaniu. Pod

'

ten numer może dzwonić je­
dnocześnie 28 osób.

Od godz. 6 do 22 pod nume­
rem 923 wysłuchać możemy wy­
ników imprez sportowych. Na­
grywa sie ie nocą i od rana

dostępne są dla 16 abonentów

jednocześnie. Od kilku dni nu­
mer nie działa — zepsuł sie sil­
nik automatu i sa ogromne kło­
poty z jego naprawa. Dla dzie­
ci przeznaczony jest numer 928.
W godzinach 6—22 równolegle 28
abonentów wysłuchać może ba­
jek. baśni, wierszyków w wy­
konaniu aktorów krakowskich
„Bajkoteka”- liczy około 30 pozy­
cji i co roku nagrywa sie no­
we. W repertuarze m. in. baiki
braci Grimm. Brzechwy. Po-
razińskiei.

929 to program teatrów i kin.
Aktualizowany każdego rana na

podstawie informacji prasowych
dostępny jest od 8 do 20 dla
10 osób jednocześnie.

Od roku działa numer 930.

zawierający informacje o usłu-
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W SOBOTĘ:
★ 9—11 — Nowohuckie Cen­

trum Kultury, pl. Centralny —

Teleferie. Również w niedziele
od 9—11. Czynne ponadto wysta­
wy fotogramów Piotra Wojoczka
i fotografii Iwany i Adama Szo­
pów.★ 18 — Dworek Białoprądnic-
ki, ul. Papiernicza 2 — W ramach
„Lata Artystycznego ’88” — kon­
cert w wykonaniu JAZZ BAND
BAND ORCHESTRA. Wstęp bez­
płatny.
A POZA TYM:

★ W salonie Cepelii Sp Wy­
spiańskiego w Domu Polonii. Ry­
nek Gł. 14 — sa już w sprzedaży
teki Malarskich impresji Wie­
sława Ochmana”. Wystawa jego
prac będzie prezentowana w Ga­
lerii „Jaskółka” od dziś do 9
września br. gdzie artysta bedzie
podpisywał zakupione teki w

dniu 7 września br w godz.
16—18.

Kolekcjonerzy zapraszają
W DNIACH 27/28 VIII br. na

płycie Rynku Głównego odbędzie
się*, kolejne spotkanie kolekcjo­
nerskie, organizowane w ramach
Lata Artystycznego w Krakowie

(x)

iStr. »

Czwarty, nowoczesny elektrofiltr w Skawinie

ECHO KRAKOWA

Plac lirbramowski skurczy się o połowę• ••

WKRtlKOWJE

targowisko?
do-

leży
wy-
Dro-

to
„S. Z.”. „Duma o hetma-
wydana została w nakła-
2 tysiące egzemplarzy.

„Nowa Reforma”

o-

widok zaniedbania,
nie ścierpiano by w

większym do-

administrowa-

gach (pogotowie ślusarskie, kra­
wieckie, szewskie, stacje na­
praw. wulkanizacja). Jest to

jedyny tego rodzaju numer w

kraju. Program układany jest
na podstawie materiałów doŁ
starczan.ych co dwa tygodnie z

Urzędu Miasta. Inne zestawy o-

bowiązują w dni powszednie, w

soboty, niedziele j święta. Nu­
mer cieszy sie dużym wzięciem,
dostępny jest dla 10 osób jedno­
cześnie przez cała dobę.

Na razie nie przewiduje sie
uruchamiania nowych numerów.
W paru miastach działaja już
horoskopy, ale w Krakowie nie
można na nie liczyć, Przesad­
ni mogą przedzwonić do War­
szawy. Gdańska lub Bydgoszczy
i poznać opinie tamtejszych
wróżek.

|hote$ reportera

NA osiedlu II Pułku Lotnicze­
go od ponad roku strasza głę­
bokie doły po pracach ziemnych.
Z dna stercza wbetonowane prę­
ty zbrojeniowe. Do obu stronach
wykopów mają wyjście, niczym
nie zabezpieczone, otwory tune­
lu z przewodami ciepłowniczy,
mi. Metalowy Płot wokół
łów w wielu miejscach
i przedostanie sie na dno
kopu nie stanowi żadnego
blemu. Najgorsze że jest
ulubione miejsce zabaw dzieci z

osiedla. (fk)

w.yła-
nich
wv-

bar-
dłu-

że

Oo wymiany j
SKAWIŃSKA Elektrownia, a

właściwie Elektrociepłownia, po­
siada 11 elektrofiltrów,
pujących pyły. Większość z

jest przestarzała i czeka na

mianę Jest to zamierzenie
dzo kosztowne, i. niestety
gotrwałe. Dość powiedzieć,
pierwsze prace zaczęły sie po­
nad 10 lat temu i uwieńczone
zostały w 1980 r. przekazaniem

TRWAJĄ intensy­
wne grzygotowa-

do sezonu,

teatralnego.

Fot.
S. Makarewicz

Dwa fakultety, dyplom w

kieszeni i... korona z gło­
wy nie spada, podczas

sprzedawania w kasie kina
najzwyklejszych biletów wstę­
pu! Tak po prostu jest eko­
nomicznie i oszczędnie — do­
wiedziałam się w Klubie
Sztuki Filmowej „Mikro”.
Pracujący tu absolwenci fil-
moznawstwa od nowego sezo­
nu postanowili wszystko ro­
bić sami — zastąpić kasjer­
kę. kontrolera biletów i per­
sonel techniczny, z wyjątkiem
operatora, bez którego żaden
film po prostu nie pójdzie.
Coś się oszczędzi, coś się za­
robi...

— A więc „Mikro”, do któ­
rego przyzwyczailiśmy się,
czy zupełnie inne?

— Rzeczywiście od nowego
sezonu przygotowujemy tro­
chę nowości — mówj KRZY­
SZTOF GIERAT, kierownik
kina i szef DKF-u — Ale
widzowie, którzy przywykli
do pewnych wypracowanych
już form naszej działalności
nie muszą się obawiać. „Mi­
kro” się nie zmieni, ale roz­
szerzy j uatrakcyjni ofertę
dla widzów. Od września za­
praszamy więc na najciekaw­
sze premiery. Zamiast polo­
wać na nie w różnych kinach
będzie można przyjść do nas.

JESZCZE w latach pięćdzie­
siątych olać Imbramowski mógł
zupełnie dobrze spełniać swoje
zadanie. Dwadzieścia, trzydzieści
furmanek i kilka samochodów
spokojnie mieściło sie na wyzna­
czonym terenie Dziś — dzień i
noc trwaia przepychanki cieżkie
pojazdy szukaia wolnego mie.i­

do użytku nowego elektrofiltru o

sprawności 98 proc. Wówczas
taki elektrofiltr produkcji za­
kładów w Pszczynie kosztował
54 min zł. Potem nastąpiła dość
długa przerwa i drugi zmoder*-
nizowany elektrofiltr podjął
prace dopiero z początkiem 85
roku., a kolejny z końcem 86 r.

Ostatnio w Skawinie zamel­
dowano o włączeniu . do ruchu
4 elektrofiltru, dzięki czemu e-

misja pyłów zmniejszy sie w

ciągu roku o ok 2 tys.
Generalnym wykonawcą
krakowski „Energoprzem”.
grupa przedsiębiorstw
stycznych na czele z

skim „Mostostalem”,
prawie pół miliarda
wiec jak rosną
ciągu 8 lat).

Ekipa budowniczych przystą­
piła do wymiany kolejnego, pią­
tego elektrofiltru. Potrwa to —

zgodnie z przyjętym cyklem —

15 miesięcy. Potem wymieniane
będą kolejne elektrofiltry. W
sumie zatem prace zakończa sie
za 9—10 lat. a chciałoby sie.
żeby kilkakrotnie szybciej. Wów­
czas zakład ten stałby sie rze­
czywiście mniej dokuczliwy dla
Krakowa, zwłaszcza że podję­
to też prace, zmierzające do
ograniczenia emisji dwutlenku
siarki. (ja)

ton.

był
plus

speciali-
krakow-

Koszt —

zł (widać
ceny tylko w

Nasz telefon 22-89-87
CZYTELNICY mówią, że:
od czerwca mieszkańcy kamie­

nicy przy ul. Królowej Jadwigi
152 nie mogą doprosić się admi­
nistratora o przetkanie kanaliza­
cji. (tes)

Ha ambicje trzeba zarobić...
Mamy nowy, wideoprojek-

tor, wraca więc kino wideo.
Jak starzy bywalcy pamięta-
ią nie ograniczaliśmy się tyl­
ko do filmów, ale prezento­
waliśmy również utrwalone na

taśmie magnetowidowej naj­
ciekawsze wydarzenia kultu­
ralne. Na początek pokażemy
kabaret Drozdy, Benefis —

Zenona Laskowika. Dwójkę
bez sternika, czyli Gajosa i Ja­
roszyńskiego, kabaret Pietrza­
ka, a dla najmłodszych cykl
„Żandarmów”' z de Funesem.
A na nocnych seansach: Fre­
dro dla dorosłych, spektakl
Teatru „Syrena”. Zachowamy
cyk] Iluzjonu, ale w trochę
zmienionej formie. Zostaje
również DKF, tak jak daw­
niej w środy, od października
pokazy sobotnie.

sca nie żałując klaksonów, wciąż
tworzą się korki; niektórzy wła­
ściciele samochodów dostawczych
rezygnują z wyjazdu na olac han­
dlując na okolicznych uliczkach.

Plac Imbramowski już pęka w

szwach, a tymczasem w naibliż.
szych latach... skurczy się i to

prawie o 50 procent! Jeszcze w

tym roku zabrane zostanie kilka
metrów placu od strony wiaduk­
tu. a kiedy w roku 1990 rozpocz-
nie sie budowa drugiej nitki uli­
cy Opolskiej zlikwidowana zosta­
nie blisko Dołowa dotychczasowej
jego Dowierzchni.

W Państwowej Agencji Handlo­
wej, która jest administratorem
18 krakowskich placów targo­
wych twierdzi sie że zamiast
dużego, hurtowego zielonego rvn

ku funkcjonować tu będzie mogło
jedynie osiedlowe targowisko..

Gdzie zatem trafi około 2 ty­
siące ton warzyw i owoców prze­
pływających dziennie przez nlac
Imbramowski? — Spośród kilku
propozycji najwięcej zalet ma

lokalizacja w Toniach (dogodna
dla rolników, niezbyt odległa od
centrum). W ubiegłym roku roz­
poczęto prace przy sporządzaniu
dokumentacji, ale wkrótce ie za-

orzestano gdyż władze miasta nie
zadeklarowały środków na budo­
wę nowego olacu tarepwego.
Gdzie sie oodzieje giełda samo­
chodowa to również wielka nie­
wiadoma. Mówi sie o Wzgórzach
Krzesławickich. ale to tylko sło­
wa... (suł)

Koncert włoskiego
wirtuoza organów

W NIEDZIELĘ 28 sierpnia br.
o godz. 19 w kościele oo. Salezja­
nów w Dębnikach Towarzystwo
Muzyczne w Krakowie organizu-

'

je interesujący koncert organo­
wy w wykonaniu włoskiego ar­
tysty Mario Duclla.

Organista ten jest absolwen­
tem Konserwatorium im. G. Ver-

diego w Mediolanie. Dokonał wie­
lu nagrań płytowych i radiowych.
Zajmuje się również problematy­
ką restaurowania historycznych
organów.

Szczegóły krakowskiego kon­
certu w programach. Wstęp wol­
ny. (x)

— A co ze zmianami w fi­
nansowaniu. Czyżby kino a-

jencyjne?
— Do ajencji nam jeszcze

daleko, Ale musimy liczyć
pieniądze i to liczyć mądrze.
Musimy zarobić i to właśnie
po to, by móc pokazywać am­
bitniejszy program, organizo­
wać przeglądy, pokazy festi­
wale. Np. już od września go­
towi jesteśmy organizować se­
anse na zamówienie, dla szkół,
instytucji. Można będzie so­
bie zamówić salę kinową oraz

film, nawet spoza aktualnie
dostępnego repertuaru. Salę
„Mikro” gotowi jesteśmy wy­
pożyczać na różne okoliczno­
ściowe spotkania, akademie.
Ceny umowne — do uzgod­
nienia.

KRAKOWSKIE kapele podwór­
kowe sa podwórkowymi tylko z

nazwy, ponieważ zazwyczaj gra-
ja w Rynku Głównym. Ostatnio
spotkaliśmy jednak zespół, który
jak za dawnych lat gra nod ok­
nami i balkonami domów. Tyle
że nie na Starym Mieście, a w...

Nowej Hucie!
Fot. Jacek Bednarczyk
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za 30 tys. zł

ŻEGLUGA KRAKOWSKA,
prócz normalnych przewozów pa­
sażerskich oferuje ostatnio rów­
nież wynajem statków.

Wnosząc opłatę w wysokości
30 tys. zł za godzinę podróży w

dzień powszedni i 40 tys. w so­
boty, niedziele i święta stajemy
się na pewien czas właściciela­
mi „Nimfy” lub . .Majki”. Po u-

staleniu z kapitanem trasy rej­
su kursować możemy do woli
między Bielanami a Nową Hutą.
Po ostatnich regulacjach Wisły,
dopłynięcie do Tyńca stało się
niemożliwe nawet przy wysokim
stanie wód.

Na razie z propozycji ŻK sko­
rzystało jedynie kilka instytucji,
m. in. Bursa Szkolnictwa Zawo­
dowego, Zrzeszenie Sportowe
„Start”. Ogólnopolski Staż Języ­
ka Francuskiego. Ale nic nie
stoi na przeszkodzie, by tą dro­
gą również osoby prywatne zasi­
lały kasę Żeglugi. (fk)

„Związkowiec" proponuje

Największe widowiska świata"

in.: „Spar-
„Dżyngis

Cesarstwa
łodzie Wl-

i

W KINOTEATRZE „ZWIĄZ-
KOWIEC” od 26 sierpnia do 19
września w ramach przeglądu
„Największe widowiska świata”
pokazane zostaną światowe arcy­
dzieła historyczne, m.

takus”, „Kleopatra”
Chan”, „Upadek
Rzymskiego”, „Długie
kingów”.

Miłośnicy sportu będą mogli
obejrzeć w drugiej połowie wrze­
śnia reminiscencje z Igrzysk O-

limpijskich w Rzymie. Tokio i
in. Nie zabraknie także imprez
estradowych oraz filmów (lektur)
dla młodzieży szkolnej.

Działający w „Związkowcu”
DKF „Kinematograf” rozpoczyna

— Grosik do grosika i cze­
go możemy oczekiwać?

— Przede wszystkim chce-
my w przyszłym roku dopro­
wadzić do zorganizowania II
części Festiwalu Kultury Ży­
dowskiej, który wydaje mi
się był bardzo dobrze przyję­
ty przez naszą publiczność.
Będzie oczywiście sesja, będą
filmy, ale także przegląd mu­
zyczny i teatralny. Chciałbym,
by ta druga część festiwalu
dotyczyła tym razem głównie
kultury izraelskiej. 'Stąd pla­
nujemy przegląd najwybit­
niejszych filmów tej kinema­
tografii. Marzy mj się. by im­
preza nabrała charakteru mię­
dzynarodowego i pojawili się
u nas znani goście z zagrani­
cy.

W październiku proponuje­
my replikę Warszawskiego
Tygodnia Filmowego, organi­
zowanego tradycyjnie przez
„Hybrydy”, najciekawsze fil­
my pokażemy jeszcze w‘cza­
sie trwania Tygodnia Zorga­
nizujemy sesję { przegląd fil­
mowy poświęcony zmarłemu
filmoznawcy prof. Aleksan­
drowi Jackiewiczowi, a także
pokażemy najciekawsze filmy
z wrześniowego festiwalu
gdańskiego.

— Dziękuję za rozmowę.
KATARZYNA KIETA

Przed 80 lały
26 VIII 1908 r.
• JAK się dowiadujemy,

jeden z architektów krakow­
skich wypracował projekt
stałego budynku teatru ludo­
wego, który ma stanąć na u-

licy Dietla, na gruncie odstą­
pionym przez gminę miasta
Krakowa. Będzie to budynek
trwały, w stylu swojskim, o

widowni obliczonej na 1600
miejsc i dużej odpowiedniej
scenie. . Jeśli wszystkie for­
malności zostaną bez przesz­
kody załatwione, w co nie
wątpimy, budowa rozpocząć
się może w najbliższych
dniach i na koniec listopada
budynek może być oddany do
użytku publicznego.

„Nowa Reforma”

• W KSIĘGARNI Gebeth­
nera i Sp., w Rynku, znajdu­
je się już w sprzedaży pierw­
sza w Polsce książka odbita
w ilości egzemplarzy kontro­
lowanej osobiście przez auto­
ra- Jest nią „Duma o hetma­
nie” Stefana Żeromskiego,

i który jako pierwszy
i wprowadził w nasze stosunki
. księgarskie pożądany od da­

wna zwyczaj kontrolowania
1 ilości odbijanych przez wy-
1 dawcę egzemplarzy, przez na-

l lepienie na każdym marki o-

l chronnej z wpisanym własno-
i rocznie przez autora kolejnym

numerem egzemplarza i inicja­
łami
nie”
dzie

• JEDNĄ z bardzo pieką­
cych spraw naszego miasta

jest brak odpowiednio urzą­
dzonych placów targowych

1 Wszystkie przedstawiają
1 becnie
1 którego

żadnym
br ze

n y m mieście. Każdego obce-
. go bije w oczy prymitywność
I sposobu odbywania sprzedaży

— na stołach, ławach, które to

nie grzeszą czystością, raczej
przerażają brudem. Jak długo
jeszcze magistrat zamierza
tolerować te obecne anormal­
ne stosunki?

„Nowa Reforma”

systematyczną działalność dopie­
ro w październiku, ale już we

wrześniu (od 10 do 15) proponuje
przegląd filmowy pn. „Boginie i
herosi”, a w nim 5 znakomitych
pozycji, m. in.: „Helenę Trojań­
ską”, „300 Spartan”, „Arenę” i
in. Sprzedaż karnetów od 29 bm.
w godz. 11—19 w kinoteatrze
„Związkowiec”. (x)

Restauracyjny zniknął...

Ekspresem z kanapkami
PODRÓŻNI narzekaia. iż Drze-

widziany w Dociągu ekspresowym
„Krakus” wagon restauracyjny
kursuje coraz rzadziej. W za-

stenstwie nie ma nawet bufe­
tu!

Wśród 22 krajowych ekspre­
sów „Krakus”, podobnie jak jeż­
dżący ze Śląska .Górnik” mia­
ły być pociągami Wzorcowymi.
Cześć dziennikarzy w to uwie­
rzyła. nazywaiac .Krakusa” su-

oerekspresem...
Krakowski ..WARS” już od kil­

ku lat nie ma ani jednego wa­
gonu restauracyjnego, a ten

jeżdżący w „Krakusie” obsługi­
wał .WARS”’ z Warszawy.

(ja)

MPK informuje
MIEJSKIE Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne w Krakowie in-
formuie. że w związku z orga­
nizowanym samochodowym wyś­
cigiem ulicznym na trasie: ul.
Młyńska — rondo Mogilskie —

ul Meissnera w dniu 28 bm. w

godz. 9—-16 linie autobusowe nr

..128”, „129” „160” i ,.B” kurso­
wać będą w obu kierunkach orzec

Aleje Marchlewskiego — Prando-
ty — 29-go Listopada — Lublań­
ska.

*

W związku z przejściem ma­
gistrala c.o. nod ul. Kar>elan-
kawdniach29bm.do8oaź-
dziernika w godz. 10—24 auto­
busy linii „140” i „609” beda
kursowały w obu kierunkach od
ul. Kobierzyńskiej ul. ul. Kape-
lanka — Brożka — Wadowicka
•— Konopnickiej.



„Spadaki" nad Pobiednikiem
i w centrum Nowej Huty!

DZIŚ na lotnisku w Pobied-
niku rozpoczęły się szóste, mię­
dzynarodowe, zawody spadochro­
nowe urządzane przez Aeroklub
Krakowski. Uczestniczy w nich
39 skoczków z 10 aeroklubów

(Dokońctenie ze itr. 1)

Nie siedź

A oto dokładny program im­
prez, które odbędą się w nie­
dzielę 28 bm.

O wycieczka nizinna pn. „DOTYŃCA” — przejazd autobusem
MPK do Skawiny — Samborek
— Grodzisko — Tyniec — po­
wrót autobusem MPK — 8 km

spaceru czyli 8 punktów do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 8.45 na dworcu
MPK w Łagiewnikach przy przy­
stanku autobusowym linii nr 201
(odjazd o godz. 9.07). bilety po 30
(normalne) i 15 zł (ulgowe), ceną
biletów w drodze powrotnej: 15
i 7.5 zł.

® Wycieczka nizinna pn.
„SPOTKANIE Z GENERAŁEM
BEMEM” — przejazd autobusem
MPK do Sidziny — Libertów —

Gaj — Moiilany — Las Brona-
czowa — Radziszów — powrót
pociągiem — 15 km wędrówki
czyli 15 punktów do Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 8.00 na dworcu MPK
w Łagiewnikach przy przystan­
ku autobusu linii nr 166 (odjazd
o godz. 8.12), bilety autobusowe
po 15 i 7,5 zł, cena biletu kolejo­
wego, w drodze powrotnej, na

trasie Radziszów — Kraków —

72 zł.

• Wycieczka górska na trasie:
Osielec — Groń — Jabconiówka
— Koskowa Góra — Ostrysz —

Maków Podhalański — przejazd
w obie strony pociągiem — oko­
ło 8 godzin marszu — 28 punk­
tów do Górskiej Odznaki Tury­
stycznej PTTK. Zbiórka o godz.
5.23 na dworcu PKP w Płaszo-
wie (odjazd o godz. 5.54), bilety
wycieczkowe . (powrotne) do O-
sielca — 192 jł.

'Jeszcze raz serdecznie zapra­
szamy do udziału w akcii NIE
SIED* W DOMU, ID?, NA WY­
CIECZKĘ! (kas)

JDO imprez dla wszystkich’
KRAKOWSKIE TKKF pro­

ponuje na nadchodzący we­
ekend następujące imprezy
rekreacyjne:

SOBOTA
O „Puchar lata” w tenisie

stołowym — ul. Mazowiecka
21 — godz. 16;

© „Puchar lata” w badmin­
tonie — Myślenice ul. Buczka
3a — godz. 16;

O „Szachowy puchar lata”
— Ugorek 1 — godz 16;

O dzielnicowy turniej teni­
sowy — korty Nadwiślanu ul.
Kaletek — godz. 10;

NIEDZIELA
® „Bieg po zdrowie” —'

Park Jordana — godz. 8;
• „Puchar lata” w bad­

mintonie — Myślenice. Bucz­
ka3a—godz16.

więc wszyscy
spadochroniar-
musieli jechać

by zobaczyć

polskich oraz * dwóch klubów
NRD, z Lipska.

Zawody zapowiadają się bar­
dzo ciekawie, spadochroniarze
przygotowali także niespodzian­
kę dla krakowian. Otóż, aby przy­
bliżyć ten sport mieszkańcom
miasta, sobotnio-niedzielne kon­
kurencje, skoki na celność lądo­
wania, odbędą się w Nowej Hu­
cie tuż przy Nowohuckim Cen­
trum Kultury, a

interesujący się
Stwem nie będą
aż na Pobiednik,
skoczków, w akcji.

W programie zawodów "bok
/konkurencji lądowania na celność
przewidziano także akrobacje:
indywidualne i zespołowe.

Oto szczegółowy program im­
prezy: piątek — otwarcie zawo­
dów i skoki na celność lądowa­
nia na lotnisku w Pobiedniku,
godz. 13—19, sobota i niedziela,
Nowa Huta, opodal NOK — sko­
ki na celność lądowania w godz.
10—19 i poniedziałek, lotnisko w

Pobiedniku, skoki akrobatyczne
— indywidualne i zespołowe oraz

zakończenie zawodów (godz.
10—19).

GANDAWA. Kolarskim mi­
strzem świata zawodowców w

wyścigu sprinterskim został
Stepheen Pete z Australii,
który w finale zw.ycieżył
Claudio Golinelliego z Włoch.

BARCELONA. W finale tur­
nieju Diłkarskieso Barcelona
wygrała ze Steaua Bukareszt
3:1 a w oójedynku o 3 miej­
sce PSV Eindhoven zremisował
z Penarolem Montevideo 3:3,
ale wygrał rzutami karnymi
2:1. i

Telegraficznie
WAŁBRZYCH. Dwóch poi- ,

skich juniorów Dariusz Czar­
necki i Marek Grodzki wy-

'

walczyło awans do finałów 1
mistrzostw zaoaśnicz.ych Eu- I

rony w stylu wolnym i mają
już zanewnione co najmniej ,

srebrne medale.
PUCK. Czwarty wyścig żeg­

larskich mistrzostw świata iu­
niorów w klasie 470 wygrała
załoga włoska — Matteo i Mi- i
chele Ivaldi
Izraela Ran .....

__

She-tal. Po 4 wyścigach pro­
wadzi zało?a NR.D — D. Lip-
pert i R. Wensel.

RZYM. Słynny Ruud Gullit
występujący w barwach Mi-
lanu częściej ostatnio zagłada
do gabinetów lekarskich niż
na boisko. Lekarze stwierdzili
przeciążenie organizmu i za­
lecili mu odpoczynek.

przed ekipa
Shen-tal i Nir

Europy‘88"
_NA KILKU boiskach Krakowa i województwa rozegrano wczoraj

pierwsze mecze dorocznego turnieju piłkarskiego juniorów .Europa
’88” Spotkania, zdaniem obserwatorów były ciekawe i stały na nie.
złym poziomie Dwie krakowskie reprezentacje wystartowały ze

zmiennym szczęściem. Pierwsza w inauguracyjnym wysteńie uległa
reprezentacji Polski iuniorów 0:1. w drugim natomiast meczu zre­
misowała ze Slovnaftem Bratysława 2:2. Strzelcem obu goli był Le-
śniowski z Cracovii. W rzutach karnych zwyciężyli krakowianie 2:1.
Druga nasza drużyna' w której występują zawodnicy MKS Krakus
odniosła imponujące zwycięstwo nad Katowicami 5:0 (bramki — Fu­
dali 2 oraz Lament. Fiertek i Jamróz) ale w drugim swym wysteoie
uległa wysoko 0:3 jugosłowiańskiemu zespołowi Lokomotiva Mostar.

W pozostałych spotkaniach padły wyniki: Miskólc — Slovnaft 0:2.
Łódź — Katowice 1:2. Lokomotiva — Łódź 0:0 (w rzutach karnych
4:5), Polska — Miskolc 4:1. Dziś i jutro dalsze gry finał — jak poda­
waliśmy — na stadionie Wawelu w sobotę o godz. 15

Kultura fizyczna w Krakowie pod zaborami (IX)

Zaczęło się od wianków
W DRUGIEJ połowie ubiegłego stulecia w grodzie Kraka upow­

szechnił się zwyczaj puszczania wianków na Wiśle. W wigilie św.
Jana, a więc 23 czerwca, dziewczęta wiły z kwiatów wianki i z za­
paloną świecą, umieszczoną w środku tychże, puszczały je na wodę
z ich zachowania sie wyciągając różne wróżby. Z czasem ten coroczny
zwyczaj doczekał się odpowiedniej
odpowiadał specjalny komitet

Szczególnie okazale wypadły
wianki w 1881 roku, w czym pic
dziwnego, jeśli się zważy, że ich
głównym pomysłodawcą i organi­
zatorem był sam Juliusz Kossak.
Stąd „wszystko tam było i ślicz-
nem i uwagi godnem: od wspa­
niałego wodotrysku na przeciw-
nem brzegu Wisły, oświeconego
różnobarwnemi ogniami, od ło­
dzi z wiankami konkursowemi,
w coraz to innych, a w coraz bo­
gatszych i wdzięczniejszych
kształtach aż do smoka wawel­
skiego, ziejącego ogniem z pasz-
czgki, aż dó ogni sztucznych,
wytryskających z wody, to jako
fontanny iskrzyste, to jako
gwiazdy różnokolorowe, to jako
wulkany, wyrzucające wysoko w

górą snopy oghia i gwiazdek w

rozmaitych barwach, które się
odbijały czarodziejsko w ciem­
nym zwierciadle Wisły. Wszy­
stko to wprowadzało w zachwyt
publiczność, której kilka
tków . tysięcy roiło
wzgórzystych brzegach,
galar
nego
lampionami,
cami.

pagodę fantastyczną i
mnóstwem łódek, oświecających
go prawdziwem morzem świateł
barwnych, przesuwał s'ę przed
widzami, a potężny chór zabrz-
miał nutą pieśni narodowych, u-

niesieniu krakowian nie było już
końca.

Dla urozmaicenia uroczystości
wiankowych roku 1881, zorgani­
zowanych na Wiśle pod Wawe­
lem. urządzono również wyścigi
łodzi rybacki.ch. Z kolei ich
przebieg tak opisywała prasa:
„Słońce rzuca ostatnie swe bla-

oprawy organizacyjnej, za która

Towarzystwa
przyozdobiony

flagami
przeobrażony

dziesią-
się na

A gdy
Muzycz-

bogato
i wień-

w jakąś
otoczony
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ski, a jednocześnie odzywa się
dzwonek, za nim zaś wystrzały
z moździerzy. Zaczynają się wy­
ścigi łodziowe. W jednej wiosłu­
ją Krakowiacy, w drugiej Górale,
w innej Rusini, tamtą prowadzą
Sandomierzanie, za którymi Lo-
bzowianie się szykują. Lodzie u-

stawiają się do porządku i szpar­
ko naprzód ruszają. Przed innymi
wysuwają się Rusini, szereg za­
mykają Krakowiacy. Lecz przed
metą ci, co byli
przedzają innych
bywają do celu.
wiacy!’’.

Najlepszymi w

dopodobniej po raz pierwszy od­
notowanych przez kroniki, wyści­
gach wioślarzy w Krakowie, oka­
zali sie: Feliks Zieliński. Maksy­
milian Sasorski. Antoni Idzikow­
ski i Wojciech Zieliński, nływa-
jący na „łodzi czterowiosłowej z

chorągiewką białą i zieloną”,
którzy w nagrodę otrzymali trzy
dukaty. Podobne wyścigi odbyły
się także w roku następnym Zaś
w roku 1883 zaczęto się już krzą­
tać w Krakowie wokół utworze­
nia odpowiedniego stowarzysze­
nia. Ostatecznie z inicjatywy
członków Komitetu Wianków,
Alfreda Biasion i Sobiesława
hrabiego Mieroszowskiego. w po­
niedziałkowy wieczór 12 ma.ia
1884 roku założono Krakowskie
Towarzystwo Wioślarskie.

Jego statutowym celem było
„zachęcanie do jazdy na czół­
nach łodziach wiosłowych ? żag­
lowych oraz staranie się o ulep­
szenie ich budowy. Dla osiągnię­
cia powyższego celu urządza To­
warzystwo doroczny obchód
wianków, wyścigi wodne, niem­
niej zajmuje się czynnościami
przyczyniającemi się do rozwoju
sil fizycznych, a w szczególności:
ćwiczeniami gimnastycznemi,
pływaniem i bieganiem na łyż­
wach”.

Początkowo działalność KTW.

ostatnimi, wy-
i pierwsi przy-
Brawo Krako-

tych, najpraw-

kierowanego przez Sobiesława
hrabiego Mieroszowskiego, była
nader prężna. Już latem 1884 ro­
ku otworzyło ono swoją pływal­
nię na Wiśle. Natomiast wiosną
następnego roku, „za staraniem
wydzidlu, wybudowany został na

prawym brzegu Wisły dom To­
warzystwa, w którym w dolnej,
umyślnie na ten cel przeznaczo­
nej, obszernej hali, znajdowały
się przepyszne łodzie sportowe
konstrukcji angielskiej”. Na ło­
dziach tych członkowie KTW od­
byli w 1885 roku 17 wycieczek,
z których najciekawsze były „z
Niepołomic do Krakowa pod wo­
dę oraz z Chełmku pruskiego za

Oświęcimiem, Przemszą i Wisłą
do Krakowa”.

Zapewne jednak kłopoty fi­
nansowe sprawiły, że już nieba­
wem Krakowskie Towarzystwo
Wioślarskie zaprzestało swojej
działalności. Zaś jego tabor na­
było tutejsze Towarzystwo Gim­
nastyczne „Sokół” dlg
działu Wioślarskiego,
w 1892 r.

RYSZARD

swego Od-
założonego
WASZTYL

J £:■:>>

ż:
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STATUT

‘F

Strona tytułowa pierwszego
statutu Krakowskiego Towarzy­
stwa Wioślarskiego, wydanego
w 1884 r.

SIERGIEJ BUBKA, fenomenal­
ny radziecki skoczek o tyczce,
jest jednym z wielkich fawory­
tów nadchodzącej Olimpiady w

Seulu.,, Zawodnik, który pierwszy
w świecie pokonał „granicę ludz­
kich możliwości” uzyskując re­
zultat powyżej sześciu metrów,
lekkoatleta, zwykle rozpóćzyna-
jący konkurs skoków od wyso­
kości na której rywale... kończą
swoje skoki. Sportowiec dosko­
nale znany kibicom. Myślę je­
dnak, iż trochę ciekawostek o

tym wielkim skoczku o tyczce,
będzie pfzyjemną weekendową
lekturą dla Czytelników.

Siergiej urodził się w Woroszy-
łowgradzie 4 grudnia 1963 roku.
Ma więc dziś niespełna 25 lat,
183 cm wzrostu i 80 kg wagi.
Mieszka w Doniecku wraz z żo­
ną Lillją, teściową i dwójką sy­
nów — Siergiejem oraz Witali­
jem, w wieżowcu przy ul. Uni­
wersyteckiej. Przed . domem stoi,
na specjalnie zarezerwowanym
parkingu, biała „Wołga” z nume­
rem rejestracyjnym 0600. To dla
upamiętnienia rekordowego wy­
czynu lekkoatlety z 13 lipca 1985
roku, kiedy to Siergiej na sta
dianie im. Jeana'Bouina a? Pa­
ryżu po raz pierwszy pokonał
Poprzeczkę na tej wysokości.

Bubka jest ogromnie popular­

ny w mieście, wielu nazywa- go
„księciem Doniecka”. Mimo sła­
wy pozostał człowiekiem skrom­
nym, przystępnym, towarzyskim.
Trenuje bardzo ciężko. Dawka

tygodniowa to 20 godzin! W cią­
gu czterech dni. Reszta to odpo­
czynek i starty w zawodach.
Priorytet ma szybkość. Bubka
biega 100 m w 10,2 sek.! Skacze
w dal 8 metrów! Od jedenaste­
go roku życia opiekuje się Sier­
giejem ten sam trener — Wita­
lij Pietrow. Czternastoletnia
współpraca, bez starć i napięć,
wielka przyjaźń To także ewe­
nement w światowym sporcie
Nic więc dziwnego, że młodszy
z synów Bubki otrzymał imię tre­
nera — Witalij.

Telewizor firmy „Sony” i vi-
deo sąsiadują w domu państwa
Bubków ze sportowymi trofea­
mi i podręcznikami akademicki­
mi. Ale studia są na razie na

-drugim planie. Trening, zawo­
dy, podróże, pochłaniają dziś zbyt
wiele czasu, by mógł wykroić je­
szcze godziny oraz siły na naukę.
Alę wie,, że sportowa kariera nie
tr,wa wiecznie i że trzeba powoli
już myśleć o tym, by osiągnąć coś
poza rekordami, by życie po zej­
ściu z areny nie straciło sensu

Na razie wolny czas Siergiejowi
upływa przed telewizorem. Wspól­
nie z synami i trenerem Pietro-
wem pasjonują się grami video
Ale tych chwil w życiu sław­
nego sportowca nie ma za wiele

(Opracował: jl)

Weekend na sportowo
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— Przepraszam... — zaczął, przekrzykując

łoskot lejący się z góry. — Zobaczyłem wasze

światła... Mówię, że zobaczyłem wasze świa­
tła i myślalem... Szukam moich psów Dzie­
ciaki zostawiły otwartą furtkę i... — Ruszył
głowj, wskazując zabudowania dwieście me­
trów dalej - Pomyślałem sobie, że podejdę
się przywitać. Mówię, że chciałem się przy­
witać! — krzyknął — Nie wiedziałem..

— Nazwisko! - Porucznik podszedł bliżej
i błysnął' mu latarką najpierw na ręce; po­
tem prosto w twarz.

— Porter. Jake Porter Mieszkam na Mop-
ton, pod... O Chryste... Brian starał się nie
przesadzić w swej reakcji na widok Bergera
rozciągniętego bezwładnie kilka kroków da­
lej. — Czy on... nie źyje?

— Pana adres, panie Porter.
Brian potrząsnął głową.
— Mopton Place, Mopton 47 — powiedział.

- Ma pan jakieś dokumenty? — spytał po­
rucznik, a Brian zauważył, że lufa rewolweru
nie celuje już dokładnie w środek jego czo­
ła.

— Tak, oczywiście, już., odrzekł i sięgnął
ręk- do kieszeni wyimaginowanej marynarki.
— Diabli! Obawiem się, że zostawiłem wszyst­
ko w domu, w marynarce — sapnął, rzuca­
jąc nerwowo okiem na nieprzytomnego Ber­
gera. — Spieszyłem się. Ja... Mogę, to jest
możemy zaraz pójść do mnie, to niedaleko.
Jeżeli to ważne...

Niepewny Nerwowy. Chce się przypo­
dobać. Kooperatywny. I bardzo ciekawy
wbrew oczywistemu strachowi, że mogą go
wziąć za kogoś innego. Typowy przedstawi
ciel średnich klas amerykańskiego społeczeń­
stwa. który przypadkowo natyka się na po­
licyjny patrol przy robocie. Porucznik spoj­
rzał na pomocnika. Ten wzruszył ramionami,

wstał i pochylił się nad Bergerem. Oficer
przyglądał się Brianowi.

— Czy widział pan tutaj coś... niezwykłe­
go, panie Parker? — spytał.

— Porter. Jake Porter, jeśli łaska. Myśli
pan o tym... — ruchem głowy wskazał na

Bergera.
— Tak.
— Nie, nic nie widziałem. Tak, jak mówi­

łem, wyszedłem po te cholerne psy. To par­
ka jamników. Dzieciaki nie zamykają furtki
no i... Zobaczyłem światła, a ponieważ i tak
miałem tędy przechodzić, więc...

— Jest pan pewien, że nikogo pan tu nie
widział?

— Właściwie to słyszałem tylko jakiś hałas.
Kilka minut temu, kiedy wychodziłem z do­
mu. Zaraz nadleciał helikopter i pomyślałem
sobie, że to wasza maszyna tak... Zresztą nie
zwróciłem na to uwagi, wrzeszczałem na

dzieciaki...
— Czy to, co pan słyszał, mogło być Strza­

łem?.

— Strzałem? Nie... A może i strzał, nie
wiem, nie rozróżniam.

— Przepraszam pana na chwilę, panie Par­
ker — przerwał porucznik. Sięgnął do mikro­
fonu i wcisnął guzik nadawania. — Osiem
Adam, mam tu klienta, mężczyznę, białego.
Jasna koszula, ciemne włosy. Widziałeś, skąd
się tu wziął? Over.

— Negative. Zawracaliśmy na dwudziestu.

Zobaczyłem go w momencie, kiedy do was

szedł. Out.
— W porządku, panie Parker — rzękł po­

licjant.
— Porter, panie oficerze, Jake Porter —

poprawił Brian. ’

— Może pan wracać do domu. I proszę
chwilowo trzymać się z dala od parku. Mu-

simy tu jeszcze popracować.
— Oczywiście, jasne — odparł Brian. —

Psy wrócą same. Dobranoc panom. — Zro­
bił krok w lewo. — Aha, czy będę musiał
coś podpisywać? Jestem świadkiem, więc...

— Nie, nie teraz. Załączę pana dane do ra­
portu i ktoś się do pana zgłosi.

— Oczywiście, jasne, o każdej porze, A je­
śli mają panowie ochotę napić się kawy po
pracy, zapraszam do siebie. Chodzę późno
spać.

— Dziękujemy, może skorzystamy — uśmie­
chnął się porucznik, odnotowując z satysfak­
cją, że policjanci mogą jeszcze liczyć na bez­
interesowną przyjaźń ze strony praworząd­
nych obywateli USA.

Brian zniknął w alejce.
*

— Dostałem wiadomość, że znaleźli datsu-
na, profesorze — mówił kapitan. — Zabie­
rają go do centrum. Ptaszek nam umknął,
ale na wszelki wypadek zastawimy tam
sidła.

(Ciao dalsza wastępi) (19)

Jeszcze nie. formuła I...
WYŚCIGI samochodowe w Krakowie to rzadkość. Nic więc daw­

nego. że zapowiedź organizacji w naszym mieście III eliminacji stre­
fowej samochodowych mistrzostw Polski wywołała wśród miłośników
„czterech kółek” spore zainteresowanie. Co prawda, nie będzie to ry­
walizacja bolidów spod znaku „Formuły I”. ale. zawsze.

Automobilizm
Automobilklub Krakowski urządza w nadchodzącą niedzielę III

eliminację samochodowych mistrzostw Polski (strefa krakowsko-ka- j
towicka) o puchar naczelnika Śródmieścia. Zawody rozegrane zosta­
ną na pętli długości 1,4 km prowadzącej ulicami: Meissnera. Pilotów,
Młyńską Organizatorzy, za naszym pośrednictwem, przepraszają
mieszkańców okolicznych domów za hałas i utrudnienia, jakie w tym
dniu będą musieli przeżywać arosząc równocześnie o szczególną
opiekę nad dziećmi. Start w wyścigu zapowiedzieli m. in.: Bogdan
Wozowicz na ..oberku 1600”. Wojciech Smorawiński na .hondzie 1600 ,

Mirosław Krachulec na ..maździe 326 4 WD”. Piotr Cekiera na „peu­
geocie 205-turbo” i Paweł Petryś na „polonezie 1600” Dla sympaty­
ków automobilfzmu gratka więc spora, tym bardziej że wstęp na

zawody beznłatny. .

UL. MEISSNERA — niedziela — godz. 11.15 — III eliminacja sa­
mochodowych. mistrzostw strefy krakowsko-katowickiej.

' Piłka nożna
Po środowym pojedynku kadry z Bułgarią wracamy na ligowe

boiska. Piąta kolejka gier. Wisła wystąpi w Mielcu przeciwko tamtej­
szej Stali j wedle opinii fachowców jest skazana na przegraną Wy­
niki w dotychczasowych grach zdają się potwierdzać tę opinię Stal
ma w trzech spotkaniach trzy punkty uzyskane, Wisła w czterech
— dwa punkty. Dodatkowy handicap miełczan, to gra na ich boisku.
Kibice ..Białej gwiazdy” liczą jednak na ambicję swych pupilów,
mają nadzieję, że ten walor pozwoli krakowianom przywieźć z so­
botniego spotkania przynajmniej jeden punkt.

Oto zestawienie par w ekstraklasie: Górnik Zabrze, — ŁKS, Legia
— Górnik Wałbrzych. Olimpia — Katowice. Pogoń — Jastrzębie,
Ruch — Lech. Śląsk — Szombierki Widzew — Jagiellonia.

Kibice futbolu w naszym mieście będą mogli zobaczyć tylko jedno
ligowe spotkanie na Suchych Stawach Hutnik podejmuje lidera
swojej grupy Stal ze Stalowej Woli i staje przed bardzo trudnym
zadaniem. Piłkarze Stali rozpoczęli sezon w imponującym stylu.
Cztery mecze, osiem zdobytych punktów i dziesięć strzelonych goli!
Oczywiście orowadzenie w tabeli. A krakowianie? Zaledwie dwa
punkty Teoretycznie więc są skazani na porażkę. Ale tylko teorety­
cznie, bo w futbolu zaskakujące rozstrzygnięcia są na

’

porządku
dziennym.

Ponadto w tej grupie II ligi zmierzą się: Aria — Lechia, Resorla
— Motor. Górnik — Bełchatów, Stomil — Zagłębie, Karpaty — Stal
Rzeszów, Górnik — Igloopol, Boruta — Broń.

Ciekawie zapowiada się rywalizacja; w III lidze. Prowadząca w ta­
beli Cracoria jedzie na bardzo trudny mecz do Tarnowa. 1 Unią
wygrać niełatwo, czy „pasiaki” zdołają dokonać tej sztuki? Także
Garbarnia wyjeżdża do Dębicy, gdzie zmierzy się z rezerwą Iglo-
opolu. Teoretycznie ma łatwiejsze zadanie od Cracovii. może nawet

wyjść na prowadzenie w tabeli (przy swoim zwycięstwie i porażce
„pasiaków”). Wawel podejmuje Tarnovię, która także ma ambicje
wysforowania się na czoło grupy.

Na zakończenie przeglądu zestaw par w klasie okręgowej: sobota,
godz. 11 Tramwaj — Wisła II. godz 16.30 Bronowianka — Prokocim
i Grębałowianka — Gościbia, niedziela, godz. 11 Hutnik II — Dalin,
godz. 14 Piłkarz -r Borek, godz. 17 Cracovia II — Kabel.

STADION HUTNIKA — sobota - godz. 17 — Hutnik — Stal Sta­
lowa Wola — II liga.

STADION WAWELU — sobota — Wawel — Tarnovia — III liga —

godz. 17.
Piłka ręczna

W hali Hutnika rozpoczyna się jutro doroczny turniej piłki ręcz­
nej chłopców, w którym weźmie udział osiem zespołów: Kusy Szcze­
cin, Korona Kielce. Gwardia Opole. Grunwald Poznań. Padwa Za­
mość, MKS Krakus i dwa zespoły Hutnika.

HALA HUTNIKA — sobota, godz 13.45 — niedziela, godz. 14, po­
niedziałek godz 9 — turniej juniorów. ,

Tenis
KORTY NADWISLANU — piątek, godz. 15.30, sobota, godz. 10 —

mecz juniorów Kraków — Sztokholm,


